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A . O L G IE R D  K O R C Z E W S K I

Suche składowanie
iglastego surowca tartacznego w ZSRR

Naukowcy radzieccy s tw ie rdz ili, że dzięki „w ilgo tnem u składowaniu lądowemu" surowiec tartaczny ule­
ga mniejszej deprecjacji, n iż w przypadku składowania suchego, dążącego do m ożliw ie szybkiego osią­
gnięcia przez drewno „suchego stanu ochronnego". Zdarzają się jednak przypadki, w których stosowanie 
składowania suchego jest koniecznością. Suche składowanie powinno dotyczyć drewna posuszowego, porażo­
nego przez grzyby i  owady, przesuszonego w czasie transportu oraz w przypadku składowania drewna d łu ­
żej n iż przez dwa letnie sezony.

S u c h e  S K Ł A D O W A N IE “  polega na zabezpieczeniu 
surow ca  p rzed  s z ko d liw ym  dz ia łan iem  g rzyb ó w  d rogą  m o ­
ż liw ie  szybkiego osiągnięcia tzw . „suchego s tanu  o ch ro n ­
nego“ , un iem oż liw ia jącego  d z ia łan ie  ty c h  g rzyb ó w  (d o p ro ­
wadzenie  b ie lu  do w ilgo tnc jśc i n iższej n iż  25°/o), p rz y  je d ­
noczesnym  og ran iczen iu  ilo śc i i  zasięgu pękn ięć, pow odo­
w a n ych  p rzez a n izo trop ię  sku rczu  desorbcyjnego.

Jednoczesność s tw o rze n ia  n a jn ie ko rzys tn ie jszych  w a ­
ru n k ó w  do ro z w o ju  g rzyb ó w  i  pow staw an ia  pękn ięć sta­
n o w i n a jw iększą  i  —  ja k  do dziś d n ia  —  n iepokonaną  
trudność , na ja k ą  n a p o tyka  się p rz y  tego ro d za ju  sk ła d o ­
w a n iu . I m  s z y b s z e  b ę d z i e  w y s y c h a n i e  s u ­
r o w c a ,  ty m  szybcie j osiągnie on  „su ch y  s tan o ch ro n n y “ , 
t y m  m n i e j  b ę d z i e  n a r a ż o n y  n a  u s z k o d z e ­
n i a  p o w o d o w a n e ,  p r z e z  g r z y b y .  Równocześnie 
je d n a k  im  s z y  b  s z e b ę d z i e  p r z e s y c h a n i e ,  t y m  
b a r d z i e j  s u r o w i e c  b ę d z i e  n a r a ż o n y  n a  
u s z k o d z e n i a  ja k im i są pow sta jące pękn ięc ia .

Porażenie sk ładow anego surow ca przez g rz y b y  nastę­
p u je  w  przew aża jące j w iększości w yp a d kó w  wówczas, 
gdy jego w ilgo tność  zaw ie ra  się w  g ran icach  35 —  80% . 
S zybk ie  przeschn ięcie  obw odow ej p a r t i i  d rew na  zabezpie­
cza na ogó ł p rzed  zagrzyb ien iem . Jednakże pow sta jące 
p rz y  ty m  spękania u ła tw ia ją  za in fekow an ie  p a r t i i  w e w n ę T 
trz n e j, w o ln ie j przesuchająeej. W sk u te k  spękania m a  się' 
dość często do czyn ien ia  z tzw . „s in izn ą  pods ło jow ą “  (w e ­
w n ę trzn ą ), po legającą na in te n s y w n y m  zas in ien iu  całego 
b ie lu  z w y ją tk ie m  k i lk u  zew nę trznych  s ło jó w  rocznych. 
P ękn ięc ia  w  d re w n ie  pow sta ją  w  tra k c ie  zm nie jszen ia  się 
jego  w ilg o tn o śc i pon iże j p u n k tu  nasycenia  w łó k ie n  ,tj. 
pon iże j 30%  w ilgo tnośc i. A . T. W a k in  s tw ie rd z ił jednak, 
że n ie k ie d y  spękania m ogą pow staw ać rów n ież  p rz y  w y ż ­
szej ś redn ie j w ilg o tn o śc i b ie lu . T łum a czy  on w ys tąp ien ie  
tego z ja w iska  n ie ró w n o m ie rn y m  rozk ład e m  w ilg o tn o śc i 
w  b ie las te j p a r t i i  d re w n a ; podczas g d y  poszczególne części 
b ie lu  os iągnę ły  w ilgo tność  niższą n iż  30%  —  większość 
b ie lu  posiada w ilgo tność  wyższą, n iż  p rz y  p u n kc ie  nasyce­
n ia  w łó k ie n .

C a łk o w ite  zabezpieczenie surow ca przed pow staw aniem  
spękań je s t n iem ożliw e . P ró b u je  się je d y n ie  zm nie jszyć 
s top ień  ic h  w ystępow ania , sztuczn ie  zm nie jszając z k o le i 
szybkość przesychania , pon iew aż p rz y  w o ln ie jszym  p rze ­
b ie g u  schnięcia następu je  ba rdz ie j rów no m ie rne  p rzesyctn i- 
n ie  całego p rz e k ro ju , a w ię c  i  pow staw anie  m n ie jszych  n a ­
prężeń.

Zm ie jszen ie  szybkości przesychan ia  dokonyw ane  je s t 
w  ZSR R  przez p o w le ka n ie  czó ł su row ca pastam i och ro n ­
n y m i, e m u ls jam i b itu m ic z n y m i a lbo  sm ołą  d rzew ną  w  p o ­
łącze n iu  z pa k ie m  lu b  też in n y m i m a te r ia ła m i w iążącym i. 
Zasm arow ane czoła surow ca, w ys ta w io n e  na dz ia łan ie  
p ro m ie n i s łonecznych, pob ie lane  są w apnem  lu b  posypane

troc in a m i, k tó re  rów n ież  o d b ija ją  p ro m ie n ie  słoneczne (n ie  
b rudząc p rz y  ty m  rą k  i  odzieży ro b o tn ik ó w ). O k ry w a n ie  
czół pap ierem , k a w a łk a m i desek lu b  fo rn ie ru  je s t m a ło  
skuteczne. W  p rz y p a d k u  sztucznego zaham ow ania  szyb­
kości przesychan ia  używ a  się ś rod kó w  chem icznych  d la  
zabezpieczenia sk ładow anego su row ca  p rzed  rozw o jem  
g rzybów . W a k in  i  C zew ieda jew  radzą w  ty m  ce lu  s p ry s k i­
w ać suroydec ta rta czn y  z w y k ły  7 —■ 10%  roz tw o rem  w o d ­
n y m  w ę g lanu  lu b  d w u w ę g la nu  sodu, a su row iec spec ja lny  
m . in . 0,02%  roz tw o re m  w o d n ym  a n tyse p tyku  W IA M  —  I  
lu b  też 5 %  roz tw o re m  n a fto w y m  dw un itro cb lo rob e n ze n u . 
N ależy m ieć na  uwadze fa k t, że po sp ryska n iu  a n tyse p ty - 
kam i, za w ie ra ją cym i sód, p o w ie rzch n ia  d re w n a  może u lec  
zażółceniu.

S u row iec  ze śc ink i z im ow e j zaczyna schnąć (w g . B erg- 
s trem a) w  k w ie tn iu , m aks im u m  u b y tk u  w ilg o tn o śc i nastę­
p u je  w e  w rześn iu , a w  c iągu  je s ie n i i z im y  m a się do czy­
n ie n ia  z pon ow nym  naw ilgocen iem . S u row iec  śc ię ty  w  l ip — 
cu  n ie  osiągnie w  b ieżącym  ro k u  ka le n d a rzo w ym  suche­
go stanu  ochronnego. P on iew aż w e  w rześn iu  i  w  paźdz ie r­
n ik u , z pow odu  te m p e ra tu ry  i  w ilg o tn o śc i w zg lędne j po ­
w ie trza . g rz y b y  m a ją  doskonałe  w a ru n k i do rozw o ju , su­
ro w ie c  pochodzący ze ś c in k i le tn ie j podlega s ilnem u  za­
g rzyb ie n iu . P rzy  suchym  sk ła d o w a n iu  su row iec  ig la s ty  
podlega najczęście j po rażen iu  przez g rzyb y , pciwodujące 
n ie n a tu ra ln e  zabarw ien ia . Z g n iliz n a  sk ładow a  i  opanow a­
n ie  przez ow ady w ys tę p u ją  na ogó ł rzadzie j.

Suche sk ładow an ie  d łu życ  ig las tych , pom im o znacznego 
obn iżenia  ic h  jakośc i, spowodowanego przez porażen ie  
g rzyb a m i i  pow sta łe  pękn ięc ia , b yw a  stosowane w  Z w ią zku  
R adz ieck im  w  w ie lu  p rzypadkach . W e d łu g  A . T. W a k in a  
suche sk ładow an ie  pow in n o  b e zw arunkow o  do tyczyć: 
1) d re w n a  posuszowego, 2) d re w n a  porażonego p rzez g rz y ­
b y  i  ow ady, 3) d rew na  ju ż  przeschn ię tego w  czasie tra n s ­
p o rtu , 4) p rzyp a d ku  sk ładow an ia  d rew na  d łu że j, n iż  p rzez 
dw a  le tn ie  sezony. K on ieczna  je s t wówczas ochrona  s u ro w ­
ca p rzed opadam i a tm osfe rycznym i, w  p rze c iw nym  b o ­
w ie m  raz ie  nastąp i zasin ien ie  i  porażen ie  d re w n a  przez 
g rzyb  Lenz ites  sep ia ria  F r.

S u row iec ta rta czn y  św ieżo śc ię ty  n ie  p o w in ie n  b yć  
sk ładow any sposobem suchym , pon iew aż podlega znacznej 
dep rec jac ji.

G łów ne  zasady suchego sk ładow an ia  po lega ją  na s to ­
sow an iu  ko ro w a n ia * oraz na u k ła d a n iu  surow ca w  n ie ­
duże, luźne, rzad ko  porozstaw iane stosy. Z  suchego spo­
sobu sk ła d o w a n ia  w y łą cza  się su row iec  n ie ko ro w a n y  i  
srokaczony (w g  G O ST 4868-49).

S u row iec u k ła d a  się w  poz iom ych  w ars tw ach , oddz ie lo ­
n ych  od siebie p rz e k ła d k a m i z korow anego  d re w n a  o k rą ­

*) P a trz  a r ty k u ł w  n r . 7/8 „P rz e m y s łu  D rzew nego“  z r. 1951 
p t „K o ro w a n ie  ig lastego surow ca ta rtacznego w  ZSR R “ .
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głego o ś redn icy  n ie  m nie jsze j n iż  1/3 ś redn icy  sk ładow a­
nego surowca. S tosy p o w in n y  b yć  u łożone w  te n  sposob, 
aby d o lna  w a rs tw a  sk ładow anego d rew na  znajdo,wała się 
na  w ysokośc i 40— 50 cm  nad ziem ia. W  ty m  ce lu  poprzecz­
ne lega ry , na k tó ry c h  u ło żcn y  je s t stos, spoczyw ają  na 
b e tonow ych  s łupkach , bądź też na lega rach  pod łu żnych  
(p ros topad łych  do czoła stosu). Konieczność w zn ies ien ia  
do lne j w a rs tw y  stosu nad poziom  z iem i spow odow ana je s t 
n ie sp rzy ja ją cym i p rzesychan iu  w a ru n k a m i, p a n u ją cym i 
w  d o ln y c h " w a rs tw ach  stosu (ro zw ó j s in izny , C o rtic iu m  
laew e Pers. itp ) .  W  da lszym  ciągu, w  ce lu  u ła tw ie n ia  
c y rk u la c j i p ow ie trza , su row iec w  do lne j warstw ie^ stosu 
u k ła d a  się w  te n  sposób, ażeby pom iędzy poszczególnym i 
sz tu ka m i pozostaw ić 30 —  40 cm odstępy. W  w yższych  
w a rs tw ach  su row iec u k ła d a n y  je s t za leżnie od ty p u  stosu.

Je ś li w a ru n k i a tm osferyczne sp rzy ja ją  p rzesychaniu , 
su row iec sk ła d u je  się w  tzw . „n o rm a ln y c h  stosach suszą­
cych “ , w  p rzyp a d ku  p rze c iw nym  —  w  tzw . „ro z lu ź n io n y c h

Rys. 1. Norm alny stos suszący: a ) przekładka, b ) sk ła ­
dowane drewno, c) legar poprzeczny, d ) legar podłużny.

stosach suszących“ . W  n o rm a ln y m  stosie suszącym posz­
czególne s z tu k i su row ca u k ła d a  się w  każde j z w a rs tw  
(z w y ją tk ie m  d o ln e j)  ściśle obok siebie (rys . 1), stosując
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pom iędzy w a rs tw a m i p rz e k ła d k i o g rubośc i 1/3 —  1/2 
ś redn icy  sk ładow anego surowca.

W  ro z lu źn io n ym  stosie suszącym (rys .2 ) poszczególne 
s z tu k i su row ca u k ła d a  się w  każde j z w a rs tw  (z w y ją t ­
k ie m  d o ln e j)  w  5 cm  odstępach, stosując p rz e k ła d k i o n o r -

Rys. 2. Rozluźniony stos suszący: a ) przekładka, b ) skła­
dowane drewno, c) legar poprzeczny, d ) legar podłużny.

m alne j g rubośc i (1/3 — 1/2 ś redn icy  d łu ż y c ), bądź też sz tu k i 
su row ca u k ła d a  się ściśle, bez żadnych  odstępów, stosu­
ją c  zam iast p rze k ła d e k  pom iędzy w a rs tw am i, poszczególne 
s z tu k i składow anego surowca.

Bez w zg lędu  na to , czy su row iec sk ładow any je s t 
w  stosach n o rm a ln ych , czy też roz luźn ionych , na leży m ieć 
na uwadze, ażeby w ysokość stosu n ie  p rzew yższa ła  2 m , 
a szerokość 50 m  (o p tym a ln a  szerokcjść —  30 m );  szerokość 
odstępów  m iedzystosow ych  n ie  może b yć  m nie jsza  n iż  
2 m . W  szczególnych p rzypadkach  dopuszczalne je s t u k ła ­
dan ie  stosów w yższych  z ty m  jednak , że szerokoś‘ć odstę­
pó w  m iędzystosow ych n ie  może b yć  m n ie jsza  n iż  w ysokość 
stosu.

S k ładow an ie  suche w  stosach w yso k ich  n ie  je s t w ska ­
zane, pon iew aż stos w y s o k i tra c i za le ty  stosu suszącego, 
sta jąc się, m im o  naszej w o li,  b łę d n ie  u ło żo n ym  stosem 
sk ładow an ia  w ilgo tnego.

S T E F A N  G Ó R Z Y Ń S K I

Radzieckie badania nad suszeniem
na składach

tarcicy

( DO KO ŃCZENIE)

W n r 718 „Przem yślu Drzewnego"  podaliśm y streszczenie pierwszej części radzieckich badań nad susze­
niem drewna na składach. N inie jszy a rtyku ł stanowi zakończenie streszczenia bardzo ak tu a ln e g o d la  nas 
gadnienia. Wnioski praktyczne, wyciągnięte z badan naukowych, powinny byc d la  nas bodźcem do zapo 
czątkowania podobnych prac, tak ważnych dla  problemu należytej konserwacji tarcicy.

Niektóre ogólne rozważania o w ykorzystaniu ciepła 
słonecznego i  w ia tru

W W A R U N K A C H  kam era lnego suszenia te m p e ra tu rę  i  
ru c h  p o w ie trza  w y k o rz y s tu je  się bardzo śm ia ło : podgrze­
w a  się pow ie trze  i  przepędza się je  przez sztapel pod c iśn ie ­
n iem  w y tw a rz a n y m  przez w e n ty la to r. W  w a ru n k a c h  su ­
szenia na sk ładach, na o d w ró t, d rzew ia rze  n ie  zw raca ją  
u w a g i na to, że te m p e ra tu ra  i  ru c h y  p o w ie trza  są zu p e ł­
n ie  inne , n iż  w  suszarn iach i  odnoszą się do n ic h  bardzo  
ostrożnie. Słoneczne c iep ło  i  w ia tr ,  p rz y  n ie u m ię ję tn y m  
w y k o rz y s ta n iu  ich , są niebezpieczne i  m ogą doprow adzić 
do s iln ych  spękań oraz zw ich ro w a n ia  się m a te r ia łu . R ó w ­
nocześnie n ie w yko rzys ta n ie  te j da rm ow e j e n e rg ii je s t rze ­
czą niedopuszczalną; je d n a k  bez g run tow nego  zbadania 
tego zagadnienia n ie  w o ln o  z b y t pośpiesznie rozw iązyw ać 
w szys tk ich  c zyn ikó w  zw iązanych  z suszeniem ta rc ic y  na 
składach. Obawa p rzed  słońcem  i  w ia tre m , pow sta ła  w s k u ­
te k  n ieudanych  w y n ik ó w  suszenia g rubszych  so rtym en tów , 
lecz i  d la  c ie n k ich  so rtym e n tów  w a ru n k i o d k ry ty c h  s k ła ­
dów  w yko rzys ta n e  są za ledw ie  w  jedne j czw a rte j części. 
T łum a czy  się to  b łę d n ym  opracow an iem  te c h n ik i susze­
n ia  na sk ładach  oraz częściowo słabą zna jom ością  ru ch u  
p o w ie trza  w  sztaplu.

Radzieccy uczen i poda ją  n ie k tó re  p ró b y  suszenia na 
sk ładach  pod w zg lędem  najszerszego w yko rz y s ta n ia  p rz y -  *)

*) S. N . G orszyn  — M ik ro k lim a t  sk ładu  i  sztap la  oraz o b ję - 
tośc iow o -p rzestrzenne  rozm ieszczenie d rew na  ja k o  c z y n n ik  
k ie ro w a n ia  ru chem  p o w ie trza  w  n a tu ra ln y m  suszeniu i  k o n ­
se rw a c ji ta rc ic y . „T ru d y  cen tra lno go  nauczno is le d o w a tie l- 
nogo In s ty tu ta  M echaniczesko j O b ra b o tk i D re w ie s in y “ .

rod n iczych  czynn ików , szczególnie c ie p ło ty  słonecznej oraz 
w ia tru  ja k o  n a jb a rd z ie j w p ły w a ją c y c h  na przesychanie.

Przy planowaniu sk ładów  na leży b ra ć  pod uw agę b a r-  
dza w ie le  czynn ików , np. k ie ru n e k  ru c h u  ta rc ic y , w ła ś ­
c iw ośc i tra n sp o rtu , u ksz ta łtow an ie  te renu , itp . P rz y  p la ­
n o w a n iu  n ie  w o ln o  zapom inać, że razem  z p lanow an iem  
sk ła d u  planuje się proces suszenia oraz konserwowanie 
tarcicy. N a leży p rze to  p lanow ać w  ta k i sposób, b y  zapew ­
n ić  na jsw obodn ie jszy  dostęp w ia tro w i oraz najlepsze 
w y ko rzys ta n ie  c iep ła  słonecznego. Zadan ie  to , tru d n e  
i  zależne cd  różn ych  m ie jscow ych  w łaśc iw ośc i, n ie  p o w in n o  
b yć  narzucane z gó ry . P rz y  p la n o w a n iu  na leży m ieć na 
uwadze, że w  ce lu  u ła tw ie n ia  dostępu pow ie trza , kon ieczne 
je s t zap lanow anie  k ie ru n k u  u lic  i  odstępów, zgodnie z k ie ­
ru n k ie m  pan u jących  w ia tró w . N atom iast, w  ce lu  p e łn ie j­
szego w yko rzys ta n ia  c iep ła  słonecznego, zaleca się p ro w a ­
dzenie u l ic  i  odstępów z p c łu d n ia  na pó łnoc. P rz y  p ro je k ­
to w a n iu  te  sprzeczne n ie raz w ym agan ia  p o w in n y  b yc  
uzgodnione w  zależności od w a ru n k ó w  lo ka ln ych .

C z y n n ik i szybkości przesychania  (c iep ło  i  w ia tr )  w  ob ­
ręb ie  jednego sk ła d u  m ogą być  w yko rzys ta n e  n a jp c łn e j 
p rz y  suszeniu c ie n k ich  so rtym en tów . K w a te ry  przeznaczo­
ne d la  ty c h  so rtym e n tów  na leży w ię c  p rzew idz ieć  w  m ia -  
rę m ożności w  m ie jscach  na jin tensyw n ie jszego  p rzesycha- 
nia.

B adan ia  w yk a z a ły , że w  sw obodnie  s to jącym  sztap lu  
obse rw u je  się w iększą  różn icę  m iędzy  stanem  pow ie trza  
p rz y  brzegach sztapla i  w  jego ś rodku . P rz y  z łączen iu  sztap- 
l i  w  k w a te ry  w ys tę p u je  opóźnien ie  p rzysychan ia  w  częś­
c iach sztapla, zw róconych  w e w n ą trz  k w a te ry . Poza ty m  
z badań w y n ik a , że na jw iększa  n ie row nom iem ośc  w  p rz e -
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sychan iu  ta rc ic y  i  znaczne tru d n o ś c i w  k ie ro w a n iu  p o ­
w ie trze m  pow sta ją  w  n a ro żnych  sztaplach. Poszuku jąc 
p rak tycznego  rozw iązan ia  tech  trud n o śc i, uczen i radzieccy 
p rz y s z li do p rzekonan ia , że im  w ięce j sz tap li z n a jd u je  się 
w  kw a te rze , ty m  ła tw ie j je s t w y tw o rz y ć  w a ru n k i ró w n o ­
m ie rnego  przesychania . W  zw ią zku  z ty m  zalecają, a b y  
k w a te ry  oraz ilość sz tap li usta lone  b y ły  w  zależności od 
d róg  tra n sp o rto w ych  i  p rzep isów  przec iw pożarow ych .

N ie rów nom ie rność  stanu  pow ie trza , dająca się obserw o­
w ać w  k ie ru n k u  d ługośc i kw a te ry , w y ró w n u je  się przez 
w p row adzen ie  poprzecznych m iędzysz tap low ych  odstępów 
zróżn icow ane j szerokości ( ry s . 1). Z a p e w n i to  je d n o lity  
proces d la  60 —  75°/osztapli, zn a jd u ją cych  się w  kw a te rze . 
Z ak łada jąc , że w e w nę trzne  części s k ra jn y c h  sz tap li z n a j­
d u ją  się w  je d n a ko w ych  w a ru n k a c h  z zasadniczym i szta-
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Schemat rozm ieszczenia sz tap li, w  kw a te ra ch  z od-

stępam i zróżn icow ane j szerokości.

p la m i, uznać m ożna, że 80 —  90°/o rozm ieszczonej w  k w a ­
te rze  ta rc ic y  zn a jd u je  się w  w a ru n k a c h  je d n o lity c h .

W  ce lu  w ię c  s tw orzen ia  o p tym a ln ych  w a ru n k ó w  p rze ­
sychan ia  poszczególnych g ru p  w y m ia ró w  i  so rtym e n tów  
na leży p rzew idz ieć  na  sk ładz ie  m in im u m  t rz y  k la s y  gę­
stości rozm ieszczenia sz tap li w  kw a te ra ch : ciasne, średnie 
i  luźne, z odpow iedn io  w ą sk im i, ś re d n im i i  sze ro k im i p op ­
rzecznym i odstępam i m iędzysz tap low ym i. Szerokość^ od ­
stępów  w  każde j kw a te rze  p o w in n a  b yć  p rz y  ty m  z różn i­
cowana (rys . 1). Z grupow ane  k w a te ry  z je d n a ko w ym  sy­
stem em  i  rozm ieszczeniem  odstępów  s tw a rza ją  na składzie  
części, ja k  g d yb y  z ró ż n y m i procesam i przesychania.

, W  te n  spcpób, w  ce lu  w y ró w n a n ia  stanu  p o w ie trza  na 
sk ładz ie  i  s tw orzen ia  o p tym a ln ych  reż im ó w  przesychania  
d la  poszczególnych so rtym e n tów  ta rc ic y , celowe je s t u fo r ­
m ow an ie  k w a te r, sk łada ją cych  się m in im u m  z 12— 16 
sztap li, z ró ż n y m i s topn iam i gęstości rozm ieszczenia sztap­
l i  w  kw a te rze  i  z m ię d zysz ta p lcw ym i odstępam i z ró żn i­
cow anej szerokości.

Legarow an ie  tra k to w a n o  z w y k le  w  p ra k ty c e  ja k o  m e­
chan iczny  fu n da m e n t sztapla, p o m ija ją c  jego w p ły w  na 
ru c h  pow ie trza .

Radzieccy uczen i p rze p ro w a d z ili w  ty m  w zg lędzie  na ­
stępujące badania : w y łożono  jednocześnie dw a  p ra w ie  
iden tyczne  sztaple z jed n a kow e j ta rc icy . W  je d n y m  sztap lu  
odstępy m iędzy  poszczególnym i sz tukam i ta rc ic y  b y ły  n o r­
m alne , w  d ru g im  na jn iższa w a rs tw a  ta rc ic y  b y ła  zsunięta 
szczelnie. O bserw acje  w yka za ły , że w  sz tap lu  o z a k ry te j 
p o w ie rzch n i lega row an ia  pa row an ie  je s t obn iżone w ięce j 
n iż  d w u k ro tn ie .
R ów n ież różn ica  pozostą łych  e lem en tów  s tanu  pow ie trza  
w  p io n o w ym  k ie ru n k u  sztapla są znacznie w iększe  m z 
w  sztap lu  p ie rw szym .

O bserw acje, p rzeprow adzone nad stanem  pow ie trza  
w  sztaplach z g ru n te m  za rośn ię tym  tra w ą  lu b  in n ą  ro ­
ś linnością  do w ysokośc i lega row an ia  lu b  p rzestrzen ią  pod 
lega ram i zape łn ioną, d a ły  analogiczne w y n ik i.  W ysokosc 
i  ażurowość lega row an ia  m a zatem  decydu jący  w p ły w  na 
ru c h  p o w ie trza  w  sztaplu. D la tego  też na leży zawsze u s ta ­
lić  w ła ś c iw y  stosunek m iędzy szczelnością sztapla a w y ­
sokością legarow an ia . N ie w ie lk ie  nachy len ie  legarow an ia  
w  k ie ru n k u  p a nu jących  w ia tró w  na leży uw ażać za k o rz y ­

stne w  szczególności p rz y  b u d ow ie  dachów , spadam i z w ró ­
conych  w  k ie ru n k u  p a nu jących  w ia tró w . W ysta rcza jący 
będzie spad 3 cm  na 1 m  d ługośc i legarow an ia .

Z a ró w n o  s top ień  szczelności ja k  i  w ysokość lega ro w a ­
n ia  p o w in n y  zm ien iać się w  zależności od czyn n ikó w  k l i ­
m a tycznych  oraz od so rtym en tów . N p. w ysokosc lega ro ­
w a n ia  p o w in n a  być w iększa  od pó łnocne j s tron y  i  w  n i ­
sk ich  m ie jscach, i  o d w ro tn ie  —* m nie jsza  od p o łu d n io w e j 
s trony , na w yso k ich  p rze w ie w n ych  m ie jscach, przy^ susze­
n iu  g ru b y c h  so rtym en tów . N a jb a rd z ie j ko rzys tn e  je s t le ­
garow an ie  na be tonow e j p łyc ie , na ceg lanych lu b  m e ta lo ­
w y c h  podporach, w  k tó ry c h  to  w a ru n ka ch  obieg p o w ie trza  
n a tra fia  na na jm n ie jsze  opory. Ilość p o d pó r p rz y  ty m  po ­
w in n a  być ja k  na jm n ie jsza , a same pod po ry  ja k  n a jb a r­
dz ie j ażurow e lu b  k s z ta łtu  op ływ ow ego.

N ie  m ożna rozp a tryw a ć  a e ro d yn a m ik i lega row an ia  bez 
ro zp a tryw a n ia  w łaśc iw ośc i g ru n tu . W ty m  w y p a d k u  spe­
c ja ln e  znaczenie posiada obecnosc tra w ia s te j roś linnośc i 
oraz c h a ra k te r w ie rzch n ie j w a rs tw y  ziem i. T ra w ia s ta  ro ­
ślinność p rzyn o s i szkodę n ie  ty lk o  d latego, że w  p rz y ­
z iem nej w a rs tw ie  ta m u je  ru c h  pow ie trza , lecz i  d la tego, że 
w s k u te k  s ilnego pa row an ia  sw ej p o w ie rzch n i bardzo zna­
cznie podwyższa w ilgo tność  p rzyz iem ne j w a rs tw y  p o w ie ­
trza . W a lkę  z tra w ia s tą  roś linnośc ią  p o w in n o  p row adz ić  
się w sze lk im i sposobami, g łó w n ie  ś rod ka m i chem icznym i.

P ra w ie  w szyscy badacze w ska zu ją  na konieczność ogó l­
nego osuszenia lu b  zd renow an ia  p o w ie rzch n i sk ładów . 
Lecz dop ie ro  badacze radz ieccy z w ró c ili uw agę na szko­
d liw y  w p ły w  w o d y  skapu jące j d u ż y m i k ro p la m i pod szta - 
pel. W oda ta  bow iem  bardzo naw ilgaca  p rzyz iem ną  w a r ­
stw ę pow ie trza . W  ce lu  usun ięc ia  ty c h  szko d liw ych  z ja ­
w is k  oraz ja k o  u zu p e łn ien ie  ogó lnej m e lio ra c ji, uczen i ra ­
dzieccy za ieca ją  system  gęstej w e w n ą trzkw a te ro w e j d o ­
d a tkow e j m e lio ra c ji ( ry s . 2).

W  ty m  ce lu  pow ie rzch n ię  pod sz tap lam i k s z ta łtu je  się 
nieco w y p u k ło , ze sk łonem  w  k ie ru n k u  u lic y ;  na sk ra jach  
zaś sztap li, ze w szys tk ich  stron , zak łada  się ro w k i o d p ły ­
w ow e ze spadem do s tudzienek, po łożonych  na skra jach  
k w a te ry . System  te n  odznacza się ty m  jeszcze, że g ru n t 
pod ś rodk iem  sztapla oraz p rz y  w e w n ę trzn ych  jego ścian­
kach , w ysycha, a p rz y  zew nę trznych  śc iankach  naw ilgaca  
się, co o d d z ia łu je  k o rzys tn ie  na stan p o w ie trza  w  p rzy -
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Kys. 2. Schem at m e lio ra c ji g ru n tu  na obszarze jedne j 

kw a te ry .

z iem nej w a rs tw ie . W  ce lu  zm nie jszen ia  parow ania^ z p o ­
w ie rz c h n i g ru n tu  zaleca się posypać go p iask iem , a jeszcze 
le p ie j ż w ire m  lu b  d ro b n y m i ka m ien ia m i. A s fa lto w e  i  b e ­
tonow e p o d ło g i m iędzy  sztap lam i zabarw ione  na k o lo r  
cza rny sg. bardzo skuteczne zarow no w  s tosunku  do szyb­
kośc i i  rów nom ie rnośc i przesychania , ja k  rów n ież  d la  
och rony  d re w n a  p rzed  s z k o d liw y m i g rzybam i.
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O dstępy pom iędzy sz tu ka m i ta rc ic y  i  p ionow e p rzew ody 
p o w ie trza  (k o m in y )

Radzieccy badacze d o w ie d li, że w  ce lu  o trzym a n ia  ró w ­
nom iernego s tanu  p o w ie trza  na  szerokości sztapla, na leży 
u k ła d a ć  ta rc icę  w  poziom e rzęd y  z odstępam i zróżn ico ­
w ane j szerokości. Szerokość odstępów  p o w in n a  b yć  m n ie j-  
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Rys. 3. K rz y w e  porów naw cze p a row an ia  w  k ie ru n k u  poz iom ym  w  sztap lu ; a ) szta- 
p e ł z je d n a k o w y m i odstępam i, b )  sztapel z ko m ina m i, c ) sztapel ze z różn icow a­

n y m i odstępam i.

sza p rz y  brzegach sztapla , a n a jw iększa  po ś ro d ku  szta­
p la . S top ień  zw iększen ia  szerokości odstępów  w  m ia rę  p o ­
suw an ia  się do ś rodka  p o w in ie n  w y n ik a ć  ze stosunku  
zm ian  s tanu  p o w ie trza  w. tym że  k ie ru n k u .

B adan ia  p rzeprow adzono jednocześnie na  trzech  szta- 
p lach , w yko n a n ych  ściśle ze św ieżo w y p ro d u ko w a n e j ta rc i­
cy. Sztaple u łożono na le g a ro w a n iu  7,0 X  7,0 m  o w yso ­
kośc i 60 cm p rz y  je d n a ko w ym  w sp ó łc z y n n ik u  zape łn ien ia  

K o n s tru k c y jn e  różn ice  sztapla b y ły  następujące: 
P ie rw szy  sztapel —  z ró w n o m ie rn y m i Cidstępami o szero­

kości 65 m m , o dpow iada jącym i 1/2 szerokości deski, 
z ko m ine m  szerokości 50 cm ;

D ru g i sztapel —  z ró w n o m ie rn y m i odstępam i szerokości 
78 m m , beż ko m ina ;

T rze c i sztapel —  z odstępam i o z różn icow ane j szerokości, 
bez ko m ina ;
odstępy b y ły  następujące:

0 40 80 160 80 40 0
1 6 6 6 6 6 T

(w  lic z n ik u  podano szerokość odstępów  w  m m , a w  m ia ­
n o w n ik u  -—• ilość odstępów  te j szerokości).

N a  rys . 3 podano p rzecię tne  re z u lta ty  w ie lo k ro tn y c h  
jednoczesnych obse rw ac ji.

J a k  w idać  z ry s u n k u  w  sz tap lu  z odstępam i o z różn i­
cow anej szerokości, pa row an ie  na ca łe j szerokości sztapla 
u s ta b ilizo w a ło  się p ra k tyczn ie  na je d n y m  poziom ie, a pod ­
w yższa ło  się n ieznacznie  ty lk o  
w  bezpośredn ie j b lisko śc i b rze ­
gów. W  pozosta łych  sztaplach 
k rz y w a  p a row an ia  je s t ba rdz ie j 
n ie regu la rna .

D obó r odstępów zróżn icow a­
ne j szerokości m flże być  p rze ­
p row adzony  w  każd ym  p rzyp a d ­
k u  w  te n  psosób, że stan p o ­
w ie trz a  w  sz tap lu  w  c iągu  ca­
łego  a k tyw nego  o kresu  susze­
n ia  będzie w y ra żo n y  p ra w ie  
p rostą  lin ią . W y ją te k  może sta­
n o w ić  ty lk o  b rzeg na  głębokość 
dw óch  sz tu k  ta rc icy .

S tosow anie  z różn icow ane j sze­
roko śc i odstępów posiada n a j­
w iększe  znaczenie d la  sz tap li o 
ksz ta łc ie  zb liżonym  do k w a d ra ­
tu .

Jeże li sztapel zn a jd u je  się 
w  odn ies ien iu  do w szys tk ich  
c zyn n ikó w  w  ró w n o m ie rn ych  
w a ru n ka ch , to  na jw iększe  sze­
rokośc i odstępów  p o w in n y  być 
rozm ieszczone w  ś ro d ku  sztapla.
N a tom ias t w  b rzeżnych  szta­
p lach  n a jw ię kszy  odstęp p o w i­
n ie n  b yć  um ieszczony asym e­
try c z n ie  i  p o w in ie n  zna jdow ać

się na 1/3 szerokości sztapla, licząc od w ew nętrznego 
b rzegu sztapla (rys . 5).

P rz e k ła d k i i  poziom e p rzew ie trzan ie
P rz e k ła d k i o d g ryw a ją  w ie lk ą  ro lę  p rz y  k o n se rw a c ji 

ta rc icy , w a ru n k u ją c  poziom e przew ie trzan ie .
O gó ln ie  w iadom o, że niższa część sztapla przesycha 

w o ln ie j. U czen i radz ieccy p rze p ro w a d z ili badania  nad  pa ­
row an iem  ta rc ic y  w  k ie ru n k u  p io n o w ym  sztapla.

D o  dośw iadczeń w ykonano  
dw a  jednakow e  sztaple; jeden  
b y ł na p rze k ła d ka ch  ci g rubośc i 
20 m m , d ru g i —  na  p rz e k ła d ­
kach  „z  w łasnego m a te r ia łu 1" 
(45 m m ). W y n ik i obse rw ac ji po ­
da je  rys . 6.

Zależność m iędzy  g rubością  
p rzek ładek , p rzew ie trzan iem  
sztapla i  stanem  p o w ie trza  w  
sztap lu  je s t bardzo  złożona i  s ta­
n o w i p rze d m io t da lszych b a ­
dań,

W  badaniach sw ych  radzieccy 
uczeni p rzysz li do p rzekonan ia , 
że d la  pejepszenia ró w n o m ie rn e - 
g °  s tanu  p o w ie trza  w  sztap lu  

w  k ie ru n k u  p io n o w ym  celowe je s t stosowanie p rze k ła d e k  
o zróżn icow ane j g rubości,

S topn iow e zm nie jszan ie  g rubośc i p rze k ła d e k  w  k ie ru n ­
k u  od dolnego rzędu  do w ie rzch u  sztap la  d o p ro w a d z iłyb y .
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Rys. 4. K rz y w e  porów naw cze p a row an ia  na szerokości 
sztapla; a ) z je d n a k o w y m i odstępam i i  kom inem , b )  ze 

z różn icow anym i odstępam i.

do na jpe łn ie jszego w y ró w n a n ia  s tanu  p o w ie trza  w  p io n o ­
w y m  k ie ru n k u  sztapla (rys . 5). Zastosowanie tego sposobu 
je s t je d n a k  n iem oż liw e  ze w zg lędów  o rg a n iza cy jn o te chn i- 
cznych. D la tego  do ce lów  p ra k ty c z n y c h  może być p rz y ję te

Rys. 5. Schem at u k ła d a n ia  ta rc ic y  w  poszczególnych sztaplach k w a te ry , 
ze zróżn icow anym i odstępam i i  z różn icow anym i p rze k ła d ka m i.

zróżn icow an ie  g rubośc i p rze k ła d e k  w  sekcjach w a rs tw , 
np. na jn iższa sekcja  (20%  w ysokośc i sztap la) p o w in n a  być
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u k ła d a na  na p rze k ła d ka ch  na jg rub szych ; ś redn ia  (30°/o 
w ysokości sztapla) na  p rze k ła d ka ch  ś redn ie j g rubośc i; 
gó rna  sekcja  (50 %  w ysokośc i sztapla) na p rzek ła d ka ch  
na j cieńszych.

W  szczególnych w yp a d ka ch  uczeni radzieccy zalecają 
stosowanie p rze k ła d e k  różne j g rubośc i u n iw e rsa ln ych  
o p rz e k ro ju  d o b ranym  w  te n  sposób, że p rz y  u k ła d a n iu  
niższej części sztapla (40%  w ysokośc i) p rz e k ła d k i m ożna 
ustaw iać na  „w y s o k i k a n t“ , a p rz y  u k ła d a n iu  gó rne j części 
(60%  w ysokośc i) —  na p łask.

A b so lu tn e  w y m ia ry  p rze k ła d e k  p o dyk tow ane  są zasad­
n iczo ty m i sam ym i w zg lędam i co i  szerokości odstępów, 
lecz są one jeszcze n iedosta teczn ie  zbadane. W y b ó r p rze ­
c ię tnych  w y m ia ró w  p rze k ła d e k  d la  różn ych  w a ru n k ó w  
domaga się ja k  najszybszego rozw iązan ia .

W ew nętrza struktura i w ym iary  sztapla
Zastosowanie odstępów  o różn icow ane j szerokości i 

p rze k ła d e k  o różn icow ane j g rubośc i pozw a la  zw iększyć 
szerokość i  w ysokość sz tap li bez is to tnego u chyb ien ia  
rów nom ie rnośc i przesychania.

Obecnie w  ZSR R  ta rc icę  u k ła d a  się na lega row an iu  
przede w szys tk im  o k w a d ra to w y m  p rz e k ro ju , o d ługośc i 
b o k u  6 do 8,5 m . Jednak p rz y  różne j d ługośc i so rtym e n tów  
ta k ie  sztaple są n iew ygodne, gdyż posiadają  n is k i w s p ó ł­
c z yn n ik  zape łn iania . W  ce lu  u n ik n ię c ia  ty c h  niedogodności 
uczeni radzieccy zalecają w y m ia ry  sztaplą, ja k o  m in im a ln y  
przepis: d ługość —  o 0,5 m  w iększa od na jw iększe j d łu ­
gości ta rc icy , a szerokość ^  o 0,5 m  w iększa od p rzec ię tne j 
d ługości.

Rys. 6. K rzyw e porównawcze parowania w  pionowym  
k ierunku  sztapla przy różnej grubości przekładek; a) szta- 
pel z przekładkam i 20 m m  grubości, b ) sztapel z prze­

k ładkam i 45 m m  grubości.
Rozmieszczenie sztapla w  kw a te rze  pow in n o  być takie , 

aby boczne s tro n y  sztapla zw rócone b y ły  do szerokich, p o ­
d łu żn ych  u lic , z k tó ry c h  przeprow adza się u k ła d a n ie  ta r ­
c icy. O siągnięto n ie w ą tp liw ą  pewność, że p rz y  zastoso­
w a n iu  p rze k ła d e k  o zróżn icow ane j g rubośc i w  poszczegól­
n ych  częściach sztapla i  p rz y  znacznej w ysokości •— stan 
pow ie trza  w  sztap lu  może być  w y ró w n a n y  w  znacznym  
stopn iu . W ysokość sztapla n ie  pow in n a  być ograniczona 
w s k u te k  obaw  n ie rów nom ie rnośc i przesychania . Np. p rzy  
m echan icznym  podaw an iu  ta rc ic y  sztaple do 8— 10 m  w y ­
sokości m o g ły b y  zapew nić d o b ry  p rzeb ieg  przesychania.

Dachy na sztaplach
D achy w y w ie ra ją  szczególny w p ły w  na stan p o w ie ­

trz a  w  sztap lu , a w  szczególności na jego ru c h  w  k ie ru n k u  
zs tępu jącym  oraz na tem pera tu rę .

Radzieccy uczen i p rze p ro w a d z ili badan ia  nad je d n a k o ­
w y m i sz tap lam i ta rc icy , z k tó ry c h  jedne  b y ły  zwrócone 
p o d g łów kam i dachów  w  k ie ru n k u  p a n u jących  w ia tró w  in ­
ne zaś p rze c iw  te m u  k ie ru n k o w i. R e zu lta ty  obse rw ac ji nad 
pa row an iem  w  k ie ru n k u  p io n o w ym  sztapla podaje  rys. 7

Z ry s u n k u  tego w y n ik a , że pa row an ie  w  sztaplach 
z pod g łów kam i, zw ró con ym i p rze c iw  w ia tro m , je s t p ra w ie  
d w u k ro tn ie  w iększe n iż  w  sztaplach z pedg łów kam i, 
zw róconym i w  k ie ru n k u  w ia tró w . Z ja w isko  to  tłu m a czy

Rys. 7. K rzyw e porównawcze parowania w  pionowym k ie ­
runku  sztapla z dachami zwróconymi podgłówkami;
a ) przeciw panującym  wiatrom , b ) w  k ierunku  panują­

cych w iatrów .
się ty m , że poziom e s trum ie n ie  p o w ie trza  (w ia tru ) ,  ud e ­
rza jąc  o d o lną  pow ie rzchn ię  dachu, stojącego w  s tosunku  
do niego pod pe w n ym  ką tem , odchy la ją  się w  d ó ł i  p rze ­
n ik a ją  częściowo przez sztapel, n ie  zn a jd u ją c  d la  siebie 
bezpośredniego u jśc ia  (rys . 8)-. R ezu lta ty  podanych  obser­
w a c ji w skazu ją , że dach na leży w yko rzys ta ć  w  ce lu  p rz y ­
śpieszenia szybkości przesychania.

N a  p y ta n ie  k ie d y  m ożna i  k ie d y  celowe je s t w  p ra k tyce  
stosowanie dachów  zw róconych  p o d g łów kam i pod w ia tr , 
radz ieccy uczen i zalecają stosować je  la tem , gdy sztap low i 
n ie  g roz i zam oknięc ie  oraz p rz y  suszeniu m a te r ia łó w  ze­
zw a la jących  na in tensyw ne  suszenie.

W ysokość podg łów ków , zapew n ia jących  na jw ię kszy  
sku tek , radz ieccy uczen i ok re ś la ją  s topn iem  nachy len ia  
dachu ok. 30?, p rz y  czym  zw raca ją  uw agę na d o k ła d ną  i  
s iln ą  budow ę dachów ; w  ce lu  zapobieżenia przedostaw a­
n iu  się opadów  do w n ę trza  sztapla zalecają stosować po d ­
wyższone os łan ian ie  w ie rzch n ie j k ra w ę d z i sztapla od 
s tro n y  pod g łów ka  dachu.

W  sztaplach p rz y k ry ty c h  c ie m nym i deskam i parow an ie  
je s t wyższe n iż  w  sztap lach p o k ry ty c h  jasną ta rc icą . R e­
z u lta ty  obse rw ac ji tego z ja w iska  podaje poniższa tab lica :

Tem peratura powietrza o godz. 15 pod ciemnym i jasnym  
dachem i  na otw artej przestrzeni.

P u n k t o b s e rw a c ji
T e m p e ra tu ra w  s to p n ia ch

1 5 /V II 17/VI1 2 4 /V II 29/V I I

pod  c ie m n y m  dachem 22.3 27.6 33.6 18.2
pod  ja s n y m  dachem 20.2 24.9 28.4 17.5
na o tw a r te j p rz e s trz e n i 20.1 25.5 28.7 17.4

Z p rzy toczonych  obse rw ac ji w y n ik a , że tem p e ra tu ra  
pod c ie m nym  dachem  b y ła  zawsze wyższa n iż  pod dachem  
jasnym , a różn ica  dochodziła  naw e t do 5°. Znaczn ie  w y ż ­
sze różn ice  te m p e ra tu r m ożna w ię c  osiągnąć p rz y  zasto­
sow an iu  dachów  z papy lu b  z b lachy.

N ieza leżn ie  od obse rw ac ji te m p e ra tu ry  p rzeprow adzono 
jednocześnie w  ty c h  sam ych sztaplach badania  nad pa ­
row an iem . R e zu lta ty  p rzy toczonych  obse rw ac ji poda je  n a ­
stępująca tab lica :

W spółczynnik parowania w  środku sztapla przy różnej 
barwie dachów i  na odkrytej przestrzeni.

P u n k t o b s e rw a c ji
W s p ó łc z y n n ik  p a ro w a n ia

15/VI1 1 7 /V II 24/V1I 2 9 /V II

ś ro d e k  sz ta p la  z c ie m n y m  
dachem 52 78 122 ' 37
ś ro d e k  sz ta p la  z ja sn ym  
dachem 46 67 97 32
na  o tw a rte j p rz e s trz e n i 43 70 98 32
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Ja k  w skazu je  tab lica , pa row an ie  w  sz tap lu  z c iem nym  
dachem  okaza ło  się o 10%  wyższe, n iż  w  sz tap lu  z jasnym  
dachem.

Rys. 8. D w a zasadnicze schematy ruchu powietrza (w ia ­
tru ) nad sztaplami w  zależności od umieszczenia podgłów- 

ków  w  dachach.

W skazane je s t stosowanie c iem nych  dachów  wszędzie 
tam . gdzie m ożna zebrać i  w yko rzys ta ć  chociażby n a j­
m nie jszą  ilość słonecznej e n e rg ii i  sk ie row ać ją  w  sztapel. 
Ś m ia ło  m ożna zalecać je  w  ce lu  fo rsow an ia  suszenia c ien ­
k ie j ta rc ic y  lu b  ta rc ic y  gó rn ych  k las  jakośc i. Lepsze w y ­
n ik i  dadzą one w  k o m b in a c ji z u sy tuow an iem  p o d g łó w - 
k ó w  dachów  p rze c iw  pa n u jącym  w ia tro m , gdy ru c h y  po-

Rys. 9. Schemat zróżnicowanego osłaniania poszczególnych 
boków sztapla; a ) idealny wypadek, b) zróżnicowane osła­
nianie sztapla, c) schemat osłaniania sztapli w  kwaterze.

w ie trzą  będą w yko rzys ta n e  p rz y  podw yższonych  tem pe­
ra tu rach .

Osłanianie i ocienianie

W  ce lu  dalszego w y ró w n a n ia  stanu  p o w ie trza  w  ca­
ły m  sztap lu  p rz y  suszeniu g ru b y c h  i  n ie k tó ry c h  spec ja l­
n ych  i  d ro g ich  so rtym e n tów  radz ieccy uczen i zalecają 
stosować częściowe osłon ięcie ' w ie rzch u , d o łu  i  bocznych 
ścian sztapla.

Jeże li w ziąć pod uwagę idea lne  w a ru n k i,  to  os łan ian ie  
w  ce lu  osiągnięcia najlepszego w y n ik u  na leża łoby w y k o ­
nać w g. schem atu wskazanego na rys . 9a. W  ty m  w y p a d ­
k u  sztapel o k ry w a n y  b y łb y  szk ie le to w ym  fu te ra łe m . 
W  p ra k tyczn ych  w a ru n ka ch  zastosowanie tego schem atu 
p o w in n o  byc uzasadnione techno log icznym i i  ekonom icz­
n y m i p rzes łankam i U proszczony schem at w skazu je  
rys. 9b. Z godn ie  z ty m  schematem  os łan ian ie  w ie rzch u  
i  d o łu  sztapla w  p o d łu żn ym  k ie ru n k u  osiąga się drogą 
zsun ięcia  k i lk u  s k ra jn y c h  sz tuk ta rc ic y  w  w ie rzch n ie j lu b  
do lne j w a rs tw ie , a w  k ie ru n k u  poprzecznym  —  drogą 
u łożen ia  na ich  końcach  k i lk u  sz tuk ta rc ic y  zsu n ię tym i 
k raw ędz iam i. Boczne osłonięcia, spe łn ia jące  ro lę  oc ienienia, 
mogą być w ykonane  d rogą  zaw ieszania zasłon, g łó w n ie  
na w ie rzch n ią  szęść sztapla i  ażurow ego p rz y k ry c ia  czół 
sztapla.

Sztaple z w y k le  rozm ieszczane są g ru p a m i i  każda ze 
s tro n  sztapla z n a jd u je  się w  odm iennych  w a run ka ch . 
O słan ian ie  w ię c  pqw in n o  odpow iadać po łożen iu  każdej 
ze s tron  sztapla, co wskazano na rys. 9c.

A b so lu tn e  w ie lko śc i os łan ian ia  w  różnych  k ie ru n k a c h  
zależa od czyn iko w  k lim a ty c z n y c h  i  so rtym en tów .

W nioski
W  opa rc iu  o streszczone w yże j badania  uczen i radzieccy 

w yc iąga ją  następujące w n io sk i:
1. W  w y n ik u  w za jem nego odd z ia ływ a n ia  p o w ie trza  oraz 

w ie lk ic h  mas św ieżej ta rc icy , um ieszczonej na o g ra n i­
czonej pow ie rzchn i, pow sta je  n ie jednorodne, swoiste, 
m ik ro k lim a ty c z n e  środow isko  ze sw o is tym i w łaśc iw oś­
c ia m i i  p ra w a m i;

2. n ie jednorodność i  swoistość tego środow iska  zależą 
z je d n e j s tro n y  cid w łaśc iw ośc i drew na, c zyn n ikó w  k l i ­
m a tycznych  i  m eteoro log icznych , a z d ru g ie j s tro n y

od ob ję tośc iow o —  przestrzennego rozm ieszczenia 
ta rc ic y  w  sztap lu  i  na sk ładz ie ;

3. w  zw ią zku  z ty m  na leży a k ty w n ie  k ie row ać  stanem  p o ­
w ie trza  i  procesem  przesychania  ta rc ic y ;

4. w ychodząc z pods taw ow ych  n iedogodności suszenia 
ta rc ic y  na sk ładach: n ie rów nom ie rnośc i, pow olności, 
m oż liw ośc i pow staw ania  pękn ięć oraz m oż liw ośc i p o ra ­
żenia g rzybam i, u rzeczyw is tn ien ie  k ie ro w a n ia  stanem  
pow ie trza  i procesem przesychania  ta rc ic y  pow in n o  od ­
byw ać się g łó w n ie  przez z różn icow an ie  e lem entów  
p lanow an ia  i  e lem entów  k o n s tru k c y jn y c h  w  odstępach 
w  sam ym  sztap lu  (odstępy m iędzy sz tu ka m i ta rc icy , 
p rz e k ła d k i itp ) ;

5. na leży w yzyskać d ro g i do ba rd z ie j e fek tyw nego  k ie ­
row an ia  pow ie trzem  w  k ie ru n k u  na jw iększego w y k o ­
rzys tan ia  e n e rg ii s łońca i  w ia tró w  (w yso k ie  p rzew iew ne  
legarow anie , ciem ne dachy z p o d g łów kam i u sy tu ow a ­
n y m i do ch w y ta n ia  w ia tró w  itp ) ;

6. drogą kom binow anego w yko rzys ta n ia  różn ych  spe­
cy ficzn ych  czynn ików , za leżnych cid suszonych s o rty ­
m en tów , ja k  rów n ież  od k lim a ty c z n y c h  w a ru n kó w , 
m ożna p rzys tąp ić  do op racow an ia  procesów  suszenia 
na sk ładach  na podstaw ie  um ie ję tnego  i  n a jb a rd z ie j 
pe łnego w yko rzys ta n ia  zapasów e n e rg ii s łonecznej i  
e n e rg ii w ia tró w .

Upowszechnienie doświadczeń radzieckich -  io gw a­
rancja przedterminowego w ykonania Planu 6-leiniego
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JE R Z Y  S T R Z E M E S K I

Prężenie pił trakowych
Poniższy a rtyku ł o prężeniu p ił trakowych charakteryzuje w ynik i, jak ie  daje ścisła i  rozumna współpraca 

robotników, techników i  inżynierów, wprowadzają  -ych przy udziale K lubu Racjonalizatorów udoskonalenia 
techniczne dla pełnego wyzyskania pracy przestarzałych urządzeń mechanicznych.

D zięk i pomysłom racjonalizatorskim  i  stałe j dbałości o dobry stan maszyn ta rtak i Rejonu Przemysłu Leś­
nego w Toruniu wykazują na polu techniki przetarcia■ rezu lta ty nieraz znacznie lepsze, n iż inne tartak i, po­
siadające lepsze wyposażenie maszynowe.

J e s z c z e  w  1949 r. w  O kręg u  T o ru ń s k im  za in ic jow ano  
w  n ie k tó ry c h  ta rta k a c h  p ró b y  „w y p ra w ia n ia “  p i ł  t ra k o ­
w ych , pos ługu jąc  się p o d ręczn ik iem  p ro f. O rlicza : „N a rzę ­
dzia do o b ró b k i m echaniczne j d re w n a “ . F achow ców  b y ło  
b ra k . Zasadniczo n ik t  tak iego  „w y p ra w ia n ia “  n ie  w id z ia ł, 
a le podobno m ia ło  ono m ieć w p ły w  na jakość p ro d u k c ji 
i  naw e t na je j wzrcfst, w a rto  w ięc b y ło  p rzys tąp ić  do 
p rób . Jako  narzędzia  s łu ż y ły : m ło te k  o w adze 1 kg  z le k ­
ko  w y p u k łą  g łó w k ą  i  m a łe  p ła sk ie  kow ad ło . Jako  in ­
s tru k c ja : w ym ie n io na  książeczka i  ry s u n k i z je j tekstu . 
T ru d n o  b y ło  p rzekonać s z lif ie rz y  do te j ro b o ty , lecz jesz­
cze t ru d n ie j b y ło  pokazać w y n ik , jednakże  uda ło  się 
w  je d n y m  z ta r ta k ó w  rozpocząć p ra k ty k ę  na dobre  i 
w  ko ń cu  zaczęto osiągać w ca le  n iez łe  w y n ik i.

Przede w szys tk im  zm orą  p ro d u k c ji ta r ta k u  b y ło  „ b u ­
ch tow an ie “ . M a te r ia ł w y c h o d z ił z tra k a  w y ją tk o w o  po ­
k rz y w io n y  i  je d yn ą  na to  rad ą  b y ło  zm nie jszan ie  posuw u 
do 3 i  3.5 m m  na skok. Od czasu zastosowania „w y p ra w ia ­
n ia “  k rz y w ie n ie  zm n ie jszy ło  się i  t ra k o w i zaczęli z w ię k ­
szać posuw. D ziś p rzec ię tn ie  stosu ją  5— 8 i  w ięce j m m  na 
skok.

W y n ik  te n  b y ł zastanaw ia jący, zaczęto w ięc p ró b y  
także na in n y m  teren ie . W  ty m  czasie O środek S zko len io ­
w y  w  T o ru n iu  k s z ta łc ił s z lif ie rz y  i  tra ko w ych . Jednym  
z tem a tów  w y k ła d ó w  b y ło  „w y p ra w ia n ie “  p ił.  Potrzebne 
b y ły  pokazy. W  ty m  ce lu  w ykonano  w e w ła sn ym  zakresie 
„s tanow isko  w yp raw ia cza “  (rys . 1). O środek m ia ł szczupłe

Rys. 1.

k re d y ty  na pomoce naukow e. Toteż zam iast kow ad ła  p o ­
s taw iano  na k lo c u  k a w a ł szyny ko le jo w e j i  rozpoczęto 
ćw iczen ia . D o  „spraw dzan ia “  p o s łu ży ła  s ta ra  ram a t r a ­
kow a, postaw iona  na podstaw ie  w  p o zyc ji p ionow e j. W  ra ­
m ie  te j naciągano jedna  „n iep rężoną“  i  d ru g ą  „prężoną“  
p iłę  i  p róbow ano „n a  oko“ , a raczej „n a  rę kę “ , k tó ra  p iła  
sz tyw n ie j sto i. O p in ia  b y ła  zgodna, że p iła  „prężona“  
O czyw iśc ie  n ie  b y ło  to  badanie ty p u  labo ra to ry jn eg o , 
lecz ja k o  pokaz w ysta rcza ło . T a  p rosta  i  p ry m ity w n y m i 
ś rodkam i w y ko n yw a n a  czynność da leka  b y ła  od p ra w d z i­
wego w y p ra w ia n ia , lecz też w y p ra w ia n ie  i  k lep a n ie  m ia ły  
wspólne, a zarazem  różne cele.

W y p ra w ia n ie  p i ł  z a in ic jo w a li k o n s tru k to rz y  tra kó w , 
k tó rz y  w  pogon i za zw iększen iem  w yd a jn o śc i p ra cy  t r a ­
kó w  szu ka li odpow iedn ich  sposobów. W iadom o, że w y d a j­
ność tra k a  okreś la  się w zorem : V  =  T  X  60 X w  X  p X  Sj 
X  Su 
gdzie:

V  =  ilość m 3 surowca, ja k ą  może t ra k  p rze trzeć na 
godzinę,

T  =  ilość ob ro tó w  na m in u tę ,
w  =  m o ż liw y  do zastosowania posuw  w  m  na 1 skok,
p  =  pow ie rzch n ia  p rz e k ro ju  p rzec ie rane j k ło d y  w

m 2,
S j =  w sp ó łczyn n ik  s tra t ja w n y c h  (0,9 —  1.0),
Su =  w sp ó łczyn n ik  s tra t u k ry ty c h  (0,88 —  0,96),

O ile  w a rto śc i „p , S j, Su“  w  p e w nych  w a ru n ka ch  są te 
same d la  różnych  tra k ó w , to  ich  w yda jność  zależy od „ T “ . 
c z y li ilo śc i ob ro tó w  i  „ w “ , c z y li p rzec ię tnych  m o ż liw ych  do 
zastosow ania posuw ów . W  p rzyp a d ku , gd y  dw a  t r a k i m a ją  
także  jednakow e  ob ro ty , w te d y  ten  t ra k  będzie w y d a jn ie j­
szy, k tó ry  będzie m ia ł w ię kszy  skok ram y. P rzy  w iększym  
bow iem  sko ku  p i ły  p ra cu je  w iększa ilość zębów, a zatem, 
choć każdy  ząb „zab ie ra “  te j samej g rubośc i w ió r , w  su ­
m ie  razem  pozw a la ją  na stosowanie w iększego p rzec ię tne ­
go posuw u bez nadm iernego nac isku  na p iłę . Pow iększenie 
sko ku  ra m y  w ym aga  w ie lu  p rze róbek  k o n s tru k c y jn y c h  
całego tra k a  i  pow iększen ie  d ługośc i p ił,  co w p ły w a  u je m ­
n ie  na ic h  sztywność, to też k o n s tru k to rz y  z w ró c ili uw agę 
na o b ro ty  i  p o s tan o w ili je  pow iększyć. Jednakże p rz y  
zw iększen iu  o b ro tó w  rośn ie  średn ia  szybkość ra m y  i  p i ł  
i  rosną s iły  masowe, pochodzące od ru c h u  p o s u w is to -z w ro t­
nego ram y , p ił,  u c h w y tó w  i  ko rbow odów . S iła  ta  w yraża  

m x  v  2
się ogo lnym  w zorem : --------

gdzie m  =  masa części po rusza jących  się, V 2 =  k w a d ra t 
średn ie j szybkości ra m y  i  r  =  p ro m ie ń  w y k o rb ie n ia , czy­
l i  pót d ługośc i skoku  ram y. Ze w zo ru  w idać, że s iły  masowe 
—■ i  bez tego w ie lk ie  —  rosną z kw a d ra te m  szybkości ś re ­
dn ie j. P ow iększen ie  o b ro tó w  pociąga w ię c  za sobą ko n ie ­
czność znacznego pow iększen ia  w ie lko śc i p rz e k ro jó w  k o r ­
bow odów , czopów i  tp . części bezpośrednio narażonych  
na );'lzK'a an ‘e s i ł  m asowych. D la  zrów now ażen ia  w z ro s tu  
„ V 2“  na leża ło  zm nie jszyć „m “ , c z y li masę części porusza­
ją cych  się, a w ięc  w yko n a ć  le k k ie  ra m y  i  ko rbow ody. 
Z m iana  ta ka  m oż liw a  b y ła b y  w tedy , g d yb y  ram a p iło w a  
n ie  m usia ła  w y trz y m y w a ć  og rom nych  naprężeń, dochodzą­
cych  do 30—35 ton, pochodzących od naciągu  p ił.  N o rm a ln y  
naciąg p i ły  w yn o s i od 6 do 10 kg  na m m 2 p rz e k ro ju  p i ły ;  
p rz y  szerokości 160 i  g rubośc i o ko ło  2 m m  c a łk o w ity  naciąg 
je d n e j p i ły  sięga 1.900 kg. P rzez w y p ra w ie n ie  c z y li w y ­
k lep a n ie  środkow e j części brzeszczotu p i ły  osiągnięto 
zm nie jszen ie  szerokości, k tó rą  na leża ło  naciągnąć ze 160 
na  70— 75 m m . Przez to  zm niejszono s iłę  naciągu  do p o ło ­
w y , a w ię c  i  masa ra m y  m og ła  być ze w zg lędów  w y tr z y ­
m a łośc iow ych  znacznie zm niejszona, a co za ty m  idz ie  
m ożna b y ło  podnieść o b ro ty  i  w  te n  sposób zw iększyć w y ­
dajność traka . O czyw iśc ie  ta k ie  w y p ra w ia n ie  m a na celu 
także o trzym yw a n ie  bezw zględnej p łaskośc i brzeszczotu 
p iły ,  usuw an ie  u w y p u k le ń , sk rzyw ień , zw ich row ań , k o m ­
pensację w y d łu ż e ń  c iep lnych , uzęb ienia  itp . lecz są to 
„p lu s y “  uboczne. C hodz iło  o zm nie jszen ie  s i ły  naciągu, 
ą przez to  zm nie jszen ie  m as części ru ch o m ych  i  u m o ż li­
w ie n ie  pow iększen ia  obro tów .

P rzy  trakach , ja k ie  są w  u ż y c iu  w  naszych ta rtakach , 
zm ian  k o n s tru k c y jn y c h  zasadniczych p rzep row adz ić  się 
n ie  da. Pozostaje je d n a k  m oż liw a  dq  w y ko rzys ta n ia  rezerw a 
p ro d u k c y jn a , is tn ie jąca  w  o rg a n iza c ji p racy , re g u la c ji 
w yp rzedzen ia  posuw u, stosow aniu  w łaśc iw ego  nachy len ia  
(n a k ło n u ) p i ł  i  s tosow aniu  na jw iększego posuw u, ja k i  da 
się osiągnąć bez obaw y „b u ch to w a n ia “ . K a żd y  z tych  
czyn n ikó w  zw iększa p rze ta rc ie  o k i lk a  °/o, je d n a k  w  w a ­
ru n ka ch , w  ja k ic h  p ra cu je  nasz p rze m ys ł d rzew ny, każdy 
°/o je s t w artc jśc iow y i  przyśpiesza p ro d u k c ję  oraz w p ły ­
w a  na je j potan ien ie . S pec ja ln ie  duża reze rw a  is tn ie je  
w  posuwach. O ile  średn io  stosowane posuw y w ynoszą 
u  nas 5—8 m m , o ty le  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  tabela  n o r ­
m a lnych  posuw ów  je s t u łożona w  gran icach  17— 35 m m ,
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a teo re tyczn ie  naw e t 50 m m . O gran icza się w ie lkość  posu­
w u  g łó w n ie  ze w zg lędu  na k rz y w ie n ie  m a te r ia łu , pow odo­
wane odchy lan iem  się p i ły  w  k ie ru n k u  cięcia pod w p ły ­
w em  nac isku  czołowego i  pew nych  nac isków  bocznych, 
pow s ta łych  od samego cięcia, k ie ru n k u  w łó kn a , w ad  sz li­
fu  itp . M a te r ia ł p i ły  m a w ie lk i w p ły w  na w ie lkość  odchy­
leń, c z y li skłonność do k rz y w ie n ia , co specja ln ie  zauw a­
żyć m ożna p rz y  p iła c h  ze s ta li w ę g lis te j n iestopow ej.

N a  zw iększen ie  sztyw ności p i ły  w yk le p a n e j m ło tk ie m  
zw rócono specja lną uwagę, p ragnąc osiągnąć w iększe p o ­
suw y, a chw ilowO i p o m ija ją c  uboczne dodatn ie  s tron y  
prężenia, będące celem  za in teresow ań ko n s tru k to ró w .

W  ro k u  1950 p rzeprow adzono na je d n y m  z ta rta k ó w  
następu jące dośw iadczenie. T a rta k  ten  pos iada ł t ra k  o d u ­
żym  p rześw ic ie  i  s ko ku  ra m y  oraz o d ługośc i p i ł  o ko ło  1 m  
80 cm. T ak ie  d łu g ie  p iły ,  m im o  zaciskan ia  w . tzw . reg is ­
trach , bardzo ła tw o  zbaczały i  k r z y w iły  m a te r ia ł, ta k  że 
m aksym a lny , m o ż liw y  bez „b u ch to w a n ia “  posuw  w a h a ł 
si§ w  g ran icach  4— 5 m m . W  czasie p ró b y  zd ję to  z tra k a  
po 4’ godzinach p ra cy  k o m p le t 8 p i ł  i  poddano go w y k le ­
p a n iu  m ło tk ie m , aż do osiągn ęcia przepisowego w yp u k le n ia  
się zg ię te j p i ły  do ok. 1 m m . Po w y k le p a n iu  p rzeszlifow ano 
po łow ę  p ił,  d ru g ą  po łow ę  zostaw iono bez s z lifu  i  i  po op­
ra w ie n iu  rozw arc ia  zębów założono w szys tk ie  p i ły  na  t ra k ; 
p rz y  ty m  p i ły  sz lifow ane  um ieszczono po je d n e j, a n ie -  
sz lifow ane po d ru g ie j s tron ie  środka  k ło d y . Po puszczeniu 
tra k a  w  ru c h  stw ie rdzono  p rz y  te j samej co poprzedn io  
g rubośc i k ło d y , że posuw  d a ł się m ocno pow iększyć, p rzy  
ty m  an i ostre, an i tępe p i ły  n ie  k rz y w iły .  P o m ia r posuw u 
na rysach  rzazu  d a ł w ie lko ść  8,4 m m . P róba  trw a ła  2 go ­
dz iny , po k tó ry m  trzeba  b y ło  w  p e w n ym  s to p n iu  posuw  
zm niejszyć.

W ydan ie  zarządzenia, wprowadzającego) stosowanie 
p rężen ia  p i ł  na w szys tk ich  ta rta ka ch  T o ruńsk iego  R ejonu, 
n a tra f iło  na poważną trudność, ja k ą  je s t ogran iczen ie  ilośc i 
p ra c o w n ik ó w  d z ia łu  m echanicznego ta rta k u , a w ię c  i  szli- 
fe rn i. K le p a n ie  bow iem  w ym aga  specja ln ie  przeszko lone­
go p ia c o w n ik a  i o ile  m a  być one w yko n yw a n e  dobrze bez 
psucia p ił,  w ym aga sporo czasu. S z lifie rze  n ie  d a w a li sobie 
ra d y  z dodatkow ą  czynnością na n ic h  w łożoną. W obec 
tego zaczęto p ró b y  w yko n a n ia  urządzenia , p rz y  k tó rego  
pom ocy m ożna b y ło  b y  szybko w yk le p y w a ć  p i ły  i  u m o ­
ż liw ić  w y k o n y w a n ie  te j czynności przez sz lifie rzy . Zbudo­
w ano m. in . m echan iczny m ło te k  napędzany k rz y w k a  k tó ­
r y  w  czas.e p ró b  w y k a z a ł jednocześnie za le ty  i  w ady. G łó w - 
ną zaletą b y ł k ró tk i  czas ca łkow itego  w y k le p a n ia  jedne i 
p i ły  sze rok ie j (ok. 5 m in .) , w adą —  b ra k  autom atycznego 
posuw u (rys . 2). - s

Rys. 2.

W  ro k u  b ieżącym  urządzenie  powyższe cg ląda ła  k o ­
m is ja  fachow ców , k tó ra  n iedow ie rza jąco  odn ios ła  się do 
pom ys łu  „uproszczonego“  w y p ra w ia n ia  p i ł  i  bez rea ln ych  
dow odów  n ie  chc ia ła  u w ie rzyć  w e w zro s t sztyw ności p i ły  
w  ram ie  po w y k le p a n iu .

P ra co w n icy  R e jo n u  b y li p rze ko n a n i o słuszności swego 
pog lądu  i  p o s ta n o w ili spostrzeżenia sw oje  udow odn ić  i  p o ­
przeć cy fra m i. Zadan ia  tego p o d ję li się cz łonkow ie  K lu b u  
R ac jona liza to rów  oraz uczestn icy K u rs u  d la  M echan ików  
w  O środku  S zko len iow ym . W  ty m  ce lu  dostosowano p o ­
siadaną ram ę tra k o w ą  do w yko n a n ia  p om ia rów . Dospawano 
do n ie j ram kę , na k tó re j um ieszczono p rzesuw ną skalę

z p o dz ia łką  m ilim e tro w ą . G ó rn y  u c h w y t do p i ły  pozosta ł 
bez zm ian, d o ln y  p rze rob iono  w  te n  sposób, że o p ie ra ł 
się on o do lną  be lkę  ra m y  za pośredn ic tw em  mocnego, 
k ró tk ie g o  reso ru  p łask iego, k tó rego  ug ięc ie  m og ło  być 
m ierzone p rz y  pom ocy zam ontowanego zegarowego c z u j­
n ika . N ie  m ie rz y ł on s iły  z ja k ą  p iłę  naciągano, lecz p o ­
zw a la ł na każdorazow e jednakow e  nap ięcie  p i ły  przez 
u m o ż liw ie n ie  k o n tro li naciągan ia  do tego samego ug ięc ia  
resoru. D o k o m p le tu  p rzy rzą d ó w  na leża ł sz tyw n y  d rążek 
ze w skazów ką  na końcu , k tó ry  m ożna b y ło  ściśle um oco­
w ać do p ił.  D ru g i kon iec  d rążka  obciążano szalkę z c ię ­
ża rkam i, p o w odu jąc  skręcan ie  brzeszczotu p iły .  O dchy­
len ie  je j m ie rzono każdorazow o na s k a li p rzesuw anej 
(rys . 3).

Rys. 3.

P om ia r w yko n yw a n o  następujące): dow o lną  p iłę  nac ią ­
gano w  ram ie  do pewnego napięcia, zakładano drążek 
i  obciążano go szalką z c ięża rkam i, d o k ła d a n ym i po p ó ł 
kg., m ie rząc każdorazow e odchy len ie  na  ska li. Po pom iarze 
p iłę  zde jm ow ano, w yk le p yw a n o , spraw dzano stop ień  w y ­
k lepan ia  i  ponow n ie  zakładano na ram ę w  to  samo m iejsce, 
nap ina jąc  tę  samą siłę . M ie rzono  odchy len ia  p rz y  tych  
sam ych obciążeniach sza lk i i  po rów n yw a n o  w y n ik i p o ­
m ia ró w , lu b  też nanoszono na w yk re s . W  ta k i sposób 
przeprow adzono p o m ia r lic zn ych  p ił,  u zusku jąc  następu­
jące n a jb a rd z ie j ch a rak te rys tyczne  w y n ik i:

1) now a p iła  szerokości 145 m m  grubośc i 1,75 mm. 
m a rk i „G lob u s “  po p rze k le p a n iu  uzyska ła  odchy le ­
n ia  13— 15°/o m nie jsze  n iż  poprzednio .

2) P iła  n ie m ieck ie j m a rk i, szerokości 115 m m . grubości 
1,75 m m , używ ana  i dotychczas n iek lepana, u zyska ­
ła  po w y k le p a n iu  zm nie jszen ie  w y c h y le n ia  średn io  
o 17,20/0.

3) P iła  n ieznanej m a rk i 95 szerokości, 1, 75 m m  g ru ­
bości, używ ana  i  dotychczas n iek lepana, w y c ią g n ię ­
ta  na  brzegach, co da ło  się sp raw dzić  p rz y  pom ocy 
p rz y k ła d a n ia  szablonu do ug ię te j p i ły  (p rzy le g a ją  
brzeg i, n ie  zaś ś rodek) po jed n o ra zo w ym  w y k le ­
p a n iu  uzyska ła  15%  zm nie jszen ie  odchy len ia ; w y ­
k lepana  po raz d ru g i da ła  odchy len ie  o 25%  
m niejsze.

4) P iła  n ieznanej m a rk i, zupe łn ie  ,w ąska (60 m m ) 
o g rubośc i 1,75 m m  zm n ie jszy ła  odchy len ie  o 12.7 
do 13% .

Jak z powyższego w y n ik a , w y c h y le n ia  p i ły  p rz y  s k rę ­
can iu  zm nie jszają  się po w y k le p a n iu  od 13 do 25% , c z y li 
że p iła  przez w y k le p a n ie  s ta je  się sz tyw n ie jsza  i  po n a ­
c iągn ięc iu  w  ram ie  sta je  się znacznie m n ie j podatna  na 
skręcan ie  i  w ych y le n ia . Spostrzeżenie zosta ło w ię c  u d o ­
w odnione. J a k  w ie lk i zaś będzie w p ły w  w z ro s tu  sztyw ności 
na w ie lkość  posuw u, n iech  ob liczą te o re tycy  o b ró b k i d re w ­
na. N a pew no p ro ce n to w y  w zros t posuw u n ie  będzie m n ie j­
szy od procentow ego w z ro s tu  sztyw ności: tzn, 13 do 25% . 
A  to  ju ż  są w y n ik i w  p rz e ta rc iu  bardzo dobre.

J a k  w y k o n u je  się p rężen ie  p iły ?
P o trzebny  do tego m ło te k  o wadze cik. 1 kg, o le kko  

w y p u k łe j,  w yg ładzone j i  w yp o le ro w a n e j g łówce, oraz m ałe, 
a lbo w iększe k o w a d ło  zupe łn ie  p łask ie  lu b  n ieco w y p u k łe ,
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b y le  n ie  w k lęs łe . K o w a d ło  dobrze je s t um ieścić  p rzy  
„s to le “  pokazanym  na zd jęc iu . P iłę  przeznaczoną do p rę ­
żenia sm aru je  się z obu s tro n  tow o tem , k o lis ty m i ruch a m i 
szm atk i lu b  pędzla. N a tow oc ie  ry s u je  się znaczn ik iem  
lin ie  przez środek p iły ,  zaczynając i  końcąc ok. 12-15 cm. 
od lis tw y . R ów no leg le  do  te j l in i i  w  od leg łości 10-12 m m  
ry s u je  się lin ie  rów no leg łe , ta k  żeby po obu brzegach 
p i ły  pozosta ły  pasy n ie  lin io w a n e  i  n ie  przeznaczone do 
w y  k le p y  w ania , szerokości 3-3,5 cm. L in ie  b liższe brzegu 
rozpoczyna ją  się i  kończą coraz da le j od lis te w , ta k  że pole 
k lepan ia  tw o rz y  na końcach coś w  rod za ju  dz iobu  łodz i, 
m ającego na ce lu  rów no m ie rne  rozsun ięcie  l in i i  s i ł  nacią ­
ga jących  k u  brzegom  p iły .

K le p a n ie  zaczynam y od l in i i  ś rodkow e j, s ta ra jąc  się 
n ie  b ić  z b y t s iln ie , żeby n ie  ro b ić  na blasze odgniotów , 
lecz zostaw iać na tow oc ie  ś lady Okrągłe o średn icy  
8-10 m m , p ra w ie  s tyka jące  się ze sobą. N astępnie  lin ie  
k le p ie m y  na p rzem ian  z obu  s tron  l in i i  ś rodkow e j, s to ­
su jąc nieco słabsze uderzenia. Po je d n o s tro n n ym  w y k le ­
p a n iu  p iła  „rzu ca  się“ , c z y li m a k s z ta łt łu k u  i  t ra c i p ła s - 
kość brzeszczotu, dostając u w yp u k le n ie , co m ożna sp raw ­
dzić przez p rz y k ła d a n ie  prostego, m eta low ego szablonu.

D la  w yp ros to w a n ia  p . ły  ca łą czynność pow ta rza m y po 
d ru g ie j jej_ s tron ie , p rz y  ty m  dobrze w yk le p a n a  p iła  sta je  
się zupe łn ie  p rosta  i  p łaska. Naprężen ie  m ożna spraw dzić
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przez w yg ię c ie  p i ły  w  łu k  i  p rzy łożen ie  szablonu. Szablon 
p rzy łożo n y  zew ną trz  łu k u  będzie o p ie ra ł się na w y p u k ło ś c i 
na ś ro d ku  p iły ,  b rzeg i zaś będą ods taw a ły  od szablonu 
o ok. 1 m m . P iła  w yg ię ta  w  łu k  w ybrzusza  się w  stronę 
w yg ięc ia .

N ie  na leży w yk le p y w a ć  z b y t m ocno, bc; p iła  może p o ­
fa low ać się. co tru d n o  je s t usunąć. Z  czasem p iła  tra c i 
naprężenie, to też k lepan ie  na leży pow ta rzać w  odstępach 
8-30 dn i, zależnie od m a te r ia łu  p iły ,  w te d y  gdy w  czasie 
k o n tro li p rzy łożo n y  do w yg ię te j p i ły  szablon n ie  w ykaże  
w ybrzuszen ia .

In s tru k c je  zagraniczne zalecają w y  k le p y  w an ie  m ło t ­
k ie m  n ie  o k rą g łym , lecz podobnym  do tępego, wąskiego 
toporka . Oba sposoby w yp rób o w a n o  i  odnosi się w rażen ie , 
że m ło te k  k u lis ty  jes t lepszy, gdyż ró w n o m ie rn ie  i  na 
w iększe j p rzestrzen i nadciąga b lachę p iły ,  tym czasem  „ to ­
p o re k “  w  rę k u  n iedośw iadczonego p ra co w n ika  ro b i na  p i­
le  poprzeczne odgn io ty , k tó re  z czasem —  p rz y  zw ężaniu  
si§ je j szerokości —  s ta ją  się zaczątkiem  pękn ięć u  po d ­
s taw y zęba i  z ryw a n ia  się p i ły  p rz y  naciąganiu.

W  ta rta czn ie tw ie  p o lsk im  coraz częściej spo tyka  się 
p ró b y  w p row adzen ia  w  życ ie  p rężen ia  p ił.  N iech  ty c h  parę 
uw ag będzie zachętą do k o n tyn u o w a n ia  stosowania p rę ­
żenia. ja k o  jednego z czyn n ikó w  zw iększa jących  w y d a j­
ność trakó w .

T ech ińka  p rze robu  tartacznego dęb iny  ( I I )

Obróbka wstępna dębowego surowca
tartacznego

Praw idłow o prowadzona obróbka wstępna tartacznego surowca dębowego polega na tzw. „w yprostow aniu“  
surowca, wydzieleniu jedno lite j jakości w poszczególnych kłodach i nadaniu kłodom długości odpowiednich 
do stosowanych metod przetarcia i do długości tarcicy, jaką mamy z tych kłód pozyskać. Podział jakościo­
wy w dębinie jest trudny ze względu na zwodne i trudne do wzrokowego uchwycenia zewnętrzne cechy ja ­

kościowe. Zazwyczaj d z ie li się kłody dębowe na sześć zwykłych grup jakościowych i  ewentualnie na dalsze 
grupy specjalne.

G ł Ó W N Y M  zadaniem  sk ła d u  surow ca —  oprócz m aga­
zynow an ia  i  ko n se rw a c ji —  je s t w yko n a n ie  o b ró b k i w stęp ­
ne j, t j.  nadanie  su row cow i ta k ic h  fo rm , ja k ie  n a jba rdz ie j 
u ła tw ia ją  w yko n a n ie  o b ró b k i w ła śc iw e j, c z y li p rzetarc ia .

Zadanie  to  polega na podz ie len iu  d łu życ  na kró tsze  od­
c in k i, t j .  na  k ło d y  oraz na —  dostosow anym  do założeń 
p ro d u k c y jn y c h  ta r ta k u  —  za k la s y fik o w a n iu  pozyskanych 
k łó d  wg. jakośc i i  posegregow aniu  wg. w ym ia ró w .

G łó w n y m i zasadami, w e d łu g  k tó ry c h  p ro w a d z i się w y -  
rzyn kę  k łó d , są:

a) nadanie  w łaściw ego k s z ta łtu  przez e lim in a c ję  k r z y ­
w iz n  (tzw . w yp ros to w a n ie  surow ca) i  s iln e j zb ieży- 
stości,

b ) w yd z ie le n ie  jakości,
c) nadanie  odpow iedn ich  w y m ia ró w  d ługośc i i  średn icy.
P rz y  w y rzyn ce  w szys tk ie  trz y  w ym ie n io ne  zasady m u -

- z '4 byc  stosowane w  sc is łe j m iędzy sobą łączności i  w  o - 
p a rc iu  o zadania p ro d u k c y jn e  ta rta k u , t j.  ze s ta łą  św ia ­
domością i  znajom ością m a te r ia łó w  ta rty c h , k tó re  m a ją  
być  z każde j k ło d y  pozyskiw ane.

N adan ie  w łaściw ego k s z ta łtu  polega przede w szys tk im  
na e lim in a c ji dość lic zn ych  w  dęb in ie  k rz y w iz n  ł  pozys­
k a n iu  k łó d  w  m ia rę  m ożliw ośc i ja k  n a jb a rd z ie j p rostych , 
a le p rz y  ty m  n ie  za k ró tk ic h . „W yp ro s to w a n ie “  jes t k o ­
nieczne z jedne j s tro n y  d la  u ła tw ie n ia  samego techn icz ­
nego p rzeb iegu  p rze ta rc ia , z d ru g ie j zaś —- z u w a g i na 
konieczność pozysk iw an ia  ta rc ic y  o ja k  na jm n ie jszych  
k rzyw izn a ch , n ie  w ię kszych  n iż  dopuszczają odpow iedn ie  
no rm y.

Zastosowanie dębow ych  m a te r ia łó w  ta r ty c h  dopuszcza 
je d n a k  w  pew nych  w ypadkach  pozysk iw an ie  k łó d  o dość 
znacznych k rzyw izn a ch ; zdarza się to  p rz y  k ło d a ch  p rze ­
znaczonych do p ro d u k c ji pew nych  e lem entów  szku tn iczych  
(o k rę to w y c h ), w  k tó ry c h  k rz y w iz n a  je s t dopuszczalna, 
lu b  naw e t pożądana.

Sam zabieg e lim in a c ji k rz y w iz n  polega na rozc ięc iu  
d łu życ  w  m ie jscach na jw iększe j k rz y w iz n y , je d n a k  p rzy  
s ta łe j uw adze na p ra w id ło w e  w ydz ie le n ie  jakośc i, oraz 
na pozyskanie  k łó d  o w ła śc iw e j d ługości. S tosunkow o

rzadko  uc iekać się trzeba  do e lim in o w a n ia  k rz y w iz n  przez 
w yc ięc ie  k ró tk ie g o  w y rz y n k a  w  sam ym  „w ę ź le “  s ilne j 
k rz y w iz n y  (zw łaszcza d w u s tro n n e j) .

N adan ie  w łaśc iw ego  k s z ta łtu  przez e lim in a c ję  n a d ­
m ie rn e j zb ieżystości m a na ce lu  pozyskanie  k łó d  o ksz ta łc ie  
zb liżonym  m o ż liw ie  do w alca, n ie  zaś do ściętego stożka. 
W  dęb in ie  zadanie to  je s t zazwyczaj c a łko w ic ie  n ie ro z - 
azie lne  z w yd z ie la n ie m  jakośc i, gdyż d łużyca  na ogó ł 
zm ienia  w y ra źn ie  jakość w  m ie jscach zm iany  stopnia  
zbieżystości.

N a jw ażn ie jszym  i  n a jtru d n ie js z y m  zadaniem  p rz y  w y ­
rzynce  surow ca dębowego je s t w ła śc iw e  i  zgodne z zada­
n ia m i p ro d u k c y jn y m i w yd z ie le n ie  jakości. Polega ono na 
rozc ięc iu  d łu życ  dębow ych w  ta k ic h  m ie jscach, aby p o ­
zyskane k ło d y  odznaczały się m o ż liw ie  je d n o litą  jakośc ią  
na ca łe j d ługości, co pozw a la  na pozysk iw an ie  z n ich  
p rz y  p rze ta rc iu  pew nych  okreś lonych , o je d n o lite j jakc ,- 
ści so rtym e n tów  ta rtych .

W ydz ie len ie  jakcfśći je s t zawsze trud n e , bo rów nocześ­
n ie  trzeba : po zew nę trznych  cechach surow ca rozpozna­
w ać jego w ew n ę trzn ą  jakość, da le j —  m ieć stale na u w a ­
dze so rtym e n ty , k tó re  pozyska się p rz y  p rze ta rc iu  z ka ż ­
de j k ło d y , w reszcie —  uzgadniać w yd z ie le n ie  jakośc i 
z „w yp ro s to w a n ie m “  i  nadaw an iem  k ło d o m  odpow iedn ich  
w ym ia ró w . Zadanie  to  p rz y  su row cu  dębow ym  je s t ty m  
trudn ie jsze , że dęb ina  je s t d rew nem  tru d n y m  do k la s y ­
f ik a c ji  ja kośc iow e j w e d łu g  cech zew nę trznych  surowca, 
najczęściej słabo zaznaczonych i  m a ło  w idocznych ; d rugą  
trudnośc ią  je s t tu  bardzo obszerna i bardzo  zróżn icow ana 
specyfikac ja  m a te r ia łó w  ta rty c h  dębow ych, k tó rą  p rz y  
w y rzyn ce  trzeba stale m ieć na uwadze.

G łów ne  w ady, k tó re  b ie rze  się pod  uw agę p rz y  w y ­
d z ie la n iu  jakośc i, to  sęki w sze lk ich  ro d za jó w  i  m ursz. 
■Dąży się zawsze do w yd z ie la n ia  k łó d  czy to  p ra k tyczn ie  
bezsęcznych i  bez m urszu , czy też o pew ne j okreś lone j 
ilośc i, rozm ia rach  i  rozm ieszczeniu ty c h  wad. Ze w zg lędu  
na na jw yższą  z re g u ły  jakość odziom ka, w y rz y n k ę  roz ­
poczyna się od te j części d łu życy , dążąc stopn iow o k u  
w ie rz c h o łk o w i. Jedną z zasad w y rz y n k i je s t rozc inan ie
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d łu ż y c  n ie  p rzed p ie rw szym  w ię kszym  sękiem , ale na n im , 
lu b  tu ż  za n im . Jeże li chodzi o m ursz  —  k tó re g o  _ zasięg 
je s t bardzo  tru d n y  do okreś len ia  —  to  na leży dążyć do 
zupe łne j e lim in a c ji te j w a d y  z k łó d  o jakośc i s to la rsk ie j 
lu b  techn iczne j, chociażby kosztem  zm nie jszen ia  d łu ­
gości k ło d y  lepszej, a pow iększen ia  gorszej. D la  dobrego 
w yko n a n ia  w y rz y n k i n iezbędne je s t dok ła d ne  obe jrze ­
n ie  d łu ż y c y  przez b ra ka rza  ze w szys tk ich  s tron  oraz o b e j­
rzen ie  czół.

N adan ie  k ło d o m  odpow iedn ich  w y m ia ró w  d ługośc i i  
ś redn icy  je s t n iezbędne naw et p rz y  p ro d u k c ji z w y k ły c h  
so rtym e n tów  sk ładow ych , o „h a n d lo w e j“  specy fikac ji. 
T y m  w ażnie jsze sta je  się ono p rz y  p ro d u k c ji so rtym en tów  
w ym ia ro w ych , o okreś lone j ściśle n ie  ty lk o  g rubośc i i  
szerokości ,ale także  i  d ługości. N a jtru d n ie js z y m  zada­
n iem  je s t tu  uzgodn ien ie  w ym agań  w y m ia ro w y c h  z k s z ta ł­
to w a n ie m  i w yd z ie la n ie m  jakości.

S u row iec dębow y d z ie li się na k i lk a  g ru p  jakośc iow ych , 
ściśle zw iązanych  z pe w n ym  g łó w n y m  sortym en tem , lu b  
g ru p ą  so rtym e n tów  ta rty c h , ja k ie  będą pcjzyskiwane z da ­
ne j g ru p y  k łó d . Jest to  w ię c  k la s y fik a c ja  jakośc iow o  —  
przeznaczeniowa, n ie  zaś czysto jakościow a.

P rz y  p ro d u k c ji m a te r ia łó w  o s p e cy fika c ji hand low e j 
w ysta rcza  zazwyczaj po d z ia ł k łó d  dębow ych na sześć g rup : 
A  —  k ło d y  odziom kow e i  środkow e o na jw yższe j jakości, 

przeznaczone do p ro d u k c ji m a te r ia łó w  n ie o b rzyn a - 
n y c h  w yso k ie j ja ko śc i (s to la rka , b lo k i) ,  lu b  n a jle p ­
szych so rtym e n tów  technicznych.

B  —  k ło d y  odziom kow e i  środkow e, obarczone n ie w ie lk ą  
ilośc ią  wad, przeznaczone do p ro d u k c ji m a te r ia łó w  
n ieob rzyn a n ych  o ś redn ie j ja ko śc i i  d o b rych  m a­
te r ia łó w  technicznych.

C —  k ło d y  odziom kow e i  środkow e nieco niższej jakości, 
je d n a k  zdrow e i o zd ro w ych  sękach; przeznaczone 
są one do p ro d u k c ji so rtym e n tów  o charakte rze  
tech n iczno -b u d ow lan ym .

D  —  k ło d y  o ś redn icy  pow yże j 40 cm. z w iększą  zaw ar­
tością m urszu  i  w ie lk im i lecz n ie zb y t lic z n y m i sę­
kam i, przeznaczone do p ro d u k c ji ta rc ic y  ob rzynane j 
w yso k ie j ja kośc i, lecz średn ich  w ym ia ró w .

E  —  k ło d y  w  zasadzie zdrow e, lecz o w iększe j ilo śc i zd ro ­
w y c h  sęków, przeznaczone do p ro d u k c ji ta rc ic y  b u ­

d o w lane j i  gorszej technipzne j.

A N T O N I P A R C Z E W S K I

F  —  k ło d y  o duże j ilo ś c i w sze lk ich  w ad, k rzyw e , bardzo  
c ienk ie  —■ przeznaczone przede w szys tk im  do p ro ­

d u k c ji f ry z ó w  i  ew en tua ln ie  n a jd ro b n ie jszych  so r­
tym e n tó w  obrzynanych .

P rzy  p ro d u k c ji na specja lne zam ów ien ia  dochodzą jesz­
cze dodatkow e  g ru p y  zam ów ien iow e, np. na  k ie ro w n ice  
szybowe, na określone  so rty m e n ty  szkutn icze, na dłuższe 
e lem en ty  w agonow e i  t.p. Jakość w  ty c h  g rupach  spe­
c ja ln ych  może rów nać się ja ko śc i je d n e j z podanych  w y ­
żej g ru p  n o rm a ln ych , je d n a k  obow jązu je  bardzo śc is ły  
podz ia ł w ym ia ro w y .

W  g rupach  jakośc io w ych  z w y k ły c h  p rzeprow adza się 
dalszy po d z ia ł na g ru p y  średn ic  w  cieńszym  końcu , z o d - 
s topn iow an iem  co 2 —  3 cm, a w  g ru p ie  F  —• co 5 —  10 cm. 
P rz y  p rz e ta rc iu  na tra k a c h  taśm ow ych  zróżn icow an ie  
średn ic  może być  znacznie m n ie j dok ładne , np. co 10 cm ; 
je d n a k  i  w  ty m  w y p a d k u  w iększe  zróżn icow an ie  u ła tw ia  
pracę trakow ego.

W  ta rta k a c h  posiadających  c d d z ia ł p ro d u k c ji o k le in  
kon ieczna je s t jeszcze jedna  g ru p a  k łó d : częściowo ta r ta ­
cznych. dozw a la jących  je d n a k  w yciągnąć jedną  po łow iznę  
łu b  ć w ia r tk ę  ok le inow ą.

Jest w rzeszcie pew na cecha d rew na  dębowego, bardzo 
ważna, a le obecnie zupe łn ie  n ie  uw zg lędn iana  p rz y  w y -  
rzynce  i  segregacji k łó d : s tru k tu ra  d re w n a  t j .  m nie jsza  
lu b  w iększa szerokość s ło jó w  rocznych. Pon iew aż je s t to  
cecha bardzo is to tna  d la  tak iego  lu b  innego przeznaczenia 
k łó d , na leża łoby kon ieczn ie  uw zg lędn iać ją , zwłaszcza p rz y  
p o zysk iw a n iu  k łó d  na s o rtym e n ty  techniczne z jedne j 
s trony , a na s to la rsk ie  —  z d ru g ie j. O ile  d la  p ie rw szych  
pożądany będzie su row iec szerokos ło is ty  ( tw a rd y ) , 
o ty le  d la  d ru g ic h  —  w ąskos ło is ty  (m ię k k i) .

O b róbka  w stępna n ie  ogran icza się do w y rz y n k i w raz  
z k la s y fik a c ją  i  segregacją. Dalszą, m n ie j w p raw dz ie  w a ż ­
ną czynnością, je s t ko ro w a n ie  surow ca dębowego. K o ro ­
w an ie  je s t bardzo  wskazane d la  oszczędzania p ił,  k tó re  
tęp ią  się n a po tyka jąc  na p iasek i  in n e  zanieczyszczenia 
p rzy lep ione  do k o ry . P on iew aż je d n a k  k o ra  s tanow i d la  
surow ca  poważną ochronę p rzed pękn ięc iam i, ko ro w a n ie  
na leży w yko n yw a ć  bezpośrednio przed p rze ta rc iem .

D ębow e k ło d y  zak lasy fikow ane, posegregowane i  oko ­
row ane są ju ż  surow cem  p rzyg o to w a n ym  do następnej 
fazy p ro d u k c ji,  to  je s t do w ła śc iw e j o b ró b k i w  h a li ta r ­
tacznej.

Kontrola produkcji w fabrykach sklejek
(D O K O Ń C ZE N IE *)

5) Suszenie i klim atyzacja fornieru

K o n t r o l ę  suszenia fo rn ie ru  przeprow adza się na jczę­
ściej z pom ocą m etody  W agowej, op isanej w  poprzedn im  
a rty k u le , lecz tu ta j wskazane je s t w ażenie całego a rkusza 
w  ce lu  u ję c ia  w ilg o tn o śc i p rzec ię tne j d la  danego arkusza, 
gdyż fo rn ie r  bezpośrednio po szybk im , sztucznym  w y s u ­
szeniu odznacza się dużym  roz rzu te m  w ilg o tn o śc i w  ob rę ­
b ie  jednego arkusza.

W agow a m etoda oznaczania w ilg o tn o śc i d re w n a  je s t 
na jpew n ie jsza  i  na jdok ładn ie jsza , lecz w ym aga  dużo czasu 
i  n ie raz, gdy chodzi o na tychm ias tow e  oznaczenie w ilg o t­
ności, je s t c a łko w ic ie  bezużyteczna.

O sta tn io  zn a jd u ją  coraz częściej zastosowanie apa ra ty  
e lek tryczne  do m ie rzen ia  w ilgo tnośc i, oparte  na m ie rze n iu  
o po ru  e lektrycznego, k tó ry  zm ien ia  się w  zależności od 
zaw artośc i w o d y  w  d rew n ie . Posiadają one oprócz jedne j 
bardzo duże j za le ty  szybkiego oznaczenia w ilg o tn o śc i —  
szereg w ad. k tó re  n ie  p o z w o liły  i  p raw dopodobn ie  d ługo  
IS fzcze pozw a la ją  na w ye lim in o w a n ie  m etody w agow e j.
W adam i ty m i są: m a ła  dokładność p o m ia ru  oraz zda rza ją ­
ce się dość często w y p a d k i c a łk o w ite j n iem ożności p rze ­
p row adzen ia  p ra w id łow e g o  pom ia ru .

W  ro k u  b ieżącym  p o ja w iły  się now e ap a ra ty  p ro d u k c ji 
N R D  (system  „W eiss“  i  „La n g e “ ). ;Z u w a g i na zby t k r ó tk i  
okres używ a n ia  ty c h  apara tów  i  w  zw ią zku  z ty m  n iem oż­

*) część I  niniejszego a r ty k u łu  p a trz  n r . 9/51 „P rze m ys łu  
Drzewnego"

ność p rzeprow adzen ia  szczegółowych badań, n ie  sposób 
b liż e j om ów ić  ic h  znaczenia d la  p rze m ys łu  drzew nego, 
chociaż na leży się spodziewać, że n ie z b y t odb iega ją  one od 
daw nych  znanych  nam  aparatów .

N a leży zw racać uwagę, aby w ysuszony fo rn ie r  przezna­
czony do k le je n ia  pos iada ł w y ró w n a n ą  w ilgo tność  n ie  
p rzekracza jącą  7 %  w  p rzyp a d ku  fo rn ie ru  sosnowego, 
a 10°/o w  p rzyp a d ku  fo rn ie ru  liśc iastego —  p rz y  u życ iu  
k le jó w  b ia łk o w y c h , o raz 7 do 11%  (12% ) p rz y  u ż y c iu  
k le jó w  ba ke lito w ych .

Zaw artość w o d y  w  fo rn ie rze  i  ró w n o m ie rn y  je j  ro zk ła d  
m a duże znaczenie w  p ro d u k c ji s k le jk i s to la rsk ie j (z w y ­
k łe j)  ze w zg lędu  na tendenc ję  do pow staw an ia  (szczegól­
n ie  w  sk le jce  sosnowej) tzw . pęcherzy k le jo w y c h , spowo­
dow anych  nadm ia rem  w o d y  w  p rasow ane j skle jce , n a to ­
m ias t w  sk le jce  b a k e lito w e j (w o doodpo rne j) je s t po p ro ­
s tu  n a jw ażn ie jszym  i  d ecydu jącym  czyn n ik ie m  w a ru n k u ­
ją cym  pow odzenie  w  te j ta k  w ażnej p ro d u k c ji.

W  zw ią zku  z ty m  w  zakładach p ro d u k u ją c y c h  sk le jkę  
w odoodporną, k o n tro la  w ilg o tn o śc i fo rn ie ru  m us i być 
szczególnie obostrzona i  m usi bezw zględnie  obe jm ow ać 
w szys tk ie  czynności, pow odu jące  zm ianę w ilgotnciści.

W chodzą tu  w  rachubę:
1) w ilgo tność  fo rn ie ru  przeznaczonego do nak ła d an ia  

k le ju ;
2) na k ła d an ie  k le ju  i  podsuszanie fo rn ie ru  z k le je m  

(końcow a w ilgo tność  oraz te m p e ra tu ra  i  w ilgo tność 
p o w ie trza  w  susza rn i);
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3) w ilgo tność  fo rn ie ru  w  sk le jce  p rzygo tow ane j do 
p rasow an ia  (w ilgo tność  ś rodków  z k le je m  oraz 
ś rodków  bez k le ju  i  ob łogów  —  o k ła d z in ).

W ysoka  w ilgo tność  środka  w  c h w ili pow le ka n ia  go k le ­
je m  b a k e lito w y m  u n ie m o ż liw ić  może ca łko w ic ie  późniejsze 
sk le jen ie  w  prasie, n ieodpow iedn ia  te m p e ra tu ra  stosowana 
w  czasie podsuszenia k le ju  na fo rn ie rze  w y w ie ra  podsbny 
sku te k  a w ilgo tność s k le jk i p rzed  prasow an iem  m us i być 
n a js k ru p u la tn ie j przestrzegana, gdyż ju ż  k ilk u p ro c e n to w a  
o d ch y łka  w zw yż pow odu je  tzw . pęcherze k le jo w e , a ta  sa- 
o d ch y łka  w  d ó ł może b yć  pow odem  ca łkow itego; n ie -  
sk le jen ia .

T a k  ja k  d la  s k le jk i s to la rsk ie j pożądana je s t k lim a ­
tyzac ja  fo rn ie ru  p rzed  k le je n ie m , ta k  d la  s k le jk i w odood­
p o rn e j je s t ona n ieoodzowna. Polega ona na s topn iow ym  
doprow adzan iu  —  w  ściśle okreś lonych  w a ru n ka ch  k l i ­
m atycznych  —  w ilg o tn o śc i fo rn ie ru  do oznaczonego p o ­
ziom u. oraz na w y ró w n a n iu  różn ic  w ilg o tn o śc i w  obręb ie  
jednego arkusza.

K lim a ty z a c ja  w ym aga  spec ja lnych  urządzeń, pozw a la ­
ją cych  na  regu low an ie  zarów no te m p e ra tu ry , ja k  i  w ilg o t­
ności pow ie trza  w  k lim a ty z o w a n y m  pom ieszczeniu wg. 
danych  tabe li rów no w a g i h yg ro sko p ijn e j drew na.

N ie  m ożna pom yśleć o p rzep row adzen iu  k lim a ty z a c ji 
fo rn ie ru  bez pom ocy apara tów  k o n tro ln y c h  ta k ich , ja k : 
te rm o h yg ro g ra fy , p sych ro m e try  itp . D z ię k i ty m  aparatom  
m ożna regu low ać w a ru n k i k lim a tyczn e  pom ieszczenia 
w  te n  sposób, aby Cfdczytane z ta b e li dane rów no w a g i 
h yg ro sko p ijn e j d rew na  p o k ry w a ły  się z żądanym  o p tim u m  
w ilgo tnośc i.

6. Kontro la nakładania i  zużycia k le ju
K o n tro la  zużycia  k le ju  d z ie li się na kontrc.Ję n a ­

k ła d a n ia  k le ju  na jednos tkę  p o w ie rzch n i oraz na k o n ­
tro lę  su row ców  na jednos tkę  masy.

K o n tro la  na k ła d an ia  k le ju  na jedno s tkę  p o w ie rzch n i 
je s t bardzo p rosta  i  szybka, a polega na zw ażeniu  fo rn ie ­
r u  środkow ego bez k le ju , następn ie  z k le je m  i  podz ie len iu  
o trzym ane j z ty c h  dw óch w y n ik ó w  zważenia m asy k le ju  
przez pow ie rzchn ię  pow leczonego k le je m  fo rn ie ru . Jest 
to  k o n tro la  „w y ry w k o w a “ .

T rochę  żm udn ie jszą  lecz obe jm u jącą  ca ło ksz ta łt p racy  
w a lcó w  je s t m etoda polegająca na  w y lic z e n iu  ogó lnej po ­
w ie rz c h n i k le jo w e j, przez k tó rą  podzie lona  ogólna masa 
zużytego k le ju  da nam  rozchód k le ju  na 1 m 2. Zużyc ie  
to  d la  k le jó w  b ia łk o w y c h  pcfw inno w ahać się o ko ło  200 g /m 2, 
na tom ias t d la  k le jó w  b a k e lito w y c h  o ko ło  130 g /m 2, 
a w  p rz y p a d k u  stosowania fo rn ie ru  c ienkiego  o g rubośc i 
pon iże j 0,5 m m  —  o ko ło  70 g /m 2.

Jakość pow leczen ia  fo rn ie ru  k le je m  m a ogrom ne zna­
czenie d la  ja ko śc i sk le jen ia , gdyż ta k  ilość k le ju , ja k  i  
rów nom ie rność na łożen ia  go na ca łe j sk le jane j p o w ie rz ­
ch n i m a decydu jący  w p ły w  na jakość spo iny k le jo w e j.

Z użyc ie  su row ców  k le ja rs k ic h  ob licza się przez p o ­
dz ie len ie  ilośc i su row ców  k le ja rs k ic h  przez masę s k le jk i 
w yp ro d u ko w a n e j. D la  w iększości fa b ry k  w yn o s i ono oko ło  
14 kg. a lb u m in y  na 1 m 3 s k le jk i.

K o n tro la  zużycia  su row ców  k le ja rs k ic h  na jednostkę  
m asy posiada duże znaczenie finansow e. N a wysokość z u ­
życ ia  k le ju  na jednostkę  m asy w y w ie ra  duży  w p ły w  b u ­
dowa s k le jk i (grubość i  ilość w a rs tw ), oraz s tra ty  p rz y  
o b rzyn a n iu  s k le jk i. D la tego po rów nan ie  zużycia  su row ców  
k le ja rs k ic h  w  poszczególnych fa b ry k a c h  będzie słuszne 
ty lk o  w  ty m  w yp a d ku , o ile  w szystk ie  w a ru n k i w  tych  
zakładach  będą ścieśle jednakow e.

O grom ny, a n ie je d n o k ro tn ie  d e cydu jący  w p ły w  na zu ­
życie  k le ju  posiada zaw artość suchej subs tanc ji w  k le ju , 
c z y li po p ro s tu  jego rozcieńszenie. Np. p rz y  podn ies ien iu  
rozcieńczona z 1 : 6 na 1 : 7, c z y li p rz y  obn iżen iu  za­
w a rto śc i suchej substanc ji o m n ie j-w ię c e j 1.5°/o. zużycie  
suchej subs tanc ji k le ju  na jednos tkę  m asy spada p ra w ie
0 2 kg /m 3. Poza dużym  znaczeniem , ja k ie  posiada ilość
1 jakcść na k ła d an ia  k le ju  ze w zg lędów  czysto techn icznych , 
ró w n ie  w ie lk i w ły w  w y w ie ra  ono na  koszta w łasne  p o ­
zyskan ia  s k le jk i.

7. Przygotowanie k le ju .

Bez dobrego k le ju  n ie  m a d ob re j s k le jk i —  to  też trz e ­
ba po łożyć szczególny nac isk  na k o n tro lę  p rzygo tow an ia  
k le ju . Polegać ona p o w in n a  na spraw dzen iu :

a) w ażen ia  i  m oczenia surow ców ,
b ) ilośc i dodaw anej w o d y  (co łączy  się ze spraw dze­

n iem  zużyc ja  k le ju ) ,

c) czasu m ieszania,
d ) te m p e ra tu ry  k le ju  (co łą czy  się z w yda jnośc ią  su ­

row ca).
Z a k ła d  posiadający m a łą  prasę la b o ra to ry jn ą  p o w in ie n  

p rz y n a jm n ie j raz w  ciągu zm iany  p rzep row adz ić  p róbne 
k le je n ie , a każdorazow o p rzed  użyc iem  k le ju , co do ja ­
kośc i k tó rego  is tn ie ją  poważnie jsze w ą tp liw o śc i. M e to ­
d ykę  k o n tro li gotow ego k le ju  p o m ija  się, gdyż została 
ona szczegółowo om ów iona na łam ach  „P rz e m y s łu  D rz e w ­
nego“  w  n r. I  i  I I  z 1951 r.

8. Prasowanie sklejk i
N a w a ru n k i p rasow an ia  s k le jk i sk ła d a ją  się: a) c iśn ie ­

n ie  prasy, b ) te m p e ra tu ra  p ły t  prasy, c) czas prasow ania .
K a żd y  z w ym ie n io n ych  c zyn n ikó w  pcfsiada poważne 

znaczenie w  p ro d u k c ji s k le jk i —  n ie  d o trzym an ie  k tó re ­
g o k o lw ie k  z n ic h  sta je  się pow odem  ca łkow itego  lu b  czę- 
ciowego zepsucia s k le jk i. Proces ten  je s t na jszerze j op ra ­
cow any, lecz m a te r ia ły  są jeszcze n iekom p le tne . W  każdym  
raz ie  n ie  postępu jem y tu ta j ju ż  poom acku, lecz k ie ru ­
je m y  się p e w n y m i w y ty c z n y m i, u zyska n ym i z badań i 
dośw iadczeń naukow ych .
N a leży sądzić, że w  n ie d łu g im  czasie, po w y k o n a n iu  p la ­
n o w ych  p rac badaw czych będziem y m ie li ścisłe odpow iedz i 
na dręczące nas py tan ia , ja k  na leży prasować, czy obecnie 
stosowane p ra w id ła  są słuszne, na ile  m ożna od n ic h  od ­
stąpić bez w y ra źn e j szkody d la  s k le jk i, o raz czy i  w  ja ­
k im  s to p n iu  obn iżenie  jednego czyn n ika  m ożna re k o m ­
pensować podw yższeniem  drugiego.

Obecnie stosowane re ż im y  k le je n ia  w  poszczególnych 
fa b ry k a c h  można b y  u ją ć  ogóln ie:

a) c iśn ien ie  p rasy od 12 do 16 kg /cm 2 d la  d rew na  m ię k ­
k iego  i 16 —  20 kg /cm 2 d la  d rew na  twardszego.

b ) T em p e ra tu ra  p ły t  p rasy  od 80 do 110°C, p rzy  czym  
d la  s k le jk i sosnowej te m p e ra tu ry  n ie  p rzekracza ­
ją  100°C, a d la  s k le jk i liśc ias te j n ie  p o w in n y  scho­
dzić  pon iże j 100°C. N adm ien ić  tu  na leży, że p rz y  
u ży c iu  k le jó w  czysto a lb u m in o w ych  lu b  z p rzew a­
gą a lb u m in y  p o w in n y  być stosowane te m p e ra tu ry  
wyższe, n iż  p rz y  stosow aniu  k le jó w  czysto kaze­
in ow ych .

P rzekraczan ie  na du żych  prasach p ro d u k c y j­
n y c h  te m p e ra tu ry  100°C w y w ie ra  u je m n y  w p ły w  na 
s k le jk ę  sosnową. Często m ożna spotkać się z tw ie r ­
dzeniem , że d la  s k le jk i sosnowej n ie  m ożna sto­
sować te m p e ra tu ry  90 —  100°C, gdyż tw o rzą  się 
„pęcherze“ . Jest to  tw ie rd ze n ie  b łędne, gdyż w y ­
sta rczy w  podobnym  w y p a d k u  przesuszyć le kko  fo r -  
n ie r  i  z ja w isko  to  na tychm ia s t zg in ie . S tw ie rdzono, 
że k ry ty c z n ą  w ilg o tn o śc ią  fo rn ie ru  sosnowego je s t 
w ilgo tność  7 do 8% .

c) Czas p rasow an ia  w  poszczególnych fa b ry k a c h  ró żn i 
się m iędzy sobą bardzo poważnie. Np. s k le jk ę  4 m m  
p ra su je  się od 2 do 6 m in u t, na jczęście j 4 m in u ty .

Jest to  do pewnego s topnia  sku te k  stosowania 
dw óch  zasadniczych m etod  ob liczan ia  czasu p raso­
w an ia :

1. i le  m m  c a łk o w ite j g rubośc i s k le jk i —  ty le  
m in u t prasow ania ,

2. czas podstaw ow y m in u ta  na 1 m m  w a rs tw y  
d rew na  oddz ie la jąc j p ły tę  p rasy  od n a jb łę b -  
szej spo iny  k le jo w e j.

Bezw zg lędn ie  s łuszną je s t zasada d ruga , gdyż uw zg lęd ­
n ia  ona budow ę s k le jk i. W  m yś l d ru g ie j zasady sk le jkę  
6 m m  złożoną z 3 w a rs tw  p ra su je  się ta k  samo d ługo , ja k  
i  4 m m , gdyż w o b u  w ypadkach  w  ce lu  u tw a rd ze n ia  k le ju  
na leży przegrzać ob łóg  te j samej grubości.

W  zw ią zku  z pow szechnym  dążeniem  do podnies ien ia  
w yd a jn o śc i p ra cy  pozostaje kw e s tią  o tw a rtą  do ja k ie j 
g ra n icy  m ożna zejść z czasem p rasow an ia  bez uszczerbku  
d la  ja ko śc i s k le jk i. N ie je d n o k ro tn ie  zdarza się, że skraca 
się do m in im u m  czas p rasow ania , n ie  s tw ie rdza jąc  w z ro ­
kow o  u je m n ych  cech, je d n a k  szczegółowe badania  la b o ­
ra to ry jn e  w y k a z u ją  słabsze sk le je n ie  szczególnie pod 
w zg lędem  w odoodporności. W  z w ią zku  z ty m  na leży za­
chować ostrożność w  d o w o ln ym  zm ie n ian iu  c zyn n ikó w  
prasow an ia  w  ty m  k lu czo w ym  procesie p ro d u k c ji s k le jk i.

9. Spajanie kaw ałków

K o n tro la  spa jan ia  pow in n a  obe jm ow ać: jakość samego 
sk le jen ia , dobór k a w a łk ó w  pod w zg lędem  grubości, sze­
rokośc i p ra w id ło w o ś c i ksz ta łtów , b a rw y  i  ry s u n k u  oraz 
fo rm a t i  k ą ty  gotow ego spojonego arkusza.
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W  ce lu  s tw ie rdzen ia  jakośc i sk le ja n ia  k a w a łk ó w  p ro ­
sta i  dob rą  m etodą  je s t m ie rzen ie  d ługośc i szczelin m iędzy 
k a w a łk a m i, pow s ta łych  na sku te k  słabego sk le jen ia , 
i  odn ies ien iu  ic h  do c a łk o w ite j d ługośc i spoin, co pozw a­
la  okre ś lić  ilośc iow o  —  w  procen tach  —• b łę d y  spojenia.

Duże u s łu g i oddaje  w prow adzen ie  obow iązku  p o d p i­
syw an ia  przez p ra co w n ika  spo jonych  arkuszy.

10. W ykończan ie  s k le jk i

W  w ykc jńcza ln i k o n tro la  p o w in n a  sprawdzać fo rm a t 
i  k ą ty  obc ię tych  sk le jek , oraz jakość sz lifow an ia .

W ed ług  now e j n o rm y  na sk le jkę  (p ro je k t)  PN/D-97002 
o d c h y łk i d ługośc i i  szerokości n ie  m ogą przekraczać 
±  0,5 cm.

W  ce lu  spraw dzenia  jakośc i sz lifow an ia  na leży zm ie ­
rz y ć  grubość a rkusza p rzed  sz lifow an iem  i  po sz lifo w a n iu  
w  8 p u n k ta ch : w  ś ro d k u  każdego b o k u  i  na każdym  n a ­
ro ż n ik u , a następn ie  w y n ik i obydw óch p o m ia ró w  skon­
fron to w a ć  ze sobą.

11. S k ładow an ie  s k le jk i

S k le jk a  such o trw a ła  (s to la rska ) je s t w ra ż liw a  na zm ia ­
n y  w ilgo tnośc i. W ilgo tność je j w  m agazynie n ie  pow in n a  
przekraczać 15% . W ilgo tność sk ładow ane j s k le jk i uza leż­
n iona  je s t od te m p e ra tu ry  i  w ilg o tn o śc i w zg lędne j p o w ie ­
trza  w  m agazynie.

K o n tro lę  w ilg o tn o śc i m ożna p rzep row adz ić  dw o jako :
a) przez spraw dzanie  w ilg o tn o śc i samej s k le jk i,
b ) przez spraw dzan ie  te m p e ra tu ry  i  w ilg o tn o śc i p o ­

w ie trza .
Bardzo  p ra k ty c z n y m i okaza ły  się s k le jk i lu b  fo rn ie ry  

tzw . „p u ła p k o w e “ . Są to  n ieduże a rk u s ik i, na k tó ry c h  za­
p isany  je s t ic h  c iężar w  stan ie  zupe łn ie  suchym . D la  
spraw dzen ia  w ilg o tn o śc i na leży ty lk o  zw ażyć je  i  w y l i ­
czyć w ilgo tność. D ru g i spcjsób polega na za ins ta low an iu  
apa ra tu  samopiszącego, np. te rm o h yd ro g ra fu .

N a  podstaw ie  te m p e ra tu ry  odczytane j z w y k re s ó w  oraz 
w ilg o tn o śc i w zg lędne j pow ie trza  i  w  op a rc iu  o tabelę 
rów no w a g i h y g ro sko p ijn e j d re w n a  m ożna us ta lić  —  do 
ja k ie j w ilg o tn o śc i zdąża sk le jka .

12. W y trzym a ło ść  s k le jk i

C. K o n tro la  gotow ego p ro d u k tu  opisana je s t w  p tk . 
3 —  „ba d a n ia  i  p ró b y “  p ro je k tu  cy tow ane j pow yże j n o rm y  
n a  sk le jkę , a o p u b liko w an e j w  zeszycie I  „W iadom ośc i 
P K N “  (ze styczn ia  1951 r .) .  K o n tro la  ta  je d n a k  może oka ­
zać się z b y t ogó ln ikow a, szczególnie w  zastosow aniu do 
s k le jk i specja lne j, co do k tó re j odb io rca  żąda ściśle o k re ­
ślonej w y trz y m a ło ś c i i  w yso k ie j jakośc i sk le jen ia .

R ozróżn ia  się 5 zasadniczych ro d za jó w  w y trzym a ło śc i 
d rew na  (s k le jk i) :  1) w y trzym a ło ść  na rozciągan ie  ( ro z e r­
w a n ie ), 2) w y trzym a ło ść  na zg inanie, 3) w y trzym a ło ść  na 
zm iażdżenie (śc iskan ie ), 4) w y trzym a ło ść  na  ścinanie,
5) udarność.

1) W y trzym a ło ść  na rozciągan ie  m us i być  każdorazo­
w o  badana p rz y  odb iorze s k le jk i specja lne j na p róbkach  
podanych  na ry s u n k u  1.

W y trzym a ło ść  na p ró b ka ch  p o d łu żnych  dochodzi do 
1.000 kg /cm 2 i  n a w e t p rzekracza  je , podczas gdy na p ró b ­
kach  w y c ię ty c h  poprzecznie z tego samego arkusza  do 
chodzi do 700 i  800 kg /cm 2.

W ytrzym a ło ść  na rozciągan ie  s k le jk i s to la rsk ie j i  w o ­
doodporne j bada się na p ró b ka ch  w p row adzonych  p rzed  
k i lk u  la ty  w  F ab ryce  S k le je k  P .L . w  Bydgoszczy i  In s ty ­
tu c ie  B adaw czym  Le śn ic tw a  —  Z a k ła d  U lepszania D re w ­
na w  Bydgoszczy.

Zeszyt 10

P ró b k i w yc in a  się w  te n  sposób, aby k ie ru n e k  w łó k ie n  
ob łagów  b y ł:  a) ró w n o le g ły , b ) p ros topad ły , c) skośny pod 
ką tem  45° do osi p ró b k i (rys . 2).

W  p rzy p a d k u  badania  s k le jk i s to la rsk ie j p ró b k i skośne 
bada się w  po ło w ie  na sucho, a w  p o ło w ie  po je d n e j go ­
dz in ie  m oczenia w  w odzie  z u w a g i na to , że p ró b k i te  n a j­
ba rdz ie j c h a ra k te ryzu ją  jakość sk le jen ia .

W  p rzyp a d ku  badan ia  s k le jk i w odoodporne j w szys t­
k ie  rodza je  p ró b e k  bada się w  p o ło w ie  na sucho, a w  po ­
ło w ie  po sześciu godzinach gotow ania.

Rys. 2.

CJ'

W obec tego, że badana s k le jk a  posiada różną  budow ę 
i  że w  zw ią z k u  z ty m  is tn ie ją  poważne p rzesun ięc ia  w y ­
trzym a ło śc i w  poszczególnych rodza jach  p ró b e k  —  na leży 
p rz y  ocenie s k le jk i uw zg lędn iać każdorazow o w szystk ie  
rodza je  p róbek. W  z w ią zku  z ty m  w prow adzono  ja k o  
w ie lkość  p o ró w n yw a ln ą  sumę ś redn ich  w y trz y m a ło ś c i p ró ­
bek pod łużnych , p rostopad łych , oraz skośnych suchych 
i  m oczonych.

D ob ra  s k le jk a  brzozow a k la sy  B  posiada najczęściej 
sumę w y trz y m a ło ś c i w aha jącą  się oko ło  1.500 kg /cm 2 
(p ró b k i pod łużne  750, poprzeczne 450,skośne suche 200, 
skośne m oczone 150), dochodząc w  w y ją tk o w y c h  w y ­
padkach  do 2.000 kg /cm 2.

W ytrzym a ło ść  s k le jk i sosnowej s tanow i o ko ło  80%  
a s k le jk i o lchow e j b lis ko  70%  w y trz y m a ło ś c i s k le jk i b rz o - 
zo w e j.

W y trzym a ło ść  na zg inan ie  sta tyczne s k le jk i rzadzie j 
b yw a  badana, lecz w  n ie k tó ry c h  w yp a d ka ch  badan ia  ta k ie  
p rzeprow adza się. Bada się ją  na p ró b ka ch  szerokości 7 cm.
1 p rz y  rozstaw ie  podpór, ró w n y m  1 2 -k ro tn e j g rubośc i p ró ­
bek.

W ytrzym a ło ść  na zg inan ie  sta tyczne s k le jk i b rzożow ej 
specja lne j dochodzi do 1.200 kg /cm 2, a d re w n a  ró w n o le g ło - 
w ars tw ow ego  do 2.000 kg /cm 2.

Próba, zg inan ia  może pos łużyć ja k o  p róba  ja ko śc i sk le ­
jen ia , gdyż podczas zg inan ia  następu je  p rz y  s łabym  sk le ­
je n iu  ścięcie p ró b k i po spo in ie  k le jo w e j.

3) W y trzym a ło ść  na zm iażdżenie s k le jk i n ie  b yw a  b a ­
dana, na tom ias t bada się ją  u  d re w n a  ró w n o le g ło w a rs tw o - 
wego. Badan ie  to  je d n a k  nap o tyka  na trudnośc i, gdyż za­
sięg 3.000 kg. m aszyny w y trzym a ło śc io w e j je s t n ie w y s ta r­
czający d la  s ta n da rto w ych  p ró b e k  2 X  2 X  2 cm  lu b
2 X  2 X  3 cm.

4) i  5) W y trzym a ło śc i na ścinanie i  udarność w  fa b ry ­
kach  sk le je k  n ie  bada się, w s k u te k  czego n ie  posiadam y 
żadnych  m a te ria łó w .

Poza s tw ie rdzen iem  w y trz y m a ło ś c i s k le jk i ja k o  m a ­
te r ia łu  k o n tru k c y jn e g o  bardzo w ażną kw e s tią  je s t o k reś­
len ie  ja ko śc i sk le jen ia , t j .  s tw ie rdzen ie  w y trz y m a ło ś c i 
na śc inan ie  spo iny k le jo w e j w  skle jce.

B adan ia  te  przeprow adza się na dostosow anych do n a ­
szych urządzeń p ró b ka ch  ty p u  radzieckiego.

P ró b y  p rzeprow adza się na sucho i  po 24 godz. m oczenia 
w  z im n e j w odz ie  lu b  po 6 godz. go tow an ia  w  zależności od 
ro d z a ju  k le ju .

S zk ic  ciraz opis p ró b k i rad z ie ck ie j zna jdą  czy te ln icy  
w  n r  n r  1 i  2 m ieś., „P rze m ys ł D rze w n y “  z r. 1951.
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S T A N IS Ł A W  O S IK A

Zastosowanie płyt pilśniowych
„21 lipca, godzina osiemnasta, wyprodukowano pierwszą p łytę  izolacyjną. A lpex Czarna Woda".
Telegram tej treści był jednym z meldunków z fro n tu  w a lk i o szybkie uruchomienie nowych obiektów prze­

mysłowych. M eldunki te otrzym ały naczelne władze Polski Ludowej w dniu 22 lipca b. r.
Depesza z Czarnej Wody stanowi dokument mówiący, że po trzech latach wytężonej pracy, pierwsza 

z trzech nowoczesnych, całkowicie zmechanizowany ch fabryk p ły t pilśniowych  —  rozpoczęła produkcję próbną.
Jest to produkcja w naszym kra ju  nowa, a 'znaczenie je j dla gospodarki narodowej, przy poważnym nie­

doborze drewna, jest ogromne.
O zastosowaniu p ły t pilśniowych w meblarstwie pisaliśm y ju ż  w „Przem yśle Drzewnym "  nr. 1, maj-czer­

wiec 1950 r.; szerokie natom iast możliwości stosowania tych p ły t w budownictwie i innych dziedzinach go­
spodarki ■— omawia poniższy artykuł.

P ł Y T Y  pilśn ic jw e b y ły  w  Polsce jeszcze p rzed  p ięc iu  
la ty  m a te r ia łe m  p ra w ie  zupe łn ie  n ieznanym . W  c h w ili 
obecnej p rze m ys ł p ły t  p ilś n io w y c h  rep re ze n tu ją  dw ie  
czynne fa b ry k i,  w  ty m  jedna  n o w ou ruchom iona  o dużej 
zdo lności p ro d u k c y jn e j i  na jnow ocześn ie jszym  wyposaże­
n iu . Dalsze dw ie  fa b ry k i stanow iące na jw iększe  in w e s ty ­
c je  P rzem ys łu  Leśnego w  P lan ie  6 - le tn im  zc(staną oddane 
do u ż y tk u  w  ła tach  na jb liższych .

O lb rz y m i rozw ó j p rze m ys łu  p ły t  p ilś n io w y c h  zn a jd u je  
w y tłu m acze n ie  n ie  ty lk o  w  uzasadnionym  odbudow ą i  roz ­
budow ą gospodark i narodow e j zapo trzebow an iu  na m a ­
te r ia ły  budow lane  i konieczność rac jona lnego zu ży tko w a ­
n ia  odpadów drzew nych . Inną, n ie  m n ie j w ażną p rzyczyną  
te j ekspansji są znakom ite  w łaśc iw ośc i p ły t  p ilśn io w ych  
oraz szeroki i  sta le w zras ta jący  zakres ich  stosowania.

P om im o, że is tn ie je  szczegółowe zróżn iczkow an ie  ro ­
dza jów  p ły t  p ilśn io w ych , m ożna je  podz ie lić  za rów no pod 
wzg lędem  pozyskan ia  w łaśc iw ośc i i  zastosowania na dwa 
zasadnicze rodza je : p ły ty  izo lacy jne  i p ły ty  tw arde . P ie r­
w szy rodza j okreś la  sama nazw a; p ły ty  te  s łużą do izo ­
la c ji c iep lne j, g łosow e j i  izo la c ji p rze c iw  d rgan iom .

P ły ty  tw a rd e  używ ane są do ce lów  budow lanych , k o n ­
s tru k c y jn y c h , m eb la rsk ich , d e ko ra cy jn ych  i  innych .

W  w ie lu  p rzypadkach , p rzew ażn ie  w  bu d ow n ic tw ie , 
obydw a te rodza je  p ły t  p ilś n io w y c h  stosowane są ró w n o ­
legle.

Izo la cy jn e  p ły ty  p ilśn io w e  spow odow ały  rew o luc ję  
w  zakresie izo la c ji, d a ły  podstaw ę do stw orzen ia  nowoczes­
ne j te c h n ik i izo la c ji c iep lne j i  dźw iękow e j w  b u d o w n ic t­
w ie . da leko  e fe k tyw n ie jsze j i  oszczędniejszej an iże li ta, 
ja k ą  stosowano p rzed  ukazaniem  się tego m a te r ia łu  na 
ry n k u .

W  da lszym  ciągu is tn ie ją  różne pog lądy  co do samego 
sposobu izo low an ia , n ie  m a na tom ias t w ą tp liw o ś c i co do 
stosowania iz o la cy jn ych  p ły t  p ilś n io w y c h  do ty c h  celów  
i  n ie  m a w ą tp liw o ś c i co do skuteczności tego rod za ju  
izo lac ji. To też izo la cy jn e  p ły ty  p ilśn io w e  zosta ły  zaakcep­
tow ane przez b u d o w n ic tw o  w e  w szys tk ich  k ra ja c h  w  ca­
łk i  rozciąg łości, pon iew aż tru d n o  w yo b ra z ić  sobie b a r­
dz ie j e fe k ty w n y  ta n i i  p ro s ty  w  u życ iu  m a te r ia ł iz o la c y j­
ny» a ponadto  o p a rty  o dostępny su row iec odpadowy.

N a tem a t zastosowania iz o la cy jn ych  p ły t  p ilśn io w ych  
w  b u d o w n ic tw ie  zab ierano k ilk a k ro tn ie  g łos w  pe rio d ycz ­
ne j pras ie  k ra jc |w e j, to  też szersze om aw ian ie  tego zagad- 
n ia  sp row adza łoby się do pow ta rzan ia  up rzedn io  ju ż  op u ­
b lik o w a n y c h  m a te ria łó w .

N ie  dość u w a g i pośw ięcono dotychczas u ż y tk o w a n iu  
p ły t  tw a rd ych , to  też garść pon iższych u w ag  odnosić się 
będzie p rzede w szys tk im  do tego ro d za ju  p ły t.

W śród  w ie lu  dz iedzin , d la  k tó ry c h  stosowanie p ły t  
tw a rd y c h  m a duże znaczenie na czoło w ysu w a  się n ie ­
w ą tp liw ie  bu d ow n ic tw o , zarów no pod w zg lędem  zapotrze­
bow an ia  ilościow ego tego m a te r ia łu , ja k  w ie lo s tron n ych  
m ożliw ości uży tko w a n ia .

Już p rz y  w znoszeniu  gm achów  używ ane są p ły ty  tw a r ­
de do w ew nętrznego w y k ła d a n ia  fo rm  i  sza lunków  do od ­
le w ó w  be tonow ych . F o rm y  te  m ogą być proste, ja k  to  
uw idoczn iono  na rys . 1, lu b  je d n os tronn ie  w k lę s łe , czy 
też w y p u k łe . Znaczna elastyczność p ły t  pozw ala  na ich  
stosowanie naw e t p rz y  lu k a c h  o stosunkow o m a łym  p ro ­
m ie n iu . F o rm y  w y k o n u je  się z desek w  sposób zw y k le  
p ra k ty k o w a n y , po czym  umieszcza się w  n ich  p ły ty  tw a rd e  
g ła d ką  s troną  do w nę trza  P ły ty  um ieszcza się w  fo rm ie  
luźno ; pow ie rzchn ię  p racu jącą  zabezpiecza się up rzedn io  
o le jem . Po zd ję c iu  fo rm y  ściana be tonow a je s t zupe łn ie  
g ładka , to  też n ie  w ym aga w y p ra w y  lu b  też zm niejsza

w yd a tn ie  je j zakres i  koszty. P ły ty  te  m ogą b yć  w ie lo ­
k ro tn ie  używ ane  do tego samego celu, z ty m , że na leżyta  
konserw ac ja  p rzed łuża  okres ic h  używ a lności.

Rys. 1.
P rzy  rozb ie ra n iu  fo rm y  na leży p ły ty  w y jm o w a ć  ost­

rożn ie , ch ron ić  je  przed uszkodzeniem , następnie oczyścić 
p ow ie rzchn ię  p racu jącą , posm arow ać ró w n o m ie rn ie  o le ­
je m  i  składać p a ra m i jedną  na d ru g ie j, g ła d k im i s tronam i 
do środka, na ró w n y c h  podk ładkach , do czasu ponow nego 
użycia.

Z  począ tku  stosowano p ły ty  tw a rd e  przew ażn ie  do p o ­
k ry w a n ia  ścian (w e w n ę trzn ych ) stąd też nazwa „p ły ta  
ścienna“ . P ły ty  ścienne m ożna używ ać zarów no w  b u d y n ­
kach  d rew n ia n ych , ja k  i m urow anych .

D o obu ty c h  ce lów  p ły ta  m us i być  up rzedn io  odpo­
w ie d n io  p rzygo tow ana. C hodzi tu  szczególnie o d o p ro ­
w adzenie p ły ty  (przed  je j um ocow an iem ) do stanu ró w n o - 
w a g i h yg ro sko p ijn e j z p ow ie trzem  w  pom ieszczeniu, gdzie 
p ły ta  m a b yć  umieszczona, a to  celem  u n ik ię c ia  szko d li­
w y c h  naprężeń. Często zw iększa się w ilgo tność  p ły ty  b a r­
dz ie j, an iże li tego w ym aga ją  w a ru n k i;  u zysku je  się w  ten  
sposób ku rcze n ie  się p ły ty  po je j u m ocow an iu  do ściany, 
co da je  gw aranc ję , że p ły ta  po w ysch n ię c iu  będzie „leżeć“  
zupe łn ie  rów no . N aw ilża n ie  w odą d o ko nu je  się p rz y  p o - 
raocy g ą b k i lu b  szczotki po te j s tron ie  p ły ty ,  k tó ra  m a 
być  zw rócona do ściany, po czym  u k ła d a  się p ły ty  pa ram i 
w  stosy zw raca jąc zw ilż o n y m i s tronam i k u  sobie. W ażnym  
jest, aby naw ilżane  p ły ty  le ża ły  na ró w n y c h  podk ładach  
zupe łn ie  poziomo. Jeden do d w u  d n i w ys ta rczy  do uzys­
kan ia  pożądanego s ku tku . P ły ty  p o w in n y  być zam ontow a­
ne, zan im  zdążą wyschnąć.

N a ściany d rew n iane  p rz y b ija  się p ły ty  bezpośrednio 
lu b  na że b row an iu  z hs tew  (rys . 2).

P ły ty  tw a rd e  na leży p rz y b ija ć  używ a jąc  gw oździ z m a ­
ły m i g łó w ka m i, k tó re  p ra w ie  zupe łn ie  k r y ją  się w  p łyc ie . 
K o rz y s tn ie  jest, o ile  pozw a la ją  na to  w a ru n k i, p rzym oco ­
w ać p ły ty  p rz y  pom ocy k i lk u  gw oździ na gó rne j k ra w ę d z i 
i  w  ś rodku , i  pozostaw ić w  ten  sposób do następnego dn ia , 
zan im  um ocu je  się je  na stałe.

/
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P rz y b ija n ie  p ły ty  rozpoczyna się od środka  i  posuwa 
się w  k ie ru n k u  brzegów . N a lis tw a c h  ś rod ko w ych  um iesz­
cza się gwoździe w  odleg łościach co 15 cm., na kraw ędz iach  
co 5 cm, w  od leg łośc i 1 cm od b rzegu  p ły ty .

N a ścianach be tonow ych  lu b  m u ro w a n ych  um ocow u je  
się p ły ty  p rz y b ija ją c  je  do lis te w  up rzedn io  osadzonych 
w  ścianie, np. p rz y  o d lew an iu  śc iany be tonow e j lu b  do 
żeb row an ia  ustaw ionego po w y k o n a n iu  ściany, ja k  na 
rys. 2. W  ty m  w y p a d k u  żeb row an ie  p rzym o co w u je  się do 
k lo c k ó w  d re w n ia n ych , zabe tonow anych  w  ścianie. Ż eb ro ­
w an ie  w y k o n u je  się zazw yczaj z ła t  o w ym ia ra ch  2 "  X  2 " .

Ściany be tonow e p o w in n y  b yć  up rzedn io  za izo low ane 
pap ie rem  sm o łow ym  lu b  le p ik ie m  as fa ltow ym  p rzed  w i l ­
gocią. Izo lac ję  tego rod za ju  uzyskać m ożna rów n ież  przez 
posm arow an ie  p ły t  od śc iany asfa ltem . Rys. 4.

M ożna rów n ież  p rzym ocow yw ać p ły ty  do ścian be to ­
n o w ych  przez p rz y k le ja n ie  asfa ltem , z ty m  jednak , że 
w a rs tw a  as fa ltu  m us i b yć  dostatecznie g ruba , ażeby p ły ­
ta  po swej szo rs tk ie j s tron ie  m og ła  wessać asfa lt. W  p o ­
m ieszczeniach m ie szka lnych  ta p e tu je  się często p ły ty  lu b  
m a lu je . W  o b yd w u  w ypa d ka ch  na leży zak le ić  up rzedn io  
s ty k i s k ra w k a m i p a p ie ru  lu b  c ie n k ie j tk a n in y  (ry s . 3).

łączeń n ie w idocznych  n ie  je s t wskazane, pon iew aż w y ­
s tępu ją  one i  ta k  w cześn ie j czy późn ie j.

Na uw agę zasługu je  możność um ieszczania p ły t  na 
ścianach szorstką  s troną  na zew nątrz, przez co p rz y  u m ie ­
ję tn y m  doborze b a rw  uzyskać m ożna w y g lą d  ściany p o ­
k ry te j tapetą  p łóc ienną.

P o d ło g i p o k ry w a  się p ły ta m i p ilś n io w y m i, spec ja lnym i
0 bardzo tw a rd e j p o w ie rzchn i i  n ieznacznej ścieralności, 
p rz y k le ja ją c  je  na podk ładz ie  be tonow ym  lu b  na  ślepej 
pod łodze z desek p rz y  u ż y c iu  le p ik u  asfa ltow ego lu b  in ­
nego odpow iedn iego lepiszcza. D obrze  u łożona  i  na leży­
cie konserw ow ana  pod łoga  z p ły t  posiada idea ln ie  g ła d ką  
pow ie rzchn ię , este tyczny w yg lą d  i  dużą odporność na  ście­
ran ie , m ożna ją  pastow ać lu b  la k ie row ać  (dobrze  nadaje  
się tu  la k ie r  ce lu lozow y) i  fro te ro w a ć  ja k  p a rk ie t.

Szczególnie dobrze nada ją  się p ły ty  ja k o  ok ładz ina  
ścienna (boazeria ) w  k la tk a c h  schodow ych, ko ry ta rza ch , 
p rzedpoko jach , sp iżarn iach, ku ch n ia ch , łaz ienkach , na ca­
łe j w ysokości śc iany lu b  do w ysokości, na ja k ie j ściany 
u lega ją  na jszybc ie j zniszczeniu, tzn. do 1 1/4 m . Jest rze ­
czą jasną, że w  pom ieszczeniach, gdzie śc iany narażone 
są na dz ia łan ie  p a ry  lu b  w ilg o c i, na leży tro s k h w ie  za­
bezpieczyć p ow ie rzchn ię  p ły t  p rzed  dz ia łan iem  w ilg o c i 
—  o le jem , fa rb ą  o le jn ą  lu b  lak ie rem .

N a  szeroką skalę stosowane są tw a rd e  p ły ty  p ilśn io w e  
do u rządzeń w e w n ę trzn ych  dużych  pom ieszczeń h a n d lo ­
w ych , ja k  dom y tow arow e , sk lepy, sk łady , m agazyny itp . 
P ó łk i, k o n tu a ry , szafy sklepow e, k a n to rk i,  śc iany dz ia ­
ło w e  w yko n a n e  z tw a rd y c h  p ły t  p ilś n io w y c h  posiadają  
este tyczny w yg lą d , są p roste  w  w y k o n a n iu , tan ie , trw a łe
1 p ra k tyczn e  w  użyc iu . W  ty m  w y p a d k u  p ły ty  m ogą b yć  
używ ane  bez m a low an ia  i  zabezpieczania pow ie rzchn i.

P ły ty  p ilśn io w e  tw a rd e  oraz iz o la cy jn e  są m a te ria łem , 
bez k tó rego  tru d n o  w yo b ra z ić  sobie dz is ia j nowoczesne 
le k k ie  b u d o w n ic tw o  d rew n iane , przede w szys tk im  budow ę 
do m kó w  p re fa b ryko w a n ych , ba raków , k io skó w , do rnków  
sp o rto w ych  i  p lażow ych , k ró l ik a rn i,  u l i  d la  pszczół itp .

Is tn ie ją , ta k ie  rozw iązan ia  a rch ite k to n iczn e  w n ę trz  te ­
a tró w , k in , sal ko n ce rto w ych , gdzie w ła śn ie  w y k o rz y s ta ­
n ie  w łaśc iw ośc i d źw ię ko ch ło nn ych  ( iz o la c y jn y c h ) i  rezo ­
nansow ych ( p ły t  tw a rd y c h ) da ło  nadspodziew anie  dobre  
re z u lta ty  w  odn ies ien iu  do akus tycznych  cech pomieszczeń, 
p rz y  rów noczesnym  u zyska n iu  sk rom n ych  ale g us tow nych  
e fe k tów  estetycznych.

P rzed  m a low an iem  na leży p o k ry c ie  s ty k u  zagrun tow ać: 
w  te n  sposób o trz y m u je  się ścianę o n ie w idocznych  s ty ­
kach. N iew idoczną  spoinę m ożna o trzym ać rów n ież  w  te n  
sposób, że k raw ędz ie  p ły t  ścina się skośnie, ja k  na rys . 4.

Po s k le je n iu  spo iny  na leży ją  docisnąć przez p rz y ­
b ic ie  l is tw y  na czas schn ięcia  k le ju .

S ty k i pom iędzy p ły ta m i m ogą być rów n ież  k ry te  lu b  
o tw a rte . W  p rz y p a d k u  k ry c ia  łączeń p rz y b ija  się na  n ie  
bez up rze d n ie j o b ró b k i k ra w ę d z i —  lis tw y  d re w n ia n e  p ro ­
ste lu b  p ro filo w a n e  —  rys. 5.

O ile  z łączenie m a być  o t­
w a rte , ścina się k raw ęd z ie  p ły ­
ty , ja k  to  u p rzedn io  om ów iono  
i  pozostaw ia się pew ien  odstęp 
(do  10 m m ) pom iędzy p ły ta m i

W  b u d yn ka ch  san ita rnych , szp ita lach, sanatoriach, 
p rzychodn iach  le ka rsk ich , ja k  ró w n ie ż  w  p rzedszko lach, 
ż łobkach , m ie jscach  zb io row ego żyw ie n ia , wszędzie tam , 
gdzie na leży posunąć h ig ienę  w n ę trz  do g ra n ic  m oż liw ośc i, 
m ożna stosować p ły ty  p ilśn io w e  do ce lów  o k ła d z in o w ych  
i  m eb la rsk ich , przez co u zysku je  się ła tw ość u trz y m a n ia  
p o rzą d ku  i  czystości.

Jeszcze jedna  w ażna dz iedzina zastosow ania p ły t  w  b u ­
d o w n ic tw ie  zasługu je  na w zm iankę , a m ia no w ic ie  do le p ­
szego w yko rzys ta n ia  pom ieszczeń s trycho w ych . I  tu  p ły ty

(M M 11 i
i . 2 = - — z=z|

—  rys. 6.
Podobm e ja k  ściany, p o k ry ­

w a  się ró w n ież  s u fity . P o k ry w a ­
ją c  p ły ta m i s u f ity  w  pom iesz­
czeniach m ieszka lnych  pozosta­
w ia  się s ty k i o tw a rte  lu b  k ry je  
się je  lis tw a m i. W yko n yw a n ie
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tw a rd e  i  izo la cy jn e  ze w zg lę d u  na sw ó j ciężar, n ieznacz­
ne obciążenie stropów , znakom ite  w łasnośc i iz o la c y j­
ne i  k o n s tru k c y jn e , ła tw ość  o b ró b k i i  duże w y m ia ry  p o ­
w ie rzch n iow e  są m a te r ia łe m  u m o ż liw ia ją c y m  w y k o rz y s ta ­
n ie  poddaszy ja k o  w n ę trz  m ieszka lnych , zastępczych. R y ­
sunek 7 da je  p rz y k ła d  tak iego  rozw iązan ia .

T ru d n o  n ie  w spom nieć o u ż y tk o w a n iu  p ły t  p ilś n io w y c h  
rów n ież  w  b u d o w n ic tw ie  p rzem ys ło w ym , w  szczególności 
p rz y  bud ow ie  urządzeń suszarn iczych  pew nych  typ ó w , 
urządzeń k lim a ty z a c y jn y c h , c h ło d n i itp .

A le  n ie  ty lk o  w  b u d o w n ic tw ie  p łv ty  p :lśn :owe sta ją  
się a r ty k u łe m  p ie rw sze j po trze b y ; zdobyw a ją  one o b yw a ­
te ls tw o  i  w  in n y c h  ga łęz iach gospodark i na rodow e j, ja k  
np. w  p rzem yśle  sp rzę tu  kom u n ika cy jn e g o . Z używ a  on 
p ły ty  za rów no  p rz y  b u d o w ie  jednos tek  naw odnych , ja k  
o k rę ty , s ta tk i, ja c h ty , k u t ry ,  gdzie p ły ta m i w y k ła d a  się 
śc iany k o ry ta rz y , k a ju t  i  in n y c h  
pomieszczeń, ja k  i  p rz y  p ro d u k c ji 

pasażerskich w agonów  ko le jo w ych , 
autobusów , tro le jb u s ó w  i  sam olo­
tów , gdzie p ły ta  tw a rd a  często w  
stanie usz lache tn ionym , spe łn ia  r o ­
lę  o k ła d z in y  w e w n ę trzn ych  ścian 
ka rose rii.

D a lszym  odb io rcą  p ły t  p ilś n io ­
w y c h  je s t p rze m ys ł m eb lo w y , u ż y ­
w a ją cy  tego m a te r ia łu  w  pew nych  
p rzypadkach  zam iast s k le jk i. C ho­
dzi tu  przede w szys tk im  o m eble  
p ros te j k o n s tru k c ji,  p rc idukow ane 
m asowo, o dużych  g ła d k ic h  p o ­
w ie rzchn iach . N a leży w  ty m  m ie j­
scu p o dkreś lić , że tw a rd e  p ły ty  
p ilśn io w e  n ie  są m a te r ia łe m  za­
stępczym  w obec s k le jk i i  w  w ie lu
p rzypa d ka ch  n ie  m ogą b y ć  uży te  zam iast s k le jk i,  są po 
p ro s tu  same d la  siebie m a te r ia łe m  o cechach zb liżonych  
do s k le jk i, lecz q różn ych  m ożliw ośc iach  u ży tko w a n ia .
o B S tu -

Jeden i  d ru g i m a te r ia ł p o w in ie n  is tn ieć  rów no leg le  i  n a ­
w za jem  się uzupe łn iać .

P ły ta  p ilś n io w a  to  w dz ięczny m a te r ia ł d e ko ra cy jn y . 
W ysta rczy  w spom nieć o w sp a n ia łych  m ożliw ośc iach  u ż y ­
w a n ia  p ły t  do szybkiego s taw ia n ia  p a w ilo n ó w  i  u rządzeń 
w ys ta w o w ych , w y k o n y w a n ie  m ak ie t, s y lw e t i  a fiszów  re ­
k la m o w ych  i  p ro ja g a n d o w ych  w  o lb rz y m ic h  w ym ia ra ch , 
d e k o ra c ji te a tra ln ych , k u lis ó w  p len e ró w  f i lm o w y c h  itp .

Powyższe uw ag i, podane je d y n ie  ogóln ie, d a ją  pob ieżny 
p rzeg ląd  o lb rz y m ic h  m oż liw ośc i stosowania p ły t  p ilś n io ­
w ych . U zasadnieniem  tego są cenne cchy i  za le ty  tego m a ­
te r ia łu . O to n ie k tó re  z n ich  zasługu jące na w zm iankę :

Jednolitość  s t ru k tu ry  i  ró w n a  w y trzym a ło ść  w e  w szys t­
k ic h  k ie ru n k a c h , ko rzys tn e  cechy fizyczne  m. in . m a ła  
nas iąk liw ość, n ie w ie lk a  tendenc ja  pęcznienia, znaczne w y ­
trzym a ło śc i m echaniczne, duże w y m ia ry  pow ie rzchn iow e  
(1,25 —  5,00 m  i  p o w yże j), ła tw ość  o b ró b k i p rz y  pom ocy 
narzędz i do o b ró b k i d rew na , m oż liw ość  używ a n ia  bez k o ­
n ieczności p o k ry c ia  pow ie rzchn i.

To też, w  n ie d łu g im  czasie, ta k  ja k  d rew no  czy s k le j­
ka, m u s i stać się p ły ta  p ilśn io w a  m a te r ia łe m  codziennego 
u ż y tk u , s tosow anym  ra c jo n a ln ie  i  u m ie ję tn ie  w  p rzem yśle

belko J'x 9"

Rys. 7.

k ra jo w y m . A rc h ite k t  i  budow n iczy , s to la rz  i  cieśla m uszą 
p rzyzw ycza ić  się do nowego m a te r ia łu , poznać do g łę b i 
jego cechy, m uszą nauczyć się w y k o rz y s ta n ia  jego zalet.

M A R IA N  P L U C IŃ S K I

Produkcja giętych elementów płytowych
w meblarstwie

W przemyśle drzewnym postęp techniczny osiągany jest p-zede wszystkim  dzięki w ysiłkow i mózgów ro­
botników i  techników. Ostatnio jednak, dzięki rozum nej polityce kra jów  demokracji ludowej, um ożliw ia jącej 
wzajemne przekazywanie doświadczeń, przemysł drzewny ma możność przyśpieszyć realizację planu postępu 
technicznego.

A rtyku ł n in ie jszy wskazuje na klasyczny p rzyk ład  przeniesienia doświadczenia do naszego przemysłu. 
W artyku le  tym, a również i  w następnych będziemy m ie li możność zaznajomienia się i  przyswojenia sobie 
najnowszej techniki stosowanej w bra tn ie j Czechosłowacji p rzy  p rodukcji giętych p ły t stolarskich do wyrobu 
mebli.

7 A S T O S O W A N IE  g ię tych  p ły t  s to la rsk ich  w  p rzem yśle  
m e b lo w ym  n a p o tyka ło  dotychczas na  poważne tru d n o śc i 
n a tu ry  techn iczne j. R ów n ież i  pod w zg lędem  ekonom icz­
n y m  p ro d u k c ja  ta  pozostaw ia ła  w ie le  do życzenia, 
a zw łaszcza odnośnie u życ ie  czasu i  m a te r ia łu .

D o  n iedaw na  w y k o n a n ie  g ię te j p ły ty  w  fa b ryce  m e b li 
b y ło  rzeczyw iśc ie  zadaniem  sko m p likow an ym . P ro d u k c ja  
o d b yw a ła  się p rzew ażn ie  przez s k le ja n ie  w y c ię ty c h  na  p ile  
taśm ow ej segm entów , a następn ie  ręczne ró w n a n ie  ic h

5 ob róbkę  p łaszczvzn do n a k le ja n ia  ob łogu. Po n a k le ja n iu  
ob ło g u  w  p ras ie  ś rub o w e j na  spec ja lnym  m od e lu  —  n a ­
s tępow a ł okres sezonowania, w  czasie k tó re g o  p o w s ta w a ły  
odkszta łcen ia  pow odujące  b ra k i. Po ty m  dochodz iło  dalsze 
ręczne rów na n ie , repa ra c je  i  ostateczne p rz y k le je n ie  
w ie rzch n ie j o k le in y , poprzedzone n a k le je n ie m  ślepej o k le i-  
n y  i k o n :ecznym i ręczn ym i ctperacjam i rów nan ia .

D re w n ia n e  m ode le  przez k ilk a k ro tn e  u życ ie  ic h  do p o ­
zyskan ia  jednego e le m e n tu  (2 do  3 ra z y ) u le g a ły  o d -
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ksz ta łcen iu , co znow u  pow odow ało , że po każde j ope rac ji 
ilość  b ra k ó w  b y ła  zawsze duża i  pow odow a ła  stale do ­
da tkow e  kosz ty  roboc izny.

S tosu jąc tego ro d za ju  m e tody  używ ano  p ły ty  g ię te  
ty lk o  do p ro d u k c ji d ro g ich  m e b li lu ksu so w ych  D op ie ro  
postęp w  stosow aniu  m etod  p rzem ys łow ych , ja k i  osta tn io  
o b se rw u je m y  w  fa b ry k a c h  m eb li, u m o ż liw ił w p row adzen ie  
ta n ic h  i  p e w n ych  sposobów w yko n a n ia , co z k o le i um oż­
l iw i  zm iany  K sztaLow  typ o w ych  s e ry jn ych  m eb li. Zasadą 
ogólną stosow anych m etod je s t w y k o n y w a n ie  kon iecznych  
ope ra c ji w  p ras ie  h y d ra u lic z n e j w  sposób podobny ja k  
p rz y  p ro d u k c ji p ły ty  p roste j, a samo w y g in a n ie  i  nada­
n ie  k s z ta łtu  je s t ograniczone ty lk o  do je d n e j ope ra c ji na 
m o te tu .

P rzygo tow an ie  ś rodka  ze s k le jo n ych  lis te w e k  odbyw a 
się w  te n  sam sposób ja k  do p ły t  z w y k ły c h . R óżnica p o ­
lega na ba rd z ie j s ta ra n n ym  w yb o rze  lis te w e k  o je d n o lite j 
s tru k tu rz e  d rew na  i  w ła ś c iw y m  u k ła d z ie  s ło jó w  na p rze ­
k r o ju  czo łow ym . Dalsze operacje  są różne  i  w y b ó r  jedne j 
z n ich  zależy od k s z ta łtu  w yg ięc ia , przeznaczenia p ły ty  

na d any  elem ent, np. in n e j na d rz w i, a in n e j na b o k i czy 
czoła szuflad. N a jpew n ie jsze  i  na jtańsze będą zawsze te 
sposoby w yko n a n ia , k tó re  u m o ż liw ia ją  w yko rzys ta n ie  

w  n a jw ię kszym  s to p n iu  n o rm a ln e j p rasy  h yd ra u lic zn e j, bez 
spec ja lnych  d o d a tko w ych  urządzeń, ta k  do ob łogow ania , 
ja k  i  k ry c ia  ok le iną .

Ś rodek p ły ty  p o w in ie n  b yć  w y k o n a n y  z d rew na  ig la ­
stego (sosna lu b  ś w ie rk ) a lbo z liśc iastego —  topola. Sze­
rokość lis te w  może być w iększa  n iż  do p ły t  p ros tych  
i  może dochodzić do 7 cm. L is tw y  p o w in n y  b yć  z d rew na  
zdrowego, m o ż liw ie  bezsęcznego. D opuszczalne są sęki o 0  
do 15 m m , lecz p o w in n y  być  zap raw ione  na sęka rkach  
p rz y  u ż y c iu  w ie r t ła  p rz y n a jm m e j o 0  25 m m . Z a p ra ­
w ia n ie  sęków  p o w in n o  b yć  w yko n a n e  po s k le je n iu  p ły ty  
ś rodka  p rzed  s trug a n ;em na  grubość.

D la  lepszego w y k o rz y s ta n ia  d re w n a  na leży stosować 
zestaw ian ie  na . d ługość k i lk u  lis te w  o je d n e j szerokości, 
lecz dobrze do siebie na s ty k  dopasowanych. Zestaw iane 
l is tw y  p o w in n y  być przedzie lone  lis tw a m i przechodzą­
cy m i przez całą d ługość e lem entu, lu b  też k ró tk im i,  aie 
m ija ją c y m i się na s tyka ch  (rys . 1).

Rys. 1. S k ładan ie  lis te w  ś rodka  p ły ty  —  zestaw ienie na 
długość.

L is tw y  m ogą b yć  różne j szerokości, m uszą być je d n a k  
dob ie rane  pod w zg lędem  w łaśc iw ego  u k ła d u  s ło jó w  rocz­
n y c h  na p rz e k ro ju  czo łow ym . Zasada ta  m u s i być ściśle 
przestrzegana, je s t to  pods taw ow y w a ru n e k  dobrego w y ­
g ięc ia  i  u n ik n ię c ia  p o fa low ań  p o w ie rzch n i w  go tow ym  
w y ro b ie .

P o łożen ie  s ło jó w  rccznyoh  na p rz e k ro ju  czo łow ym  p o ­
w in n o  b yć  p rostopad łe  lu b  n a jw yże j pod ką te m  do 45° 
w  s tosunku  do p łaszczyzny p ły ty  (rys . 2).

Rys. 2. W łaściwy sposób ułożenia listew: a —  przekrój 
p ły ty  z listew  deski środkowej, b —  z deski bocznej —  od­

chylone do 45°.

P rz v  stosow aniu  lis tew ek, k tó ry c h  s ło je  na p rz e k ro ­
ja ch  p rzeb iega ją  pod ką te m  45° —• k ie ru n e k  s ło jó w  p o ­
w in ie n  b yć  ró w n o le g ły  w  s tosunku  do siebie.

W  p rze c iw ie ńs tw ie  do różn ych  sposobów luźnego w ią ­
zania lis te w e k  na ś ro d k i p ły t  p ro s tych  —r- ś rodek na p ły ­

tę  giętą, p o w in ie n  b yć  s k le jo n y  i  następn ie  ostrugany na 
po trzebną grubość. W ilgo tność d re w n a  n ie  p o w in n a  p rze ­
kraczać 8°/o. D o  sk le ja n ia  ś rodka  na leży używ ać k le ju  
g lu tynow ego . S z lifow an ie  lu b  ręczne rów na n ie  pow ie rzch n i 
p rz y  u ż y c iu  zębaka je s t zbyteczne, je ż e li samo s trugan ie  
odbyw a  się na szybkoobro tow e j czte rostronne j s trugarce, 
dobrze nastaw ione j do w y k o n a n ia  ope rac ji.

Po p rzyg o to w a n iu  środka  p ły ty  w y b ie ra m y  m etody  d a l­
szych czynności w  zależności od k s z ta łtu  w yg ię c ia  lu b  
przeznaczenia p ły ty .  P rz y  p ro d u k c ji p ły t  o je d n o s tro n n ych  
k rzyw izn a ch  .najlepsze re z u lta ty  pod w zg lędem  ja ko śc i 
w y k o n a n ia  i  n is k ic h  kosztów  p ro d u k c ji osiągam y p rz y  
stosow aniu  m e tody  jednostronnego n a k le ja n ia  ob łogu  na 
p ras ie  h yd ra u lic zn e j, po nac ięc iu  środka  od s tro n y  w e ­
w n ę trzn e j w yg ięc ia . N astępnym  procesem  je s t oddzie lne 
sk le je n ie  ob łogu  lew ego z le w ą  ok le iną . K o ń c o w y  proces 
polega na p rz y k le je n iu  lewego ob łogu  łączn ie  z ok le iną , 
oraz o k le in y  zew nę trzne j do praw ego ob łogu, nakle jonego 
na środek w  p ie rw scze j ope rac ji. Proces ten  d o ko nyw an y  
je s t na d re w n ia n y m  m ode lu , p rz y  u ż y c iu  k le ju  g lu ty n o ­
wego, lu b  na b e tonow ym  m ode lu , p rz y  zastosow aniu 
k le ju  m oczn ikow ego na gorąco.

M ożna rów n ież  sk le jać  ok le in ę  z ob łog iem  p rzed  n a k le ­
je n ie m  ob łogu  na środek p ły ty ,  lu b  nak le ja ć  p ra w ą  ok le inę  
w  p rasie  h y d ra u lic z n e j na ob łóg  p rzed  w yg ięc iem  p ły ty .

W y b ó r m e tody  za leżny je s t od k s z ta łtu  samego w y g ię ­
cia,^ k s z ta łtu  k ra w ę d z i p o d łu żn ych  w y g in a n e j p ły ty ,  ro ­
d za ju  o k le in y  zew nę trzne j i  w ykończen ia  ostatecznego po ­
w ie rz c h n i (m a t lu b  w y s o k i p o ły s k ). R ysunek 3 pokazu je  
k i lk a  ty p o w y c h  k s z ta łtó w  p ły t  w yg in a n y c h  jednostronn ie , 
ja k ie  m ożna w y ra b ia ć  w  podany w yże j sposób.

Rys. 3. Przekroje typowych p łyt: a —  p ły ta  na drzwi, 
szczyt łóżka lub czoło szuflady —  łagodne wygięcie na 
całej szerokości z zaokrągleniem kraw ędzi podłużnych, 
b ta sama p ły ta  o prostych krawędziach podłużnych, 
c —  p ły ta  na d rzw i o łagodnym w yg eciu płaszczyzny 
i  ostrym na jednej kraw ędzi podłużnej, d"—  ta sama p ły ­
ta o ostrych wygięciach obydwu kraw ędzi podłużnych.

Jeże li e lem ent w ym aga  o k le je n ia  k ra w ę d z i m asyw em , 
to  czynność tę w y k o n u je m y  p rzed  s trugan iem  środka  p ły ­
ty . D la tego  też m asyw ne d o k le j k i,  ja k  l is tw y  p rz y m y k  Owe 
lu b  pod zawiasę, czy też d o k le ja n ie  m asyw u  d la  zaokrąg le ­
n ia  k ra w ę d z i —  je ż e li je s t to  kon ieczne —  na leży w y k o ­
nać p rzed  ob łogow an iem . W  te j ko le jn o śc i o b ró b k i, środek 
p ły ty  m u s i być o b ro b io n y  p rzed  s trugan iem  na po trzebną 
szerokość, następn ie  p o w in ie n  b yć  n a k le jo n y  m asyw  i  d o ­
p ie ro  w  ko ń cu  następu je  s trugan ie  na po trzebną  grubość. 
Z aokrąg len ie  k ra w ę d z i w y k o n u je  się p rzed  ob łogow an iem  
na gryzarce.

N a leży u n ik a ć  k o n s tru k c ji,  w ym aga jących  d o k le ja n ia  
m asyw ów  po ob łogow an iu , w  ce lu  z lik w id o w a n ia  drogiego 
i  skom p likow anego  sposobu w ykonan ia . Is tn ie ją  proste 
sposoby zastąpienia np. w ręgow ane j l is tw y  p rzym yko w e j 

n a k le ja n e j dotychczas zawsze po ob ło g ow an iu  — lis tw ą , 
k tó ra  będzie p rzyk rę co n a  do k ra w ę d z i d rz w i w  czasie 
m ontażu. Ś ro d k i z jednos tronną  d o k le jk ą  lu b  bez d o k le jk i 
na leży obciąć na szerokość z nadm ia rem  na ostateczną 
obróbkę. N a d m ia r p o w in ie n  w ynos ić  10 do 15 m m . W szyst­
k ie  ś ro d k i po o s tru g a n iu  na grubość p o w in n y  być  obcięte 
na fo rm a tów ce  od d łu g o śc i z nadm ia rem  na dalszą o b ró b ­
kę. N a d m ia r d ługośc i p o w in ie n  w ynos ić  10 do 20 m m .

Dalszą operacją  będzie nac inan ie  p ły ty  środka. P rzed 
p rzys tąp ien iem  do nac inan ia  ob ie  p łaszczyzny ś rodka  p o ­
w in n y  b yc  sko n tro low ane  w  ce lu  s tw ie rdzen ia , czy n ie  
p o w s ta ły  na n ic h  po o s tru g a n iu  n ie rów nośc i lu b  uszkodze­
n ia . W szelk ie  s tw ie rdzone d robne  n ie rów nośc i p o w in n y  
być zapraw ione  k ite m  (k re d a  z k le je m ) i  zrów nane. N a ­
c inan ie  p ły t  ty p u  a i  b  wg. rys . 1 n ie  w ym aga  w y lic ze ń  
g rubośc i rzazu  i ilcjści nacięć. N acięcia  p o w in n y  b yć  m a k ­
sym aln ie  g łębok ie , do g ran ic  w y trzym a ło śc i na roze rw an ie  
w  czasie w y k o n y w a n ia  da lszych czynności i  tra n s p o rtu  
(po w inn o  pozostać do ca łko w ite g o  p rzecięcia  c ko ło  2 m m ). 
O dstępy m iędzy nac ięc iam i m a ją  się w ahać w  g ran icach  
15 do 20 m m . W szystk ie  nacięcia  m uszą b yć  w ykonane  
idea ln ie  na jedną  g łębokość. N a jle p ie j w y k o n y w a ć  tę  ope­
rac ję  na w ie lo ta rczów ce. P iły  muszą m ieć jednakow ą  g ru ­
bość i  średnicę:-Rzaz n ie  p o w in ie n  być g ru b szy - ja k  2,5-mm.
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Po nac ięc iu  n a k le ja m y  w  p ras ie  h yd ra u lic z n e j zew nę­
trzną  w a rs tw ę  o b ic i. l i o grubośc i 1,8 do 22 m m  prostopad le  
do k ie ru n k u  s ło jó w  środka. D o  tego ce lu  u żyw a m y  k le ju  
m oczn ikow ego na  gorąco. Po w y ję c iu  z p rasy  i  odparow a­
n iu  od k ła d am y e lem en ty  na  s to ja k i, bez p rzek ładek , k ładąc  
p ły ty  bezpośrednio jedna  na d rugą , s troną  ob łogow aną do 
góry .

Rys. 4. a ) P rz e k ró j naciętego środka  p ły ty  z zaokrąg lo ­
n y m i k raw ęd z ia m i; je ż e li n a k le ja m y  m asyw  na kraw ędz ie , 
należy to  w yko n a ć  p rzed  n a k le je ń  em ob łogu, b ) ten  sam 
środek po n a k le je m u  ob łogu. C a ły  e lem en t po w y jś c iu  

z p rasy  sam się w y g in a  na żądany ksz ta łt.

N acię te  p ły ty  z je d n o s tro n n ym  ob łog iem  m a ją  tendencję  
w yg in a n ia  się w  k ie ru n k u  odpow iada jącym  nadaw anym  
p rz y  następnych  operacjach  s ta ły m  kszta łtom .

N ie jeden  z p ra k ty k ó w  może m ieć w ą tp liw o ś c i co do 
sposobu n a k le ja n ia  ob łogu  bez zagięcia na zaokrąg len iu  
k raw ęd z i, co pozo rn ie  k o m p lik u je  dalsze operacje. T ak ie  
tw ie rdze n ie  b y ło b y  je d n a k  n iesłuszne. N a w e t ob łóg  g ru ­
bości 1,8 m m  n ie  da je  się dobrze w yg ią ć  na kraw ędz iach  
o zaokrąg len iach  w  g ran icach  r  —- g rubośc i e lem entu  
(w  p rz y k ła d z ie  22 m m ).

Z aok rą g le n ia  o ta k  m a ły m  p ro m ie n iu  w j^stępu ją  w  e - 
lem en tach  m e b li bardzo często i  d la tego  na leży stosować 
pew ną m etodę, k tó ra  w y k lu c z a  pow staw anie  b ra kó w .

■ R ezygnu jąc z w yg in a n ia  ob łogu  na tego rod za ju  zaokrąg le ­
n ia ch  l ik w id u je m y  n ie m a l ca łko w ic ie  b ra k i, u ła tw ia m y  
operację  ob łogow ania , w y k o rz y s tu ją c  bez żadnych  d o d a tko ­
w y c h  urządzeń z w y k łą  prasę h yd ra u liczn ą . W  ko le jnośc i 
po ob łogow an iu , a naw e t rów no leg le  z tym , w  zależno­
ści od ilo śc i pras na zakładzie , sk le ja m y  ob łóg  le w y  z le ­
w ą  ok le iną , zachow ując w za je m ny  p ros to p a d ły  u k ła d  k ie ­
ru n k u  s ło jo w  (ob łóg  poprzecznie —  ok le ina  pod łu żn ie ).

S k le ja n ie  odbyw a  się w  p ras ie  h yd ra u lic zn e j, k le je m  
m oczn ikow ym . Pozyskane w  te n  sposób d w u w a rs tw o w e  
s k le jk i o różn ych  g rubościach  w a rs tw , p o w in n y  być 
n a tychm ia s t po odparow an iu , a n a jd a le j w  godzinę po 
w y ję c iu  z p rasy  —  oczyszczone z p a p ie ru  lu b  in n y c h  p o ­
zostałości. O peracje  czyszczenia w y k o n u je m y  na s z lif ie r ­
ka ch  taśm ow ych. Po oczyszczeniu na leży u ło żyć  poszcze­
gó lne  a rkusze  bez p rze k ła d e k  jeden  na d ru g im  na odpo­
w ie d n ie j w ie lk o ś c i s to ja ku , k ła d ą c  je  o k le in ą  do g ó ry  i  
p rz y k ry w a ją c  na w ie rz c h u  ciężką p ły tą . M a  to  na ce lu  
zabezpieczenie przed sam oczynnym  w yg in a n ie m  się w  od ­
w ro tn y m , n iepożądanym  d la  d a l­
szych op e ra c ji k ie ru n k u .

M a jąc  p rzygo tow ane  w  p o w yż ­
szy sposób dw a zasadnicze e lem en­
ty , ja k  n a c ię ty  środek p ły ty  z n a ­
k le jo n y m  z p ra w e j s tro n y  ob łog iem , 
oraz ob łóg le w y  z n a k le jo n ą  nań 
o k le in ą  ( le w ą ) —  dalsze operacje 
w y k o n u je m y  w  różn y  sposób, w  za­
leżności od tego, czy m ebe l m a być 
m atpw any, czy też w yko ń czo n y  na 
w y s o k i po łysk .

P rz y  p ro d u k c ji m e b li m a to w a - 
n ych  zew nę trzną  cikle inę n a k le ja  s ię^r(|| 
bezpośrednio na obłóg. W  ty m  ce lu  v —■ 
m ożem y ponow n ie  w yko rzys ta ć  do 
n a k le ja n ia  zew nę trzne j o k le in y  
prasę hyd ra u liczn ą , lecz ju ż  z za­
stosow aniem  pom ocn iczych  ram ,
u m o ż liw ia ją cych  na p ros te j p ły c ie  p rasy  k le je n ie  o k le in y  
jednocześnie z w yg ięc iem  na zaokrąg len iach . N a leży je d ­
na k  pam iętać, że operacja  ta  m us i być w ykonana  n a ty c h ­
m ias t po n a k le je n iu  Cjbłogu, zan im  jeszcze nastąp i osta­
teczne zeschnięcie i  rozpocznie się proces samoczynnego 
w yg inan ia .

W  ty m  ce lu  e lem en tów  z n a k le jo n y m  ob łog iem  po 
odparo w a n iu  n ie  u k ła d a  się na  sto jakach, lecz p rzekazu je  
na  stanow iska  robocze, na  k tó ry c h  odbyw a  się z rów nan ie  
ob łogu  z l in ią  zaokrą łen ia  k ra w ę d z i, ogó lny  p rzeg ląd 
p łaszczyzny ob łogu  i  ew en tua lne  oczyszczenie pozosta ło­
ści k le ju  lu b  pasków  pap ie ru , je ż e li ob łóg  n ie , b y ł  sk ła d a ­

n y  na spajarce. Jeś li płaszczyzna w ym aga  w iększego czysz­
czenia, w y k o n u je m y  je  na sz lifie rce  taśm ow ej. Ze stosowa­
nego dotychczas sz lifow an ia  lu b  ręcznego ró w n a n ia  p łasz­
czyzny rezyg n u je m y , ja k o  z ope ra c ji zbyteczne j, p rz y jm u ­
jąc, że ob łóg  je s t ró w n y  i  dobrze z łożony, na  co pow in n o  
się zw róc ić  szczególną uw agę w  zak ładz ie  p ro d u k c y jn y m ;

W p ros t ze stanow iska  p rzygo tow u jącego, e lem en ty  p rze ­
chodzą na  d ru g ą  prasę, gdzie w  spec ja lnych  ram ach  (rys. 
5), odbyw a się n a k le ja n ie  o k le in y  zew nętrzne j.

W  p rzyp a d ku , gd y  za k ła d  posiada je d n ą  prasę, to  p ra c u ­
je  ona na p rzem ian  k i lk a  godzin  na  ob łogow an ie  i  k i lk a  
—  na n a k le ja n ie  o k le in y  —  z ta k im  w y licze n ie m , b y  na 
kon iec  d n ia  p ra cy  zakończony zosta ł c a ły  c y k l p ro d u k c ji.

Pom ocnicza ram a do n a k le ja n ia  zew nę trzne j o k le in y  
na płaszczyznę p ros tą  z za o k rą g lo n ym i obydw om a lu b  
jedną  k raw ęd z ią  sk łada  się z a rkusza  b la ch y  cynko w e j 
lu b  a lu m in io w e j g ru b . 3 m m  (n r . 6). D o b la ch y  p rz y k rę c a ­
m y  na w k rę ty  pod łużne  lis tw y  z tw a rdego  d re w n a  (n r . 2) 
w  sposób pokazany na ry s u n k u  5.

_ M ię d zy  trzem a lis tw a m i na je d n y m  z p o d łu żn ych  b o ­
k ó w  ra m y   ̂w k ła d a m y  taśm y gum ow e g rubośc i 5 m m  
(n r. 3). Taśm y te  s łużą  do doc isku  bocznego. W  ce lu  
u m o ż liw ie n ia  d z ia ła n ia  doc isku , o tw o ry  w  blasze do p rz y ­
k rę ca n ia  lis te w  w e w n ę trzn ych  w ie rc im y  pod łużn ie . N a 
b lachę  g rubośc i 3 m m  n a k ła d a m y  d ru g ą  b lachę  (n r . 7), 
k tó rą  w y g in a m y  na k raw ęd z ia ch  p o d łu żn ych  z zachow a­
n iem  k s z ta łtu  l in i i  zaokrąg len ia  e lem entu. N a leży p rz y  
bud ow ie  ra m y  u trzym a ć  szerokość m iędzy  p ie rw szym i 
lis tw a m i o ko ło  3 m m , m nie jszą  n iż  szerokość e lem entu, 
d la  zapew n ien ia  dobrego doc isku  bocznego.

Z  w ie rzch u , ram a  m a d o da tkow ą  - w k ła d k ę  ze s k le jk i 
(n r . 5) i  um ocow aną na  zaw iasach (n r. 1), g ru b ą  s k le j­
kę  zew nę trzną  (n r . 4 ). D o  zbudow ane j w  te n  sposób ra ­
m y  w k ła d a m y  e lem en t (n r . 8), k tó ry  m a b yć  k r y ty  o k le i­
ną. W k ła d a m y  p odk ładkę , za m yka m y zew nę trzną  sk le jkę  
i  całość w su w a m y do p ra cy  h yd ra u lic zn e j.

Jeże li m am y e lem en ty  z je d n ą  zaokrąg loną  kraw ędz ią , 
to  w ówczas ram a je s t zbudow ana z je d n e j s tro n y  tak , 
ja k  pokazu je  p rz e k ró j b —  rys. 5. P rzy  p ro d u k c ji p ły t  
na e lem en ty  m eb low e  m atow ane kończym y operację 
przez n a k le ja n ie  na le w e j s tron ie  ś rodka  sk le jonego p o ­
p rzedn io  z le w ą  o k le in ą  ob łogu. Powyższe w y k o n u j em y 
a lbo  na k le j g lu ty  n o w y  na d re w n ia n y m  m ode lu  w  p ra ­
sie śrubow e j z zastosow aniem  nagrzanej b la ch y  cyn ko w e j, 
lu b  k le je m  m o czn iko w ym  na gorąco na m ode lu  be tono­
w ym , ró w n ież  w  p ras ie  ś rubow e j.

P ły ty  do m e b li na w ys o k i p o ły s k  p rzyg o to w u je m y  do 
da lszych ope ra c ji w  te n  sam sposób, ja k  do m e b li m a ­
tow anych . Jednak sam dobór ob łogu  p o w in ie n  być b a r ­
dz ie j s ta ranny. N a leży usunąć w szys tk ie  w a d y  na p o ­
w ie rz c h n i ob łogu, dob ie rać ob łóg  o ró w n o le g ły m  je d n o ­
l i ty m  u k ła d z ie  s ło jó w  i  ty lk o  liśc ias ty . Z am iast ślepej 
o k le in y  d a je m y  na s tronę  p ra w ą  tk a n in ę  techn iczną  tzw . 
m o linę . N a k le ja n ie  m o lin y  odb yw a  się w  te n  spośób, że

Rys. 5. P rz e k ró j pom ocnicze j ra m y  do n a k le ja n ia  zew ­
nę trzn e j o k le in y  na p ły tę  z zaok rą g lo n ym i k raw ęd z ia m i; 
a) p rz e k ró j ra m y  do e lem en tu  z dw om a za o k rąg lonym i 
k raw ęd z ia m i, b )  p rz e k ró j jednego b o ku  do e lem entu
0 zaokrąg lone j je d n e j k ra w ę d z i e lem en tu  —  bok d ru g i

pozostaje ja k  na p rz e k ro ju  a.

po na d an iu  k le ju  na ob łóg  naciągam y m o lin ę  (k le ju  m u ­
s i być troch ę  w ięce j, n iż  p rz y  n a k le ja n iu  samej o k le in y )  
g ładząc pow ie rzchn ię  rę k ą  i  dobrze obciągając na k r a ­
wędziach. Bezpośredn io  na n a k le jo n ą  w  te n  sposób m o ­
lin ę  n a k ła d a m y  o k le in ę  zew nę trzną  bez dodatkow ego n a ­
daw an ia  k le ju .

M etoda  ta  w yd a  się d la  n ie jednego p ra k ty k a  d ługą
1 skom p likow ana . Jeże li je d n a k  p rz y jm ie m y , że każda ppćS  

ra c ja  p rz y  u ż y c iu  k le ju  m oczn ikow ego trw a  w  prasie  ocE 
8 do iu  m .n u t, po k tó ry m  to czasie e lem ent w ym aga jesz
cze ty lk o  10 -m inu tow ego  odparow an ia  i bez sezonowania -

5

9
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gcltowy je s t do dalszej o b ró b k i, to  w  p o ró w n a n iu  z do ­
tychczas s tosow anym i m etodam i, op isany proces je s t zna­
cznie k ró tszy  i  ekonom iczn ie jszy. W iększość op e ra c ji od ­
b yw a  się na  z w y k łe j p ras ie  h y d ra u lic z n e j, m etodą  ja k  p rz y  
w y ro b ie  p ły t  p rostych . U ła tw io n a  jes t m ożliw ość k o n tro li 
ja ko śc i po każde j ope rac ji. O peracje  w y ko n yw a n e  na m o ­
de lach  k rz y w y c h  ogran iczone są do je d n e j. W yda jność

JÓ ZE F  Ś W ID E R S K I

p rz y  tego ro d z a ju  m etodzie  p o w in n a  b yć  cz te ro k ro tn ie  
w iększa.

W  następnym  a r ty k u le  podane będą tabe le  nacięć na 
e lem entach  o o s trych  w yg ięc iach  k raw ęd z i, sposób w y ro ­
b u  p ły t  ty p u  i  b i  c w g  rys . 1. i  szerzej zostanie om ó w io ­
n y  sposób w y ro b u  i  zastosow ania m od e li be tonow ych , 
k tó re  są now ością w  naszym  przem yśle  m eb low ym .

Znaczenie kątów przyłożenia i natarcia 
przy konstrukcji frezów zataczanych

W poprzednim numerze naszego czasopisma zamieściliśmy drugi z cyklu a rtyku ł inż. J. Swiderskiego z za­
kresu wiadomości technicznych odnośnie konstrukcji i  pracy narzędzi tnących maszyn przemysłu drzewnego. 
A rtyku ł n inie jszy stanowi dalsze rozwinięcie tego tematu, k tó ry  ze względu na omówione ju ż  poprzednio zna­
czenie d la  fachowców drzewiarzy będzie kontynuowany w następnych numerach.

Przeciętny drzewiarz oglądając p ro filow y frez zataczany często nie zdaje sobie sprawy ze znaczenia kątów, 
pod k tó rym i nachylone są poszczególne płaszczyzny freza. Podstawowe wiadomości odnośnie kątów przyłożenia 
i  natarcia podano w nr. 7-8 „P rzem ysłu Drzewnego" . A rty k u ł n inie jszy podaje szereg dalszych wiadomości 
z te j dziedziny, pozwalając zorientować się w „ logice"  kątów, występujących pomiędzy poszczególnymi p ła ­
szczyznami freza.

Z a s a d n i c z e  znaczenie d la  uzyskan ia  odpow iedn ich  
w a ru n k ó w  sk raw an ia  zataczanego freza  p ro filo w e g o  m a 
dobór odpow iedn ich  w a rto śc i ką ta  p rzy łożen ia  (a )  oraz 
ką ta  na ta rc ia  (8 ) (rys . N r. 1). Podawane z w y k le  w  ta b e -

Rys. 1.

lach  w a rto śc i ty c h  k ą tó w  odnoszą się ty lk o  do na jb a rd z ie j 
zew nę trznych  e lem entów  sk raw a jących  zębów. D la  bocz­
n ych  i  b liże j ś rodka  freza  po łożonych  k ra w ę d z i tnących  
zęba w a rto śc i ty c h  ką tó w  są odm ienne, w  zależności od 

ic h  po łożenia  (g łębokości, nachy len ia  itp .)
Jeś li k raw ędz ie  tnące freza  są p rostopad łe  d o -p ła s z ­

czyzny czo łow e j freza  ( ja k  to  np. m a  m ie jsce  z k raw ęd z ią  
A B  na rys. N r  2), wówczas k ą ty  a i  8 ro z p a tru je m y  w  p ła ­
szczyźnie czo łow ej ( t j .  p ros topad łe j do osi freza ). Jeś li n a ­
tom iast k raw ędz ie  tnące są nachy lone  do p łaszczyzny czo­
ło w e j pod p e w n ym  ką te m  u —  m n ie jszym  od 90u (rys . 1), 
wówczas k ą t a ro z p a tru je m y  w  p łaszczyźnie p rostopad łe j 
do p o w ie rzch n i p rzy łoże n ia  w  danym  p u n kc ie  (oznaczam y 
go wówczas ja k o  a ') ,  k ą t 8 zaś w  p łaszczyźnie p rostopa­
d łe j do p o w ie rzch n i p ie rs iow e j zęba oraz k ra w ę d z i tnącej 
(oznaczam y te n  k ą t ja k o  8 ')-

Z as tanow im y się n a jp ie rw  nad ką tem  a ‘ i  jego zm ie n ­
nością w  zależności od n achy len ia  k ra w ę d z i tnącej w  sto­
s u n k u  do p łaszczyzny czo łow e j freza. A b y  u n ikn ą ć  b a r­
dz ie j sko m p likow an ych  dow odów , p rzep row adzanych  m e ­
todą  w yk re ś ln ą , n a jle p ie j będzie w ziąć do  rę k i zataczany

frez  p ro f ilo w y  i  na ty m  k o n k re tn y m  m ode lu  prześledzić 
to k  rozum ow an ia : Jeś li k raw ęd ź  tnąca je s t p rostopad ła  
do p łaszczyzny czo łow ej freza  (c z y li gdy (i =  90°) w ó w ­
czas ci‘ =  a. Jeś li k raw ęd ź  tnąca je s t ró w no le g ła  do p łasz­
czyzny czo łow ej, c z y li gd y  p =  O 0, wówczas a ' =  O 0. I n ­
n y m i s łow y, gdy k ą t n achy len ia  k ra w ę d z i tnące j w  s to ­
su n ku  do p łaszczyzny czo łow ej freza  zm ien ia  się od O0 
do 90°, wówczas k ą t a' zm ien ia  się od O0 do a°.

Ja k  w iadom o, d la  p ra w id ło w e j p ra cy  freza  kon iecznym  
jest, aby frez  m ia ł w e w szys tk ich  częściach skraw ającego 
p ro f i lu  odpow iedn i k ą t  p rzy łożen ia , inacze j bow iem  
nastąp i oc ieran ie  zębów o m a te r ia ł, co z k o le i spow oduje  
nagrzew an ie  freza, pogorszenie ja ko śc i o b ró b k i oraz 
zw iększen ie  zapotrzebow ania  m ocy. M in im a ln a  w artość 
tego ką ta  w e d łu g  danych  p ra k ty k i w yn o s i od 1,5° do 3°. 
W  p rzyp a d ku , k ie d y  w  pew nych  częściach p ro f i lu  k ra w ę ­
dzie tnące zęba są rów no le g łe  lu b  p ra w ie  rów no leg łe  do 
p łaszczyzny czo łow ej freza  (p  =  0° lu b  p ra w ie  0°), to

w artość ką ta  p rzy łożen ia  sta je  się m nie jsza  od te j w a rto ś ­
ci, k tó ra  niezbędna je s t do n o rm a ln e j p ra cy  zęba. A żeby 
w ię c  pow iększyć w artość a‘ stosu je  się nachy len ie  bocznej 
p o w ie rzch n i zęba pod p e w n ym  ką tem  do p o w ie rzch n i 
czo łow e j freza ; k ą t ten  tzw . k ą t  osadzenia bocznego t 
w yn o s i z w y k le  2° do 3°. W idoczny on je s t w e  frez ie  
p rzeds taw ionym  na rys. 2, a ponadto  p rzeds taw iony  je s t 
na rys.3a.

P rz y  w y k o n y -  _
w a n iu  frezó w  na 
zak ładach  w e  w ła s ­
n y m  zakresie, n a ­
dan ie  im  ką ta  od ­
sądzenia bocznego 
je s t k ło p o tliw e , od ­
b yw a  się b o w ie m -----------
z w y k le  ręcznie.
D la tego  też s ta ­
ra m y  się tego u -  
n ikn ą ć  przez s to ­
sowanie ta k ic h  p ro ­

f i ló w , e lem entów , k tó ry c h  lin ie  s tanow ią  z p rom ie n ie m  f r e ­
za k ą t  11 w iększy  a n iże li 10° (rys . 4), wówczas bow iem  a‘

Rys. 4.

Rys. 2.
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m a w a rto śc i w iększe od m in im a ln ych . P rzy  ką tach  zaś r] 
m n ie jszych  od 10° kon ieczne je s t zastosowanie ką ta  boczne­
go odsądzenia, chyba, że o d c in k i p ro f i lu  o ta k im  kącie  są 
n ie w ie lk ie ; wówczas bow iem  m ożem y ką ta  odsądzenia 
bocznego n ie  stosować, ale za to m us im y  częściej ostrzyć 
odpow iedn ie  o d c in k i k ra w ę d z i tnących  i  stosować w o ln ie j­
szy posuw.

^ 1
ó

Rys. 5.

N a  ry s u n k u  5) p rzedstaw ione  są p rz y k ła d y  p ro f iló w  
e lem entów , k tó re  m ożna ob rob ić  po jed ynczym i frezam i 
zataczanym i bez stosowania ką ta  odsądzenia bocznego (a) 
oraz ta k ie  p ro file , k tó ry c h  fra g m e n ty  m a ją  k ą t r) m n ie j­
szy n iż  10° i  k tó re  na sku te k  tego w ym a ga ją  frezów  
o bocznych ściankach odsądzonych (b ).

Rys. 6.

F rezy, w  k tó ry c h  zastosowano k ą t odsądzenia bocznego 
bardz ie j zm ien ia ją  p ro f i l  w  m ia rę  ostrzen ia ; p rz y  w y p u k ­
ły c h  p ro fila c h  zębów sta je  się on ba rdz ie j w ąsk i, p rzy  
w k lę s ły c h  zaś ba rdz ie j szeroki. Na sku te k  tego n ie  mogą 
one byc stosowane do o b ró b k i p ro f iló w  e lem entów  sprzężo­

n ych ; d la  o b ró b k i ta k ic h  e lem en tów  stosować na leży 
złożone fre z y  p ro filo w e .

D la  o b ró b k i p ro f iló w  o kącie  ł] m n ie jszym  od 10° stosu­
je  się n ie k ie d y  podtoczenie p o w ie rzch n i bocznej pod ką tem  
A ~  1° —  29 d la  u n ik n ię c ia  ta rc ia  ca łe j p o w ie rzch n i bocz­
ne j o m a te r ia ł (rys . 3b).

O dnośnie ką ta  y ' w  danym  p u n kc ie  "m " ,  to  cha ra k te ­
ry z u je  on w a ru n k i sk raw an ia , s tanow i bow iem  k ą t d o ­
p e łn ia ją cy  do 90° ( y ' « =  90° —  8 '» ) .  W  ty c h  częściach zę- 
ba, gdzie k ą t te n  je s t ró w n y  lu b  zb liżo n y  do zera, w a ru n k i 
sk raw an ia  są gorsze a n iże li w  pozosta łych  częściach k ra ­
w ędz i sk raw a jące j. P rz y  k o n s tru k c ji freza  uw zg lędn ia  się 
tę  okoliczność i  d la  polepszenia w a ru n k ó w  sk raw an ia  s to ­
su je  się pochy len ie  p rzedn ie j k ra w ę d z i zęba (rys . 6). K ą t 
tego pochy len ia  <p w yn o s i z w y k le  10° —  15°; m a on w p ły w  
na p ro f i l  k ra w ę d z i tnące j, co na leży u w zg lędn ić  p rz y  je j 
k o n s tru k c ji.

K o n s tru u ją c  fre z y  zataczane, w  szczególności o g łębo ­
k ic h  p ro fila ch , na leży p rz y  u s ta le n iu  w ie lk o ś c i k ą tó w  a 
i  Y uw zg lędn ić  fa k t, iż  d la  g łębszych (n iższych) części 
p ro f i lu  w a rto śc i ty c h  k ą tó w  będą odpow iedn io  w iększe 
(w  odn ies ien iu  do ką ta  y  —  pokazu je  to  w y ra źn ie  rys . 7). 
N a sku te k  tego k ą t ostrza |3 ja k o  ró w n y : 90° —  (a  +  y ) 
uzysku je  m a łe  w artośc i, co może doprow adzić do z łam a­
n ia  ostrza zęba. D la  u n ik n ię c ia  tego na leży w  g ran icach  
k o rzys tn ych  w a ru n k ó w  sk raw an ia  zm niejszać k ą t a  lu b  Y 
bądź też pow iększać średnicę freza.

A N T O N I M IL E W S K I

Próba ustalenia potrzeb budownictwa 
mieszkaniowego w zakresie tarcicy

CZĘŚĆ I

Dostosowanie produkcji tarcicy pod względem wym iarów do potrzeb głównych resortów zużywających 
drewno tarte stanowi ¡eden z kardynalnych warunków oszczędnej gospodarki drewnem, będącej z kolei jed­
nym z podstawowych zagadnień gospodarki m ateria łow ej w Planie 6-letnim.

Budownictwo mieszkaniowe zużywa corocznie kolosalne ilości tarcicy. Wprawdzie norm alizacja wym iarów  
tarcicy uw zględniła potrzeby budownictwa, lecz nie rozw iązuje to sprawy dostosowania s p e c y fik a c ji przetar­
cia do istotnego zapotrzebowania przedsiębiorstw budowlanych. Wchodzi tu bowiem w grę procentowy udzia ł 
poszczególnych sortymentów ( wym iarów) tarcicy. *  p ; uaztal

Aby móc wykorzystać w budownictw ie dalsze m ożliwości zaoszczędzenia drewna, zachodzi konieczność Sci-
™ °rtymentoweg? przedsiębiorstw budowlanych z asortymentowym p ia ­

l i  okien 2) drzw i ?) niehH mhud ^ e^ C\  Powiązania powinny stanowić specyfikacje tarcicy do p~odukc]i: 
1) okien, 2) drzw i, 3) mebli wbudowanych, 4) „b ia  ych p o d łó g "5) więźby dachowej 6) deskowania“  7) za-
gospodarowania placu budowy i  rusztowań oraz S) opracowanej na te j podstawie specyfikacji sumarycznej 
„P rzem yślu D r z e w n i  tm  “ * aŹe ** ^ c h  częściach w d w L  kolejnych numerach

W B U D O W N IC T W IE  is tn ie ją  w  da lszym  ciągu bardzo 
poważne m ożliw ośc i zm nie jszen ia  zużycia  drew na.

D re w n o  ja ko  m a te r ia ł pochodzenia roś linnego je s t pod 
wzg lędem  ja ko śc io w ym  bardzo różnorodny, a roczne kon- 
ty g e n ty  drew na, ja k ie  leśn ic tw o  zdolne je s t dostarczyć, 
są ograniczone i  d la tego  w łaśc iw e  zb ilansow anie  zużycia 
z p ro d u k c ją  ta rc ic y  m a is to tn y  w p ły w  na w ie lko ść  i  eko ­
nom ię  zużyc ia  drew na. B ilan s  ta k i może być sporządzony 
i  odpow iedn ią  sko rygow any ty lk o  w te d y , o i le  w szyscy

odb io rcy  będą corocznie dostatecznie d o k ła d n ie  p recyzo ­
w a li sw oje  potrzeby.

W obec szczupłości m a te r ia łu  statystycznego a r ty k u ł ten  
je s t ty lk o  p róbą  usta len ia  po trzeb  b u d o w n ic tw a  w  zakresie 
ta rc ic y , m im o  to  je d n a k  poruszone w  n im  zagadnien ia  na 
t le  w łaściw ego te m a tu  s tanow ią  dostateczny m a te r ia ł do 
d ysku s ji, k tó ra  pow in n a  dać n o w y  w k ła d  do us taw ien ia  
zagadn ien ia , d re w n a  w  b u d o w n ic tw ie  na w ła śc iw e j p łasz­
czyźnie.
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T ru d n o śc i op racow an ia  zagadnienia

U sta len ie  ram ow e j sp e cy fika c ji po trzeb  b u d ow n ic tw a  
je s t zagadnien iem  bardzo tru d n y m , przede w szystk iem  
z u w a g i na rea lizow an ie  s łusznej zasady w ye lim in o w a n ia  
d re w n a  lu b  ogran iczen ia  jego  zużycia  w  b u d o w n ic tw ie  do 
niezbędnego m in im u m , ja k  ró w n ież  w obec tego, że zuży ­
cie d re w n a  zależne je s t od stanu  zaopatrzen ia  w  inne  
m a te r ia ły  budow lane , co p o w odu je  zm iany  e lem en tów  b u ­
d o w y  i  w  ko n se kw e nc ji zm ien ia  ilość, jakość i  p rze k ro je  
drew na.

Uzasadnienie w ażności zagadnienia
W łaśc iw e  sprecyzow anie  po trzeb  b u d ow n ic tw a
—  u m o ż liw i ja k  na jko rzys tn ie jsze  nastaw ien ie  p ro d u k ­

c j i  ta rtaczne j d la  pccrzeb b udow n ic tw a,
—  u sp ra w n i zaopatrzenie i  przyśp ieszy o b ró t m a te r ia ­

ła m i ta r ty m i,
—  w p ły n ie  k o rzys tn ie  na rac jona lne  i  oszczędne zuży ­

cie drew na,
—  może zm nie jszyć w ysokość n o rm a ty w ó w  d la  ta rc icy . 

K o rzyśc i te  są oczyw iste  i  n ie  w ym aga ją  głębszego uza­
sadnienia.

Sezonowość dostaw  surow ca i  k a m p a n ii p rze ta rc ia  
sp raw ia  ,że popełn ione  b łę d y  p rz y  op racow an iu  p la n u  za­
opa trzen ia  n ie  m ogą być ła tw o  nap raw ione  w  ciągu ro k u  
i  s tw a rza ją  często potrzebę dodatkow ego prze ta rc ia .

Z  ch w ilą  zakończenia k a m p a n ii ta rtaczne j b u d o w n i­
c tw o  może o trzym ać ty lk o  so rtym e n ty  zaplanow ane, aby 
zaś p la n  zaopatrzen ia  b y ł rea lny , m us i on być  o p a rty  na 
p ra w id ło w o  opracow anej sp e cy fika c ji po trzeb.

W ytyczne  do ekonom iczne j p ro d u k c ji s to la rk i
S pecy fikac ja  ta rc ic y  po trzebne j b u d o w n ic tw u  zależy 

od ro d za ju  ta rc icy , ja k ą  się używ a  na  dany cel i  d la tego 
w  op racow an iu  poszczególnych o d b io rców  może b yć  różna 
p rz y  podobnym  przeznaczeniu.

P rzed p rzys tąp ien iem  do om ów ien ia  sp e cy fika c ji ta r ­
c icy  na leży opracować zasadnicze założenia, k tó re  u s ta la ­
ją  n a jb a rd z ie j rac jona lne  w y k o rz y s ta n ie  i  zużycie  m a te r ia ­
łó w  ta rty c h . Z a czn ijm y  od w a ru n k ó w  decydu jących  o i lo ­
ści i  ja ko śc i ta rc ic y  na o tw o ry  ok ienne  i  d rzw iow e .

Założenie pierwsze: —  okna i d rzw i będą projektowane 
zgodnie ze szczegółami konstrukcyjnym i polskich norm.

Przestrzeganie  u s ta lonych  p rz e k ro jó w  d la  poszczegól­
n ych  e lem entów  o k ie n  i  d rz w i je s t pods taw ow ym  w a ru n ­
k iem , k tó ry  p o w in ie n  b yć  d o trz y m y w a n y  przez b iu ra  p ro ­
je k tó w , gdyż posiada on is to tne  znaczenie ta k  d la  gospo­
d a rk i d rew na, ja k  i  d la  p ro d u k c ji ta rc ic y  oraz- s to la r-  
szczyzny.

Pod ty m  w zględem  is tn ie je  szkod liw a  dow olność n ie  
uzasadniona żad n ym i s łuszn ym i p rzes łankam i.

Założenie drugie  —  okna będą produkowane przede 
wszystkim  zespolone, a drzw i gładkie.

Zasada ta  n ie  do tyczy  b u d ów  za b y tkow ych  oraz okien 
i  d rz w i o cha rakte rze  specja lnym , ja k  naśw ie tla , o tw o ry  
ok ienne w  po łac iach  dachów , okna  p iw n iczne , ewent. 
k la tk i  schodow ej, o raz d rz w i w e jśc iow e, w ahad łow e, w ie lo -  
sk rzyd ło w e  i  inne.

O kna zespolone c a łko w ic ie  sp e łn ia ją  zadania  przezna­
czone d la  o tw o ró w  ok ie n n ych  z zachow aniem  zasad este­
ty k i.  oraz są n a j ekonom iczn ie jsze pod w zg lędem  zużycia 
ta rc ic y  i  okuć.

Stosow anie d rz w i g ła d k ich  je s t kon ieczne ze w zg lędów  
oszczędnościowych oraz m oż liw ośc i zastąpienia d e fic y to ­
w e j ta rc ic y  m a te r ia ła m i zastępczym i, do ja k ic h  należą 
przede w szys tk im  p ły ty  p ilśn io w e  i  sk le jka .

Z użyc ie  ta rc ic y  p rz y  p ro d u k c ji d rz w i g ła d k ich  je s t n iż ­
sze o oko ło  23%  w  p o ró w n a n iu  z d rz w ia m i p ły c in o w y m i
0 p ły c in a c h  ze s k le jk i lu b  p ły t  p ilśn io w ych . Poza ty m  
d rz w i g ła d k ie  pełne, o i le  w ym aga  tego ic h  przeznaczenie, 
m ogą być  w e w n ą trz  izo low ane p ły ta m i p ilś n io w y m i.

Zasadę stosowania p ra w ie  w y łą czn ie  o k ien  zespolonych
1 d rz w i p ły to w y c h  s tosu ją  z pow odzeniem  n ie k tó re  b iu ra  
p ro je k tró w .

Założenie trzecie —  okna będą produkowane ze sto lar­
skiej tarcicy nieobrzynanej, a drzw i z obrzynanej.

Zasadę tę  na rzuca ją  techniczne  m oż liw ośc i w łaściw eego 
zb ilansow an ia  zużycia  ta rc ic y  z p ro d u k c ją  oraz w zg lędy 
oszczędnościowe.

Ilość e lem en tów  o k ie n n ych  je s t stosunkow o dcść liczna  
i  o n ie w ie lk ic h  p rze k ro ja ch , co u tru d n ia  p ro d u k c ję  odpo­
w ie d n ie j ta rc ic y  w y m ia ro w e j oraz b y ło b y  p rzyczyną  n a d ­
m ie rne j ilo śc i b ra kó w , spow odow anych odkszta łcen iam i

ta rc ic y  w  okresie  konse rw a c ji, k tó re  to  odkszta łcen ia  n ie  
dadzą się w y e lim in o w a ć  w  czasie o b ró b k i. P rzem aw ia  to 
za u żyw an iem  ta rc ic y  n ieob rzynane j.

Szereg czyn n ikó w  w p ły w a  k o rzys tn ie  na w yzyskan ie  
s to la rsk ie j ta rc ic y  n ieob rzynane j p rz y  p ro d u k c ji okien.

P ro d u kc ja  d rz w i w ew n ę trzn ych , ogran iczonych  do n ie ­
zbędnej ilo śc i typ ó w , zapew n ia jące j n o rm a ln ą  k o m u n i­
kac ję  w e w n ą trz  pomieszczenia, n ie  nastręcza trudnośc i, 
o ja k ic h  b y ła  m ow a w yże j i  d la tego m ogą one być  p ro d u ­
kow ane z ta rc ic y  obrzynane j.

W zrost zapotrzebow ania  na s to la rską  ta rc icę  n ie o b rzy - 
naną je s t n ie w sp ó łm ie rn y , do m oż liw ośc i p ro d u k c y jn y c h  
lasów, w obec czego kon iecznością  s ta ła  się zm iana k lasy  
surow ca do p ro d u k c ji o k ie n  i  d rzw i. O gran iczen ie  zużycia  
s to la rsk ie j ta rc ic y  n ieob rzynane j do n iezbędnych  potrzeb  
sta je  się w ięc nakazem  c h w ili,  k tó rego  rea lizac ja  u ła tw i 
zb ilansow anie  p ro d u k c ji z zużyciem  ta rc icy . Poza ty m  
zm nie jszen ie  p ro d u k c ji ta rc ic y  n ieob rzynane j zw iększy je j 
szerokość ( im  szersza ta rc ica , ty m  w iększy p rocen t w y ­
k ro ju  e lem entów  su ro w ych ), a zatem  zm nie jszy  się ilość 
odpadów.

To je s t p ie rw sza  pośredn ia  oszczędność na ta rc icy , w y ­
n ika ją ca  z ogran iczen ia  p ro d u k c ji ta rc ic y  s to la rsk ie j g o r­
szych k las  jakośc i.

N a tom iast p rze jśc ie  na p ro d u k c ję  d rz w i z gotowego 
p ó łfa b ry k a tu  da je  znacznie w iększą  oszczędność d rew na , 
wynoszącą conaj m n ie j 15%.

W  ce lu  ła tw ie jszego  sko rygow an ia , w  m ia rę  po trzeby, 
zm ian  w  zapo trzebow an iu  bud ow n ic tw a , w y n ik a ją c y c h  
z postępu technicznego, czy też ze zm iany  założeń, op ra ­
cowano specyfikac ję  w e d łu g  przeznaczenia ta rc icy , co 
w  po łączen iu  ze w s ka źn ika m i zużycia  pozw ala  opracować 
ram ow ą sum aryczną  specy fikac ję  potrzeb.

Tablica 1
S pecy fikac ja  ta rc ic y  do p ro d u k c ji okien.

S o r ty ­
m en t

G ru ­
bość

K la sa
ja ­

ko ś c i

U d z ia ł
p ro c e n t

P rzeznaczen ie

s to la rk a
n ie o -

b rz y -
n ana

76 II/I11 3 O śc ieżn ice  okna  
zespo lonego  p rz y  
g łę b o k o ś c i w ę g a t- 
k ó w  7 cm

» 63 I I / I I I 30 O śc ieżn ice  o kn a  
zespo longe  p rz y  
g łę b o k o ś c i w ę g a r- 
k ó w  5 cm

57 I I / I I I 2 O śc ieżn ice  okna 
o śc ie żn ico w e go , 
sk rz y n k o w e g o  
1 p ó łs k rz y n k o w e g o ,

» 50 I I / I I I 8 O śc ieżn ice  n a ś w ie t li,  
o k ie n  u ie z n o rm a liz o -  
w a n y c h , ja k  p iw ­
n iczne , k la t k i  scho ­
d o w e j i  tp ., k rosn a , 
w zm o cn io n e  ra m ia k i 
s k rz y d e ł o k ie n n y c h ,

42 I I 32 R a m ia k i s k rz y d e ł 
o k ie n n y c h , szcze- 
b l in y

32 I I 17 R a m ia k i s k rz y d e ł 
o k ie n n y c h , szcze- 
b l in y

» 22 I / I I 3 L is tw y  p rz y m y k o w e .
19 I / I I 5 L is tw y  p rz y m y k o w e , 

l is tw y  p rzyo śc ie ż - 
n ic o w e

W ym agan ia  b u d o w n ic tw a  w  zakresie  ta rc ic y  s to la rsk ie j 
są następujące:

K lasa  jakośc i. Podana w  sp e c y fik a c ji k lasa  ja ko śc i o d ­
pow iada  p rzew idz iane j w  p o lsk ich  no rm ach  d la  p rze c ię t­
nego ( I I I )  ro d za ju  w y ro b ó w  s to la rk i, w yko n a n ych  z m a ­
syw u  pod farbę.

W ym agan ia  usta lone  w  no rm ach  na leży uznać za m i­
n im a lne  p rz y  obow iązu jących  p rze k ro ja ch  e lem entów , co 
szczegółowo uzasadniono w yże j.

W ilgo tność ta rc icy . W iększość dostarczanej b u d o w n ic tw u  
ta rc ic y  s to la rsk ie j posiada w ilgo tność  zb liżoną  do w ilg o t­
ności su row ca tartacznego, gdyż je s t ona w ysy ła n a  w  p rze ­
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w ażające j części bezpośrednio po w yp ro d u ko w a n iu . B a r ­
dzo często s to la rn ie  posiadają  dostateczną ilość surowca, 
a n ie  m ogą p rzys tą p ić  do p ro d u k c ji,  pon iew aż w ilgo tność  
ta rc ic y  p rzekracza  s top ień  dopuszcza lny do o b ró b k i.

P o trzeby  in w e s tycy jn e  P la n u  6 -le tn iego  są ta k  o g rom ­
ne, że każde zagadnienie p o w in n o  być  przede w szys tk iem  
rozw iązane w  gran icach  obecnych naszych m ożliw ości, 
a zatem  p rze m ys ł ta rta czn y  p o w in ie n  w szystko  uczyn ić , 
aby dostarczyć b u d o w n ic tw u  ta rc icę  s to la rską  pow ie- 
trzno -suchą , gdyż s to la rn ie  n ie  d ysponu ją  na raz ie  dosta­
teczną ilo śc ią  suszarń.

W  ty m  ce lu  ta r ta k i dysponu jące  na jlepszym  surow cem  
p o w in n y  zakończyć p rze ta rc ie  k łó d  o ja ko śc i s to la rsko - 
pod łogow e j do końca  m arca. W  te n  sposób b u d ow n ic tw o  
będzie dysponow ać odpw iedn ią  ilośc ią  ta rc ic y  s to la rsk ie j 
i  desek pod łogow ych  p o w ie trzn o -su chych , co p rz y  posia ­
danej ilo ś c i suszarń zapew n i p ro d u k c ję  w y ro b ó w  s to la r­
sk ich  m o ż liw ie  suchych.

Zagadn ien ie  w ilg o tn o śc i s to la rk i sprow adza się w ięc, 
w obec n iedosta teczne j ilo śc i suszarń, do na leżytego z o r­
gan izow ania  zw ó zk i su row ca tartacznego, u s ta len ia  w ła ś ­
c iw e j ko le jn o śc i jego p rze ta rc ia  oraz w ła śc iw e j ko n se r­
w a c ji ta rc ic y  na ta r ta k u  i  w  czasie tran sp o rtu .

Gładkość rzazu. W obec tego, że ta rc ica  s to la rska  je s t 
p rzew ażn ie  s trugana dw ustronn ie , a częściowo je d n o ­
s tronn ie , g ładkość rzazu  (te ch n ika  p rze ta rc ia ) m a is to tne  
znaczenie d la  w yd a jn o śc i ta rc ic y  i  w y ro b ó w  sto la rsk ich .

P rz y  p rz e ta rc iu  k łó d  s to la rsk ich  Ha z w y k ły c h  traka ch  
rzaz je s t ta k  n ie ró w n y , że na os trugan ie  d w ustronne  
trzeba  przeznaczyć 5 m m , a n a  jednos tronne  3 m m . P iła  
tra k o w a  zab iera  p rz y  duże j spraw ności p rze ta rc ia  5 m m. 
na tro c in y , a zatem  s tra ta  na tro c in y  i  p o dw ó jne  s trugan ie  
w yn o s i 10 m m , a po jedyńcze  —  8 n im .

N a tom ias t b lo ko w e  p i ły  taśm ow e m a ją  rzaz o szero­
kości 2 m m , a jednos tronne  s trugan ie  ta rc ic y  o g ła d k im  
rzazie  z p i ł  taśm ow ych  zab ie ra  na w ió ry  1 m m ., a zatem 
p rz y  s tru g a n iu  d w u s tro n n y m  tra c im y  4 m m  i  je d n o s tro n ­
n y m  —  3 m m .

M a jąc  p ro ce n t zużycia  ̂  poszczególnych g rubośc i s to­
la r k i  ła tw o  m ożna ob liczyć, że p rze ta rc ie  surow ca ta r ta ­
cznego o ja ko śc i s to la rsk ie j na b lo ko w ych  p iła c h  taśm o­
w y c h  da oszczędność ca 12%  na jlepsze j ja ko śc i ta rc icy .

B u d o w n ic tw o  w  p rzysz łośc i w in n o  o trzym yw a ć  ta rc icę  
s to la rską  o g ła d k im  rzazie.

Opaski listw y przym ykowe i  przy ościeżnicowe. —  J a k ­
k o lw ie k  opaski, a częściowo i  l is tw y  przyościeżn icow e są 
e lem en tam i d rz w i, to  je d n a k  om aw iam y je  na  ty m  m ie j-  
SC1j  Y Z!=l§du na podobne p rz e k ro je  i  sposób pozyskania  
podobnie  ja k  e lem en tów  ok iennych . W ym ie n io ne  w yże j 
e lem en ty  p o w in n y  być p ro d u kow ane  przez p rze m ys ł ta r -  
taczny ja k o  go tow y  p ó łfa b ry k a t. W prow adzen ie  te j za - 
sady da oszczędność w  zu życ iu  s to la rk i i  lepsze w yzyska ­
n ie  surow ca tartacznego.

W  p ro d u k c ji ta rtaczne j w iększość desek bocznych je s t 
ob rzynana  na p iła c h  ta rczow ych , na sk u te k  czego część 
ta rc ic y  bezsęcznej przechodzi do odpadów  (z rz y n ). A b y  
tego u n ikn ą ć  p rz y  o b rzyn a n iu  desek p o w in n y  b yć  p o ­
zysk iw ane  z bezsęcznych b rzegów  l is tw y  o g ru b . 19 i  
io  A Ł  * szer°kośs i 45 m m . i  w yże j oraz p rze k ro ja ch  
y A  19 m m  i  22 X  22 m m . n a w e t kosztem  zm nie jszen ia  

szerokości deski. P ro d u k c ja  go tow ych  lis te w  zw iększy w y ­
dajność ta rc icy , ty m  ba rd z ie j, że l is tw y  po trzebne b u d o w ­
n ic tw u  na om a w ian y  cel m ogą być  k ró tk ie .

P ro d u kc ja  lis te w  n ie  nastręcza żadnych  trud n o śc i 
szczególnie p rz y  o b rzyn a n iu  desek na  p o d w ó jn ych  o b rz y -  
naczkach. Przechodząc na  gotow e l is tw y  m ożna og ran iczyć 
p ro d u k c ję  bocznej s to la rk i c ie n k ie j o o ko ło  15% , a p ra k - 
yćzn ie  rzecz b io rąc, to  n a w e t zm nie jszyć zużycie  s to la rk i 

g ru b e j, gdyż n ie s te ty  je s t jeszcze dużo s to la rń  k tó re  n ie  
docen ia ją  zasad rac jona lnego  zużyc ia  d re w n a  i ’p ro d u k u ją  
opask i oraz l is tw y  przym ykcfw e ze s to la rk i k l.  I / I I I  o  g ru ­
bości 50 m m , w y rz y n a ją c  je  „z  k a n tu “  ba ła , co je s t k a ­
ryg o d n ym  m arno traw stw em .

O gran iczen ie  p ro d u k c ji bocznej s to la rk i p o zw o li na 
zw iększen ie  pozyskania  ta rc ic y  g rubsze j, kosztem  z m n ię j-  
szenia m in im a ln e j szerokości odkryc ia .

O becnie na jm n ie jsza  szerokość o d k ry d ą  d la  s to la rk i 
o g ru b . 32 m m . usta lona  je s t na 12 cm., a d la  42 m m . —  
14 cm, a może, i  naszym  zdaniem  p o w in n a  być obn iżona 
cona jm n ie j do 10 cm. i  13 cm.

S pecy fikac ję  d ługośc iow ą  d la  go tow ych  lis te w  ilu s tru je  
ta b lica  2.

T ab lica  2
S pecy fikac ja  d ługościow a d la  go tow ych  lis te w .

R odza j
P rz e k ró j w  m m

D ł u g O Ś ć
P rzeznaczen ieta rc ic y 0.85 —  1.10 1.40 —  1.80 2.15 1.5 —  3.0 m

L is tw y

V

19 X  45 m m  
i  w y ż e j
19 X  15 m m  i 
22 X  45 m m  i  w yż . 
19 X  19 i 
22 X  22 m m

10% 20%

45%

25%

O pask i

L is tw y  p rz y m y k o w e  

L is tw y  p rzyo śc ie żn ico w e

W obec poważnego d e fic y tu  ta rc ic y  s to la rsk ie j k a lk u ­
la c ja  kosztów  p ro d u k c ji m u s i us tąp ić  po trzebom  ogó lno­
gospodarczym.

Z  u w a g i na przytoczone w yże j zasadnicze ko rzyśc i, ja ­
k ie  da je  p rze ta rc ie  na b lo ko w ych  p iła c h  taśm ow ych, p rze ­
m y s ł ta rta czn y  p o w in ie n  p rzyśp ieszyć sw ó j postęp tech ­
n iczny, aby sprostać c iążącym  na n im  zadaniom .

W obec poważnego d e f ic y tu . d re w n a  w yposażenie  ta r ­
ta kó w  w  b lo ko w e  p i ły  taśm ow e uw ażam y za zagadnienie 
rów nego  rzędu  z in s ta la c ją  suszarń.

B u d o w n ic tw o  może p rze jść  na p ro d u k c ję  opasek, l i ­
s tew  p rz y m y k o w y c h  i  p rzyośc ieżn icow ych  z go tow ych  p ó ł­
fa b ry k a tó w  z zastrzeżeniem , że będą one p rzygo tow ane 
zgodnie z w yże j p o danym i w a ru n k a m i, w ła śc iw ie  ko n se r­
w ow ane i  do tra n s p o rtu  pow iązane w  paczki.

T a rc ica  k ró tk a . T arc ica  k ró tk a  je s t p ro d u k te m  bocznym  
p rze ta rc ia  i  ja k o  ta ka  posiada g rubość do 25 m m , w obec 
czego n ie  może m ieć zastosowania w  p ro d u k c ji o k ie n  p rz y  
w y k o n y w a n iu  lis te w  i  opasek z go tow ych  p ó łfa b ry k a tó w .

(d . c. n .)

Inżynierowie i iechnicy — 
korzystajcie z doświadczeń i osiągnięć 

techniki radzieckiej
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Laureat Nagrody Państwowej 
Prof. Dr Inż. Tadeusz Perkitny

P ro f. D r  Inż. Tadeusz 
P e rk itn y , u rodzony  w  
1902 r .  w  P oznaniu , s tu ­
d io w a ł leśn ic tw o  na U n i­
w e rsytec ie  Poznańskim  i  
spec ja lizu jąc  się w  tech ­
n o lo g ii d re w n a  u zyska ł 

dyp lo m  m a g is tra - in ż y n ie -  
ra.

W  1926 r. in ż  P e rk itn y  
u d a ł się na w ę d ró w kę  za­
gran iczną, k tó ra  zaw iod ła  
go w  o ś ro d k i leśne i  leś- 
nc j-przęm ystow e  36 k ra ­
jó w  E u ropy , A m e ry k i,
A z j i  i  A f r y k i.  In ż . P e rk it ­
n y , n ie  m ając żadnych  
funduszów , p ra co w a ł w  
poszczególnych k ra ja c h  
p rzew ażn ie  ja k o  d rw a l, 
ro b o tn ik  ko le jo w y , ro b o t­
n ik  fa b ryczn y  i  uczestn ik  
w y p ra w  m ie rn iczych . Po pow ro c ie  .do k ra ju  w  1930 r. 
o trz y m a ł posadę m łodszego asystenta w  Z ak ła d z ie  U ż y t­
k o w a n ia  L asu  U n iw e rs y te tu  Poznańskiego. U zyskaw szy 
w  r . 1934 s top ień  d ok to ra , p ro f. P e rk itn y  za kończy ł p ie rw ­
szy etap sw ej p ra cy  nau kow e j k ilko m ie s ię cznym  p o b y ­
tem  w  Z ak ładz ie  B adan ia  D re w n a  P o lite c h n ik i D a rm - 
sztadzk ie j, następn ie  p rze p racow a ł k i lk a  m ies ięcy w  D y ­
re k c j i Lasów  P aństw ow ych , a w  r .  1937 za ło ży ł p ie rw ­
sze w  Polsce p ro d u k c y jn o -k o n tro ln e  i  zarazem  n a u ko w o - 
badawcze la b o ra to r iu m  p rze m ys łu  sk le jko w e g o  p rzy  
u p ańs tw ow ione j F ab ryce  S k le je k  w  Bydgoszczy.

Po pow ro c ie  z n ie w o li o b ją ł D r  P e rk itn y  w  r .  1945 swe 
daw ne s tanow isko  w  Bydgoszczy i  ko rzys ta ją c  z szczęśli­
w ego oca len ia  n ie m a l ca łe j a p a ra tu ry  tegoż la b o ra to r iu m  
p rz y s tą p ił do p rze rw a n e j przez w o jn ę  w sp ó łp ra cy  b adaw ­
czej z p rzem ys łem  sk le jk o w y m .

O bfitość p ro b le m ó w  i  tru d n o śc i p ro d u k c y jn y c h , z k tó ­
r y m i w  ty m  p ie rw szym  p o w o je n nym  okresie  m u s ia ł b o ­
ry k a ć  się p o ls k i p rze m ys ł s k le jk o w y , nada ła  w spom niane j 
p ra cy  badaw czej specjalnego znaczenia i  s ta ła  się bodź­
cem do równoczesnego ro zw ią zyw a n ia  w ie lu  pa lących za­
gadnień. W  okres ie  ty m , k ie row an e  przez D r . P e rk itn e go  
la b o ra to r iu m  w yp ra co w a ło  i  p rzekaza ło  państw ow em u 
p rz e m y s ło w i d rzew nem u  d w a  p ierw sze, w odoodporne  k le je  
syn te tyczne  „ A lp i t “  i  „ Ib e l i t “  oraz zo rgan izow a ło  p ie rw szą  

w  Polsce syn te tyczną  k o n tro lę  p ro d u k c ji sk le je k . O siągn ię­
c ia  te  d o p ro w a d z iły  w  r. 1948 do u tw o rze n ia  p rz y  fa b ryce  
sam odzielnego Z a k ła d u  U lepszan ia  D rew na , pod ległego 
bezpośrednio In s ty tu to w i Badaw czem u Le śn ic tw a  w  W a r­
szawie. K ie ro w n ic tw o  tego z a k ła d u  o b ją ł D r  P e rk itn y , k tó ­
r y  w  m iędzyczasie h a b ilito w a ł się.

D o  n a jis to tn ie jszych  osiągnięć Z a k ła d u  U lepszania 
D re w n a  należą:

1) W yp racow an ie  i  p rzekazan ie  p rze m ys ło w i leśnem u:
a) w odoodpornego k le ju  skle jkowego! „N e o -A lp it “ , k tó ­

r y  pozw a la  zaoszczędzić 25°/o su ro w có w  k le jo w y c h  i  22%  
kosztów  k le je n ia ;

b )  w odoodpornego k le ju  sk le jko w e g o  „K re z o li t  , k tó ry
d e fic y to w y  fe n o l pozw a la  zastąpić krezo lem .

2) B liższe poznanie i  zbadanie p rzyczyn  pękan ia  s u ro w ­
ca bukow ego  oraz p rzeana lizow an ie  w chodzących  w  ra ­
chubę ś rod kó w  zapobiegawczych.

3) W yp racow an ie  w iążącego na  z im no  k le ju  fe no low e ­
go „ F o r t i l “ .

4) W yp racow an ie  m e tody  p ro d u k c ji ozdobnych sk le je k  
m oza iko w ych  ,T ro te x “ , k tó re  d e ficy tow e , bezsęczne o k le i-  
n y  p o zw a la ją  zastąpić ta n ią  sztuczną naw ie rzchn ią , w y ­
tw o rzo n ą  z w ió ró w  lu b  tro c in .

W yp racow an ie  szeregu m etod  b ieżącej k o n tro l i  s u ro w ­
ców  k le jo w y c h  i  p ro d u k c ji s k le je k  z ca łk o k ic ie  now ą  
m etodą  k o n tro lo w a n ia  stopnia  szorstkości fo rn ie ru  na 
czele.

6) W yp racow an ie  m e tody  u ż y tk o w a n ia  spa lanych  do­
tąd  odpadów  fo rn ie ro w y c h  do w y ro b u  p ły t  s to la rsk ich  
ty p u  F— P N /B -97  000.

7) W yp racow an ie  m e tody  p ro d u k c ji l ig n o fo lu  k lo n o ­
wego, przenaczonego do masowego w y ro b u  czó łenek tk a c ­
k ich .

8) P rzystosow anie  osm otyczne j m e to d y  nasycania  d re w ­
na  oraz ukończen ie  ca łośc i p ra c  badaw czych  zm ie rza ją ­
cych  do zo rgan izow an ia  na  te re n ie  lasów  p ańs tw ow ych  
m a s o w e g o  nasycania m etodą  osm otyczną:

a) św ieżo w yc ię tego  d re w n a  okrąg łego  bezpośrednio 
na zręb ie  lu b  na  sk ładow iskach .

b ) m o k re j ta rc ic y  na p lacach ta rtacznych .
P rzo d u ją cym  jednakże  osiągn ięciem  Z a k ła d u  U lepsze­

n ia  D re w n a  je s t w yp raco w a n ie  c a łko w ic ie  now e j m e­
to d y  k le je n ia  i  jednoczesnego im p regnow an ia  w ie lk o w y ­
m ia ro w y c h  e lem en tów  d re w n ia n ych . Za opracow an ie  p o ­
w yższe j m e to d y1) docent P e rk itn y  o trz y m a ł w  d n iu  
22.VII.51 r .  N agrodę P aństw ow ą .

D r  inż. P e rk itn y  z a jm u je  się rów n ież  p racą  pedago­
g iczną w  w yższym  i  ś redn im  szko ln ic tw ie  zaw odow ym . 
W  la ta ch  1946 do 1950 w y k ła d a ł techno log ię  d re w n a  na 
w yd z ia le  chem icznym , m echan icznym , b u d o w y  o k rę tó w  
i  in ż y n ie r i i ro ln e j P o lity c h n ik i G dańsk ie j o raz w  T ech­
n ik u m  P rze m ys łu  D rzew nego w  Bydgoszczy. O d r. 1950 
je s t zastępcą p ro feso ra  na w yd z ia le  leśnym  U n iw e rs y te tu  
Poznańskiego, gdzie pow ierzono m u  now ou tw orzoną  k a ­

te d rę  te ch n o lo g ii d rew na . W  lip c u  rb . o trz y m a ł docent 
P e rk itn y  n om inac ję  na  p ro feso ra  nadzw ycza jnego U n iw e r ­
sy te tu  Poznańskiego.

i )  A r t y k u ł  p ro f. P e rk itn e g o  o m etodzie  „ Im p e rk o ł“  za­
m ieśc im y w  następnym  num erze  „P rz e m y s łu  D rzew nego“ .

Skrzynka Porad
, S U S Z A R N IE  W  F A B R Y K A C H  S K L E J E K

S tu d e n t K - s k i  z W arszaw y za p y tu je  ja k ie g o  rod za ju  
su rza rn ie  stosowane są w  fa b ry k a c h  sk le je k  do suszenia 
fo rn ie ru  i  ja k a  je s t ich  w ydajność?

O dpow iedź: W  fa b ry k a c h  sk le je k  suszym y fo rn ie r  
w  następu jących  typ a ch  suszarń:

Suszarn ie ro lk o w e  są n a jb a rd z ie j rozpow szechnionym  
typ e m  suszarń. Suszarn ie tego ty p u  om ów ione  zosta ły  
w  n r. 3 naszego czasopisma (m arzec 1951 r .)  w  a rty k . p t. 
„S usza rn ie  ro lk o w e  do suszenia fo rn ie ró w “  —  to  też obec­
n ie  o m ó w im y  ty lk o  te  szczegóły b u d o w y  ja k ie  a r ty k u ł 
pow yższy pom iną ł.

S uszarn ie  te  budow ane są ja k o  ko m o ry , sk łada jące się 
z 8 — 12 i  w iększe j ilo śc i sekc ji, d ługośc i ok. 16 m  każda, 
o ścianach z g ru b ych  p ły t  izo la cy jn ych , um ieszczonych 
w  k o n s tru k c ji żelaznej. W ew n ą trz  um ieszczone są tra n s ­
p o rte ry  . ro lk o w e  w  ilośc i 3 do 5, jeden  nad d ru g im  (p ię ­
tro w o ). R o lk i (w a łk i)  tra n sp o rte ró w  posiada ją  ok. 10 cm 
średn icy  i  ok. 4 m  d ługości. W a łk i u łożone są p a ra m i 
p rostopad le  do osi pod łużne j suszarn i i  na ca łe j je j d łu ­
gości. K ażda para  sk łada  się z w a łk a  dolnego, napędzanego 
od w spólnego (d la  każdego tra n sp o rte ra ) łańcucha  napę­
dowego, oraz z w a łk a  górnego, napędzanego p rz y  pom ocy 
p a ry  k ó ł zęba tych  od w a łk a  dolnego. W a łe k  g ó rny , przez 
luźne  um ocow an ie  w  łożysku , może być  podnoszony do 
góry, podczas gdy w a łe k  d o ln y  je s t um ocow any na stałe.
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F o rn ie r  w k ła d a  się pom iędzy obracające się w a łk i,  
p rz y  czym  g ó rn y  w a łe k  w y w ie ra  nac isk  na fo rn ie r  w ła s ­
n y m  ciężarem . Suszarn ia  zaopatrzona je s t w  w e n ty la to ry  
dm ucha jące  pow ie trze  przez k a n a ł um ieszczony ponad su­
szarnią. P ow ie trze  to  w prow adzone  je s t do suszarn i od 
s tro n y  w y jśc io w e j fo rn ie ru , skąd rozchodzi się po ca łe j 
suszarni, o p ływ a ją c  fo rn ie r  p rzesuw any przez tra n sp o r­
te ry  ro lkow e . O grzew anie  fo rn ie ru  następu je  g łó w n ie  
przez p ro m ie n io w a n ie  c iep ła  od w ężow n ic  um ieszczonych 
w e w n ą trz  suszarn i (ró w n ie ż  pom iędzy tra n sp o rte ra m i). 
W ężow nice ogrzewane są pa rą  i  p ro m ie n iu ją  c iep ło  bez­
pośredn io  na fo rn ie r  oraz na w a łk i  tra n sp o rte ró w , k tó re  
p rz y  z e tkn ię c iu  z fo rn ie re m  oddają  część c iepła. Poza ty m  
w  kana le , k tó ry m  w tłacza  się pow ie trze , um ieszczone są 
ba te rie  g rze jne, a w ię c  i  w tłaczane  pow ie trze  je s t ró w ­
n ież nagrzane. T em p e ra tu ra  suszenia w yn o s i ok. 120°. W y ­
dajność suszarn i zależna je s t od: a) ilo śc i p ię te r, b ) ilo śc i 
se kc ji (d ługośc i susza rn i), c) szerokości suszarni, d ) g ru ­
bości suszonego fo rn ie ru , e) te m p e ra tu ry  suszenia, f )  szyb­
kości posuw u  tran sp o rte ró w .

Z ak łada jąc , że te m p e ra tu ra  suszenia je s t sta ła, w y d a j­
ność suszarn i ro lk o w e j m ożna ob liczyć  ze w zo ru :

gdzie v  —  po jem ność robocza suszarn i w  m 3 -
¡3 —  w s p ó łczyn n ik  w y k o rz y s ta n ia  czasu roboczego 
t  —  czas p o trzebny  na p rze jśc ie  jednego a rkusza 

d la  w ysuszen ia  go do żądanej w ilg o tn o śc i 
w  m in u ta ch

1) V =  b. u . 1. a. d. y
gdzie b  —  p rzecię tna  g rubość suszonego fc jrn ie ru  

u  —  ilość p ię te r suszarn i 
1 —  d ługość robocza suszarn i
a —  w s p ó łczyn n ik  w yko rzys ta n ia  suszarn i na d łu ­

gości
d —  robocza szerokość suszarn i
Y —  w s p ó łczyn n ik  w yko rz y s ta n ia  suszarn i na sze­

rokośc i 
1

2) t  =  -

gdzie 1 —  d ługość robocza suszam i
s —  przec ię tna  szybkość posuw u

3) s =  Jt. śr. Ow. 6 
gdzie x  —  3.14

śr. —  średn ica r o lk i 
O w  —  ilość ob ro tó w  ro lk i  na  m in u tę  
6 —  w sp ó łczyn n ik  re d u k c y jn y  poś lizgu  fo rn ie ru

w  ro lk a c h  
( =  0,98 —  0,99)

Rozchód p a ry  na wysuszen ie  1 m 3 fo rn ie ru  w ynos i 
ś redn io  ok. 8S0 kg. Suszarn ia  taka  nadaje  się n a jle p ie j do 
suszenia fo rn ie ru  o g ru b . od 1 do 2 m m , bow iem  p rz y  c ie ń ­
szych fo rn ie ra c h  pow sta je  obawa ow in ię c ia  się fo rn ie ru  
w o k ó ł r o lk i  tra n sp o rto w e j, na tom iast p rz y  g rubszych  fo r ­
n ie ra ch  w yda jność  suszarn i m ocno się obniża.

I I )  Suszarn ie taśm owe —  oparte  są na te j samej za­
sadzie co suszarnie ro lk o w e  z tą  różn icą, że zam iast tra n s ­
p o rte ró w  ro lk o w y c h  posiada ją  tra n s p o rte ry  w  postac i s ia t­
k i  o  obw odzie  zam kn ię tym . Zatem  jeden  tra n s p o rte r n ie ­
sie fo rn ie r , a d ru g i go p rzyc iska , p rz y  czym  p rz y  czterech 
w a rs tw ach  roboczych  i  p ię c iu  s ia tkach  fo rn ie r  u ło żo n y  
na p ię tra ch  (tra n sp o rte rach ) pa rzys tych  posuw a się w  je d ­
n y m  k ie ru n k u , a u ło żo n y  na p ię tra ch  n iepa rzys tych  -— 
w  p rze c iw n ym  k ie ru n k u . W obec tego za ładunek i  w y ła ­
d u nek  fo rn ie ru  odbyw a  się z obu  ko ń có w  suszarn i, co 
s tanow i poważną niedogodność. Suszarn ie te  są m n ie j w y ­
da jne  n iż  ro lkow e .

I I I )  Prasy oddechowe —  konstrukcji nośnej —  sk łada ­
ją  się z p ły t  s ta low ych  ogrzew anych  parą. P ły ty  sk ła d a ją  
się n ie ja k o  z dw óch zespołów, p rz y  czym  parzyste  tw o ­
rzą  jeden  zespół, a n iepa rzyste  d ru g i. K ażda p ły ta  jednego 
zespo łu  je s t oddzie lona p ły tą  d rug iego  zespołu. P ły ty  
w p ra w ia n e  są w  ru c h  p rz y  pom ocy napędu m echaniczne­
go, p rz y  czym  w  p ie rw sze j fazie  ru c h u  —  p ły ty  parzyste

schodzą się i  rozchodzą, d o tyka ją c  załadowanego p o m ię ­
dzy n im i fo rn ie ru . W  ty m  czasie p ły ty  n iepa rzyste  n ie  
w y k o n u ją  p ra cy  i  wówczas w y ła d o w u je  się z n ic h  fo r ­
n ie r  w y  suszony i  za ładow u je  m o k ry . N astępnie  zm ien ia  się 
ru c h  p ły t  i  p racę zaczyna w yko n yw a ć  zespół n iepa rzys ty , 
a w y ła d u n e k  fo rn ie ru  następu je  z zespołu parzystego.

F o rn ie r  przez ze tkn ięc ie  się z dw óch s tron  z p ły ta m i 
go rą cym i nagrzew a się, a w  c h w il i  podn ies ien ia  się p ły t  
w yd a la  w ilg o ć  w  postaci p a ry  i  m a możność ku rcze n ia  się. 
W yda jność p ra cy  oddechow ej je s t m n ie jsza  n iż  suszarn i 
ro lk o w e j, czy też taśm ow ej, a zużycie  p a ry  w iększe.

IV )  Suszarn ie ka n a ło w e  —  służą  do suszenia f  o rn ie -  
ró w  bardzo c ie n k ich  k tó re  w  suszarn i ro lk o w e j m o g ły b y  
n a w ija ć  się na r o lk i  tran sp o rte ra , a lbo bardzo  g rub ych , 
k tó re  suszy się podobn ie  ja k  ta rc icę . F o rn ie r  w prow adza  
się do suszarn i na w ózkach  z p rz e k ła d k a m i lu b  ( fo rn ie r  
c ie n k i)  zawiesza się na d ru ta ch .

V )  Suszarn ie ka n a ło w o -ko m a ro w e  —  sk ła d a ją  się z k a ­
n a łu  podzie lonego na szereg kom ór, zaopatrzonych  w  o d ­
dz ie lne  u rządzen ia  nagrzewcze, w e n ty la c y jn e  i  n a w ilż a ­
jące w  p rze c iw ie ńs tw ie  do suszarń ka n a ło w ych , gdzie 
urządzen ia  te  są w spó lne  d la  całego ka n a łu . W  każde j 
kom orze  umieszcza się ty lk o  jeden  w ózek z fo rn ie re m , 
a tem p e ra tu rę  i  w ilgo tność  re g u lu je  się d o w o ln ie  w e d łu g  
po trzeb  d la  danej g rubośc i fo rn ie ru  i  g a tu n k u  d rew na . 
W ózek może przechodzić z je d n e j k o m o ry  do d ru g ie j 
—  w  ten  sposób zachowana je s t ciągłość d z ia łan ia  su ­
szarn i.

M . S.

S IN IE N IE  D R E W N A  SO S N O W EG O *)

W artyku le  o s itiiżn ie inż. W. Szabłowski wprowadza 
dwie nazwy te j wady, a mianowicie „s in izna  kłodowa“  
i  „s in izna sztaplowa".

Jest to nomenklatura niewłaściwa, mogąca sugerować 
rozmaite przyczyny powstawania dwóch wyróżnionych 
form  sinizny. Sinienie drewna powodują grzyby rodzaju 
Ceratostomella, występujące zarówno na kłodach ja k  i na 
tarcicy, niezależnie od form y  —  plam  i smug, czy też 
drobnych plamek.

Skuteczność środków chemicznych do, kąpania tarcicy  
dla zapobieżenia siniżnie nie jest jeszcze w pe łn i udo­
wodniona.

W mej praktyce zawodowej przeprowadziłem takie do­
świadczenie w tartaku państwowym w Wyszkowie: ta r­
cicę przeznaczoną do badań kąpano w roztworze Fungi- 
tnórsu (preparat grzybobójczy produkowany w Niemczech, 
o składzie: sublim ât 33°/o, siarczyn sodu —  52°/o, kwaśny 
węglan sodu —  10°U, inne sk ładn ik i —  5°/o. Po k ilku  
miesiącach nasyconą tarcicę poprzecinano na krótsze od­
cinki. przy czym okazało się, że 'deski nie m ia ły śladów  
sinizny, natom iast bale były wewnątrz zasiniałe bardzo 
silnie, praw ie czarne.

Co było powodem tego zjawiska? Otóż p łyn  grzybo­
bójczy był roztworem soli o znacznej gęstości ,a więc sole 
te z trudem dyfundowały w głąb drewna. Dlaczego przy  
cienkich deskach przenikanie roztworu sięgało do środka 
nasycanej deski, p rzy grubych balach natom iast ju ż  nie; 
w zewnętrznych warstwach drewna tw orzy ła  się bowiem 

; pewnego rodzaju nie przenik liw a skorupa, która uniemoż­
liw ia ła  odpływ w ilgoci z zewnątrz ku powierzchni i prze­
nikanie impregnatu w głąb.

Ta w ilgoć wewnętrzna i  ciepło w porze letn ie j, kiedy 
odbywały się badania, s tw orzyły idealne środowisko dla 
rozwoju sinizny.

W ynikałoby z tego, że sprawa nasycania tarcicy roz­
tworam i rzekomo zabezpieczającymi od rozwoju sin izny  
jeszcze nie jest należycie rozwiązana i na skuteczność 
podobnych zabiegów nie zawsze można liczyć.

J. W. i)

i )  N a  m arg ines ie  a r ty k u łu  W acław a S zabłow skiego — 
„Z w a lcza n ie  s in izn y  ś ro d ka m i c h e m iczn ym i" w  „P rze m yś le  
D rze w n ym “  N r. 2 z r. 1950.
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Kronika
F A B R Y K A  S K L E JE K  W  B IA Ł Y M S T O K U  W A L C Z Y  

O P R Z E D T E R M IN O W E  W Y K O N A N IE  
P L A N U  6 -L E T N IE G O

W  w y n ik u  zniszczeń spow odow anych  przez osta tn ią  
w o jn ę  ilość zak ładów  p rze m ys łow ych  w  Polsce, p ro d u k u ­
ją cych  s k le jk ę  znacznie zm ala ła. Jednak  d z ię k i s łusznej 
p o lity c e  w ła d z  lu d o w y c h  stan te n  po odzyskan iu  n ie p o ­
d leg łośc i pow ażn ie  się p o p ra w ił. M . i.  odbudow ano zn isz­
czoną g ru n to w n ie  przez okup an ta  F a b ry k ę  S k le je k  w  B ia ­
ły m s to k u .

O d c h w ili u ru ch o m ie n ia  tego za k ła d u  (22 lip c a  1948 r .)  
m in ę ło  za ledw ie  t r z y  la ta . Z a łoga  fa b ry k i śm ia ło  w y k o n u je  
w yznaczone sobie zadania P la n u  G -letniego. Z ro zu m ien ie  
ty c h  ta k  w ażnych  obow iązków  zm ob ilizo w a ło  ca łą  za ło ­
gę b ia ło s to ck ie j fa b ry k i sk le jek .

U d a ło  się skom ple tow ać o b ra b ia rk i, m aszyny i  u rz ą ­
dzenia, b y  fa b ry k a  m og ła  ruszyć. Lecz na te j bazie  n ie  
¡nożna, w y łą czn ie  op ie rać w y k o n ia  P la n u  .U ruchom iono  
w ię c  akcję , na  k tó rą  sk ła d a ją  się:

1) zobow iązania p ro d u kcy jn e . 2) usp ra w n ie n ia  i  ra c jo ­
na lizac ja , 3) soc ja lis tyczne  w spó łza w o d n ic tw o  p racy.

Po te j też l in i i  poszła załoga fa b ry k i w ra z  z k ie ro w ­
n ic tw e m . N a  w y n ik i  n ie  trzeba  b y ło  d łu g o  czekać. P la n y  
p ro d u k c y jn e  są system atyczn ie  'w y k o n y w a n e  i  p rz e k ra ­
czane.

D o  c h w il i  obecnej dokonano i  zastosowano d z ie w ię t­
naście u sp raw n ień , k tó re  dadzą d z ie s ią tk i tys ię cy  z ło tych
oszczędności, u ła tw ią  pracę i  przyśpieszą w yko n a n ia  p la ­
nów .'

W  oko licznośc iow ych  zobow iązaniach p ro d u k c y jn y c h  
b-erze u d z ia ł ca ła za łcga i  persone l b iu ro w y . O sta tn ie  zo­
bow iązan ia  pod ję te  d la  uczczenia ro czn icy  M an ife s tu  
P K W N  zosta ły  w yko n a n e  z na d w yżką  i  d a ły  doda tkow ą  
p ro d u k c ję  o ogó lne j w a rto śc i o ko ło  140.000 zł.

F a b ry k a  ro z w ija  ró w n ie ż  w sp ó łzaw odn ic tw o  p racy. 
13 lip ca  b r. załoga fa b ry k i zebrana na m asówce zadek la ­
ro w a ła  sw ó j u d z ia ł w e  w spó łza w o d n ic tw ie  m ię dzyza k ła ­
d o w ym  na okres 1951 r .  i  jednocześnie w ezw a ła  pozostałe 
F a b ry k i S k le je k  P rze m ys łu  Leśnego do p rzys tą p ie n ia  do 
a k c ji w spó łzaw odn ic tw a.

W  ram ach  w spó łza w o d n ic tw a  postaw iono  sobie nastę­
pu jące  zadania:

1) w yko n yw a ć  ilośc iow e  k w a rta ln e  p la n y  p ro d u k c y jn e  
z n a d w yżką  stale w zrasta jącą  o cona jm n ie j 0,5°/o 
(w  p o ró w n a n iu  z k w a rta łe m  pop rzedn im ).

2) W artośc iow e  k w a rta ln e  p la n y  w y k o n y w a ć  ze stale 
w zrasta jącą, p rz y n a jm n ie j O ^ /o  n a d w yżką  ( w  p o ­
ró w n a n iu  z k w a r ta łe m  pop rze d n im ).

3) F abryczne  kosz ty  w łasne  p ro d u k c ji s k le jk i sucho- 
k le jo n e j zm nie jszyć co n a jm n ie j o 2°/o w  p o ró w n a ­
n iu  z p lanem  na ro k  1951.

4) P ozysk iw ać s k le jk i lepszych k la s  jakośc i, w  ilo śc i 
n ie  m n ie jsze j n iż  99°/o ogó lnej p ro d u k c ji.

5) Z m n ie jszyć  zużycie  su row ców  k le ja rs k ic h  w  ro k u  
1951 o 0,02 kg /m 3 w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1950.

6) Z m n ie jszyć  zużycie  roboczogodzin  na 1 m 3 s k le jk i 
suchok le jone j o 1,1 rob/godz. w  p o ró w n a n iu  z w y ­
n ik ie m  za ro k  1950 .

W szystk ie  powyższe osiągnięcia i  zobow iązania  budzą 
prześw iadczenie, że F a b ry k a  S k le je k  w  B ia ły m s to k u  w y ­
kona  z honorem  P la n  6 - le tn i na sw o im  odc inku .

W . N.

R O B O T N IC Y  P O R Z Ą D K U J Ą  M IE J S C A  SW EJ P R A C Y
W  P io trk o w s k ic h  Z ak ła d a ch  P rze m ys łu  D rzew nego d u ­

żo je s t jeszcze do zrob ien ia  w  k ie ru n k u  w ła śc iw e j lo k a li­
zac ji u rządzeń i  us ta len ia  p ra w id ło w e g o  p rzeb iegu  p roce ­
sów p ro d u k c y jn y c h . Z a łoga  i  k ie ro w n ic tw o  w iedzą  o ty c h  
n iedociągn ięc iach  i  dążą do szybkiego usun ięc ia  b łę d ó w  
organ izacy jnych .

P rzyk ła d e m , ja k  na leży zorgan izow ać p racę w  kom órce  
p ro d u k c y jn e j jes t zespół ro b o tn ik ó w  łu szcza rn i ob łogów , 
a przede w szys tk im : w y s u n ię ty  na k ie ro w n ik a  łuszcza rn i 
ob. L u d w ik  M a re ck i, m a n ip u la n t su row ca  ob. Jan  K a łu ­
żyńsk i, b rygadz is ta  ob. W ła d y s ła w  S o je ck i i  łuszczarz ob. 
Jan B anaszyk. Zespó ł te n  u p o rzą d ko w a ł i  w ła śc iw ie  u rz ą ­
d z ił stanow sko łu szcza rk i łączn ie  ze stanow skam i pom oc­
n iczym i. Pom ieszczenie, w  k t ró ry m  za insta low ana je s t łu -  
szczarka oczyszczono, opróżn iono  ze w szys tk ich  n ie p o trze ­
b n ych  resztek m a te r ia łu . O bok łu szcza rk i u s taw iono  spe­
c ja ln y  w ózek do od k ła d an ia  w a łk ó w , d ru g i —  do o d k ła ­
dan ia  odpadów  ob łogów . W sze lk ie  po trzebne narzędzia  
i  u rządzen ia  pom ocnicze m a ją  w yznaczone m ie jsca, z n a j­
d u ją  się zawsze pod rę k ą  bez s tra ty  czasu na szukanie 
w te d y , gd y  są potrzebne. Zespó ł stosu je  zasadę n a ty c h ­
m iastow ego od k ła d an ia  odpadów  z pozyskanego ob łogu  
na wyznaczone w ó zk i. W  rezu lta c ie  w  czasie ru c h u  łu sz ­
cza rk i u trz y m a n y  je s t id e a ln y  porządek.

P rz y k ła d  ro b o tn ik ó w  P io trk o w s k ic h  Z P D  p o w in ie n  być 
bodźcem  d la  ic h  to w a rzyszy  z in n y c h  d z ia łó w  za k ła d u  ja k  
ró w n ież  i  z in n y c h  za k ładów  p rze m ys łu  drzewnego, w  dą ­
żen iu  do lepszej o rg a n iza c ji p ra cy  n a  s tanow iskach  p ro ­
d u kcy jn ych .

M . P.

E G Z A M IN Y  K W A L IF IK A C Y J N E  M A JS TR Ó W  
W  P R Z E M Y Ś L E  D R Z E W N Y M

W  zakładach  p o d le g łych  C en tra ln e m u  Z arządow i P rze ­
m y s łu  D rzew nego o d b y ły  się w  okresie  27 —  29 s ie rpn ia  
b.- r. egzam iny k w a lif ik a c y jn e  m a js tró w  —  zgodnie z za­
rządzeniem  M in is tra  P rze m ys łu  Lekk iego .

E gzam iny przeprow adzono na zakładach  p ra cy  przez 
64 ko m is je  k w a lif ik a c y jn e e  w  opa rc iu  o ka ta log  w a ru n k ó w  
i  spraw ności op racow any przez C. Z. P. D . d la  m a js tró w  
różn ych  specja lności p rze m ys łu  drzewnego.

K andydac i, k tó rz y  z ło ż y li egzam iny z w y n ik ie m  po ­
m yś ln ym  n a b y li p raw a , w y n ik a ją c e  z u c h w a ły  P re zyd iu m  
R ządu N r . 111 z d n ia  21 lu tego  1951 r. o r o l i  i  zadaniach 
i  u p ra w n ie n ia ch  m a js tra  w  uspo łeczn ionych  p rze m ys ło ­
w y c h  zak ładach  pracy.

R. P.

Z aw ia d am ia m y wszystkich prenum eratorów  naszego  
pisma, że urzędy pocztowe oraz listonosze wiejscy i miejscy 
przyjm ow ać b ę d ą  w płaty  n a  prenum eratę w  terminie do 
d n ia  15-go każdego m iesiąca n a  m -c następny i okresy 
dłuższe.

Prenum eratę u lgow ą w p łacać  należy w yłącznie za  
pom ocą b lankietów  PKO n a  w łaściwe konto.

Konto czasopism a »Przemysł Drzewny« 1-19886 110.



Notatnik bibliograficzny
A. Ł . R u d n ic k ij.  W inod ie lczeska ja  boczkow a ja  ta ra

(B e czk i do w in a ), P iszczeprom izdat, M oskw a  1950, s tr. 74.
P raca ta  je s t p ie rw szym  spec ja lnym  techn icznym  po d ­

rę czn ik iem  om aw ia jącym  p ro d u k c ję  beczek do w ina . Z a ­
gadnien ie  zw iązane z p rzygo tow an iem  k le p e k , tech no lo ­
gia p ro d u k c ji beczek i  ic h  eksp loa tac ja  opracow ane są 
przez au to ra  w  sposób ja sn y  i  p rzys tępny , ze zna jom oś­
c ią  te c h n ik i p ro d u k c ji opakow ań.

W  książce podane są op isy n o w ych  urządzeń do p ro ­
d u k c ji beczek, p rz y  k tó ry c h  pcjmocy m ożna w  znacznym  
s to p n iu  zm echanizować p ro d u kc ję . O m ów ione są także  za­
gadnien ia  rozszerzenia p ro d u k c ji że lazobetonow ych opa­
ko w a ń  p z ry  zastosow aniu system u cyste rn  specja lne j k o n ­
s tru k c ji  oraz rodza je  in n y c h  opakow ań  do w in a , ja k  beczk i 
z d rew na  uszlachetn ionego itp . Zastosow anie ty c h  rodza ­
jó w  opakow ań, ja k  poda je  au to r, posiada duże znaczenie 
d la  p rze m ys łu  w innego  w  obecnych w a ru n ka ch  zw iększe­
n ia  p rodukc ją  w in . A u to r  p rzy tacza  dane o bazie su ro w ­
cowej d la  p ro d u k c ji k lepek , o w łasnościach i  ja kośc i d re w ­
na dębowego, stosowanego do p ro d u k c ji łu p a n e j i  p ro m ie ­
n iow o  w y rzyn a n e j k le p k i, oraz o cechach c h a ra k te ry s ty ­
cznych opakcw ań  do k o n ia k u  i  ka d z i fe rm e n tacy jnych .

D ane przytoczone w  książce sę bardzo cenne d la  p ra ­
co w n ików , z a tru d n io n ych  bezpośrednio p rz y  p ro d u k c ji 
o raz p ro je k ta n tó w  za k ładów  o b ró b k i m echaniczne j d re w ­
na.

N a leży nadm ien ić , że w  is tn ie ją ce j lite ra tu rz e  zagad­
n ie n ie  beczek do w in a , posiadających  specyficzne w łasnoś­
ci, n ie  zna lazło  do tąd  dostatecznego ośw ie tlen ia .

O m aw iana ks iążka  w y p e łn ia  w  znacznym  s to p n iu  tę  
lukę .

J. D.

I. P. Jegorienkow . M od ie lszcz ik  po d ie r ie w u  (D rze w ia rz  
m ode la rzem ). M aszgiz 1948, str. 280

A u to r  pod ręczn ika  om aw ia  w sze lk ie  zagadnien ia  zw ią ­
zane z p ro d u k c ją  m ode li, ic h  u ży tko w a n iem  i  konse r­
w acją.

K s iążka  sk łada  się z trzech  rozdz ia łów .
W  p ie rw szym  rozdz ia le  om ów ione  są w łasnośc i d rew na , 

m echaniczna ob róbka  d rew na  oraz sposoby po łączeń i  k le ­
je n ia . W  rozdzia le  d ru g im  podane są k ró tk ie  w iadom ośc i 
o p ro d u k c ji od lew ów . W  trze c im  rozdz ia le  d o k ła d n ie  
om aw iane  są sposoby k o n s tru o w a n ia  i  p ro d u k c ji m od e li 
d rew n ia n ych .

K s ią żka  opracow ana je s t w e d łu g  p ro g ra m u  z a tw ie r­
dzonego przez M in is te rs tw o  R ezerw  P racy  i  przeznaczona 
ja k o  po d rę czn ik  d la  p rzygo tow an ia  m ode la rzy  w  szko­
ła ch  rzem ieś ln iczych  i  ko le jo w ych .

W  zw ią zku  z w ie lk im  rozw o jem  p rze m ys łu  m e ta lo ­
wego z jedne j s tron y , z d ru g ie j zaś b ra k ie m  w  ję z y k u  
p o lsk im  li te ra tu ry  z te j dz iedz iny , ks iążka  ta  je s t cennym  
źród łem  w iadom ości n iezbędnych  d la  każdego m odelarza.

J. D.

B iu ro  tiechn iczesko j in fo rm a c ji.  „U n iw e rs a ln y j s tanok 
p o d ie rie w u  N D P “  —  1 (U n iw e rsa ln a  p iła  ta rczow a  do d re ­
w n a  ty p u  U D P  —  1), U g lez iech izda t 1950, s tr; 62.

W  książce p rzytoczone są op isy k o n s tru k c ji u n iw e r ­
salnej p i ły  ta rczow e j oraz g łó w n e  techniczne  w ska zó w k i 
o  m ontażu , ko n se rw a c ji, p rzyg o to w a n iu  do p ra c y  i  zasa­
dach bezpieczeństwa pracy.

U n iw e rsa lna  o b ra b ia rka  do d re w n a  U D P  —  p ro d u k o ­
w ana  przez fa b ry k i pod leg łe  M in is te rs tw u  P rze m ys łu  W ę ­
g low ego ZS R R  je s t now oczesnym  urządzeniem , zapew n ia ­
ją c y m  dużą w yda jność  i  dokładność o b ró b k i p rz y  p ro ­

d u k c ji różnych  e lem entów  k o n s tru k c ji d rew n ia n ych , s to ­
sow anych w  b u d o w n ic tw ie  p rze m ys ło w ym  i  m ieszkan io ­
w ym .

Na obrab ia rce  te j m ożna przeprow adzać następujące 
operacje: p rze rzynan ie  i  w y ra b ia n ie  w pus tów , n a rzyn a - 
n ie  czopów różnego rodza ju , g ryzow an ie  i  szereg in n ych . 
O b ra b ia rka  przeznaczona je s t d la  zak ładów  o b ra b ia rk i 
d rew na , ja k  s to la rn ie , m ode la rn ie  qraz d la  budow n ic tw a . 
W sze lk ie  operacje, k tó re  m ożna w yko n a ć  na obrab ia rce  
tego ty p u , oraz zasady p ra cy  szczegółowo om ów ione  są 
w  książce i  z ilu s trow an e  w ie lu  fo to g ra fia m i.

Ze w zg lędu  na szerokie  zastosowanie o b ra b ia rk i w s k a ­
zanym  b y ło b y  książkę  tę  p rze tłom aczyć na  ję z y k  po lsk i.

D r. med. Leonard  L is ie c k i „D o raźna  pomoc w y p a d ­

ko w a “ .
W  książce zaw ie ra jące j 168 s tr. te k s tu  ilu s trow anego  

111 ry s u n k a m i podano p ra k tyczn e  w ska zó w k i n ies ien ia  
p ie rw sze j pom ocy poszkodow anem u p rz y  n ieszczęśliw ym  
w yp a d ku .

A u to r  na w stęp ie  w skazów ek d la  ra tu ją c y c h  podaje  d u ­
żo m ów iące  ostrzeżenie „n ie  szkodzić“ . Z  powyższego w y ­
p ły w a  log iczny  w n iosek, że chcąc dać w ła śc iw ą  p ie rw szą  
pomoc d o tkn ię te m u  w yp a d k ie m  na leży zazna jom ić się 
p rzed ty m  z e le m e n ta rnym i zasadam i ra to w n ic tw a , oraz 
posiąść choćby w  m in im a ln y m  zakresie w iadom ośc i o b u ­
dow ie  i  czynności c ia ła  ludzk iego .

W  części p ie rw sze j a u to r op isu je  budow ę c ia ła  lu d z ­
k iego, u k ła d  kos tny , budow ę g ło w y , k la tk i  p ie rs iow e j, se r­
ca, p łu c , u k ła d  krążen ia  k rw i,  jam ę  brzuszną, kończyn y  
g ó rne  i  dolne.

W  rozdz ia le  o opa tru n ka ch  i  bandażow an iu  podano, 
ja k ie  ś ro d k i opa tru n ko w e  na leży stosować, oraz opisano 
tech n ikę  zak ładan ia  opasek na ra n y  poszczególnych części 
c ia ła  ludzk iego . N astępnie  om ów iono  dok ładn ie , ja k  n a ­
le ży  ra tow ać rannego p rz y  k rw a n ie n iu  i  k rw o to ka ch , k ie d y  
ra tu n e k  m u s i b yć  n a tych m ia s to w y  i  skuteczny.

W  następnym  rozdz ia le  a u to r om aw ia  obrażen ia  u k ła ­
d u  kostnego o raz zak ładan ie  o p a tru n k u  u n ie ru ch a m ia ­
jącego p rz y  z ła m a n iu  poszczególnych kości.

W  rozdz ia le  „O brażen ia  na rządów  w e w n ę trzn ych “  i  
„N a g łe  zagrażające życ iu  s tany“  podano sposoby n ies ie ­
n ia  p ie rw sze j pom ocy o raz o b ia w y  ja k ie  w ys tę p u ją  u  p o ­
szkodowanego w s k u te k  w y p a d k u  pozw a la jące  o rien tow ać 
się, k tó ry  na rząd  zosta ł uszkodzony.

W  rozdz ia le  „S ztuczne oddychan ie “  om ów iono  sposoby 
p ra w id łow e g o  w yko n a n ia  sztucznego oddychan ia , p o n ie ­
w aż w  n ie k tó ry c h  w ypadkach , ja k  u to n ięc ie  łu b  p o ra ­
żenie p rądem  e le k try c z n y m  m ożna poszkodowanego u ra ­
tow ać od śm ie rc i przez n ie rzadko  k ilk o g o d z in n e  stosowanie 
sztucznego oddychania.

W  osta tn im  rozdz ia le  podano, ja k  na leży przenosić i  
transp o rto w a ć  chorych .

A u to r  „D o ra źn e j Pom ocy W yp a d ko w e j“  p oda ł tre ś c i­
we, a jednocześnie w ycze rpu jące  w ska zó w k i n ies ien ia  p o ­
m ocy d o tk n ię te m u  w yp a d k ie m . Ju ż  ze sp isu rzeczy d o ­
w ia d u je m y  się, że ks iążka  zaw ie ra  w ska zó w k i n ies ien ia  
pom ocy w  120 w yp a d ka ch  uszkodzeń c ia ła  oraz n a g łych  
stanów  zagraża jących życ iu  cz łow ieka . K s ią żka  je s t zaopa­
trzona  w  tr z y  ta b lice  oraz 111 ry s u n k ó w  częściowo k o lo ­
ro w ych .

K s ią żka  w yże j w ym ie n io n a  p o w in n a  znaleźć się n ie  
ty lk o  w  rę k u  każdego k ie ro w n ik a  bezpieczeństwa i  h ig ie ­
n y  p racy , a le także  w  każdym  dom u. Jest ona także  n ie ­
zbędna d la  san ita riuszy, ja k o  d ope łn ien ie  w iadom ości osią­
g n ię tych  przez n ic h  na ku rsa ch  san ita rnych .

W . R.
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są zaopatrzone
w najnowszą literaturą techniczną polską i zagraniczną, posiadają księgozbiory, obejmujące wy­
dawnictwa techniczno-gospodarcze, ogólno-techniczne i branżowe, oraz literaturą marksistowską; 
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KSIĘGARNIE SPECJALIZUJĄCE SIĘ W SPRZEDAŻY KSIĄŻEK 
I CZASOPISM TECHNICZNYCH

W  porozum ieniu  z „D om em  K s ią ż k i“ ustalona została sieć księgarń  w  k ra ju , specja lizu jąca się w  sprze­
daży ks iążek  i  czasopism technicznych.

W szystk ich  za interesow anych  prosim y o korzystan ie  z usług w ym ien io nych  poniżej księgarń , k tó re
staną się cenną kom órką  upow szechnienia książek  
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